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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 


półroeznie 8 zł., 


sięcznie 1 zł 35 ct W mie seu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., "kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnix naukowy i 


otrzymują cało- i półroczni abonamenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumernją od 1 stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; 


literacki, dodatek miesięczny do 


„dazety Lwowskiej“, 


ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 15 ent., 
drudzy 30 ent — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuję 4 zł. 


kwartalnie 4 zł., mie- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkurazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkio agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dama, Rue des St. Póres 81 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
T listopada b. r., nadać najmiłościwiej e. k. 
Ministrowi handlu, Oliwierowi margrabie- 
mu Bacquehem, godność tajnego radcy 
Z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
1 listopada b.r. staroście w Stanisławowie, 
Edwardowi Goreckiemu, nadać ajail: 
Ściwiej tytuł i charakter radcy Namiestni- 
ctwa z uwolnieniem cd taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
4 listopada b. r. wychowanka e. k. akade- 
mii terezyańskiej, Leopolda hrabiego W el- 
sersheimb, 
c. k. paziem. 


zamianować najmiłościwiej 


Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia- 
nował w porozumieniu z prezydentem Izby 
poselskiej Rady państwa, na mocy otrzy- 
manego Najwyższego upoważnienia, radcę 
sekeyjnego dr. Henryku Blumenstoka, 
dyrektorem kaneelaryi Izby poselskiej Ra- 
dy państwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 listopada. 


Kolonialna polityka Francyi nie 


ma powodzenia. Od dość dawna pa- 


ZZ 


trzy Europa na coraz nowe błędy, 
popełniane w dyplomatycznych czyn- | 
nościach agentów francuskich. Za- | 
zdrośna o wpływ w odległych kolo- | 
niach Anglia, niejednokrotnie podno- 
siła te błędy; wszystko jednak, co- 


uwagi były trafne i usprawiedliwione, 
przyjmowane jest we Francyi z wiel- 
kiem podejrzeniem. To też zarówno 
dobre rady, jak i niekiedy rzeczywi- 
ste trudności, stwarzane Francyi przez | 
wprawnych agentów angielskich w 
odległych częściach świata, idą na 
karb nieżyczliwości i tradycyjnej nie- 
przyjaźni angielskiej. Dziś gdy nowa 
klęska zagraża tej polityce francu- 
skiej gdy prowincya na dalekim | 
Wschodzie, która się miała stać złoto - 
dajnem źródłem dla republiki, po- 
chłania trzecią już ofiarę z szeregu 
ludzi wybitniejszych, przychodzi we 
Francyi na porządek dzienny cała 
dawna historya kwestyi tonkińskiej z | 
wszystkiemi niemiłemi dla rządu epi- 
zodami. Widać to z tonu dzienników, | 
i stwierdzają te fakta, a mianowicie | 
równoszesne Z wiadomością o śmier- 
ci irancuskiego rezydenta, odkrycie, 
że stan stosunków w Anamie i Tonki- 
nie jest wcale pomyślniejszym od sta- 
nu, który przed rokiem wywoływał 
wzburzenie umysłów we Francji. Ci, 
którzyby pragnęli zażegnać kampanie 
i nie dopuścić do rekryminacyj prze 
ciw gabinetowi, starają się cały gniew 
skierować znowu przeciw Anglii, sta- 
raja się wykazać, że intrygi angiel- 
skie czynne są w Chinach i one to 
zdziałały, że władze chińskie nie kon- 
trolują swoich granie i pozwalają na 
napady w Tonkinie i Anamie Mało 
to jednak pomoże, tembardziej, że o- 


kolwiek wychodzi od Anglii, choćby | nymi 


becnie rząd francuski ma swysh peł- 
nomocników w Pekinie, którzy mogą 
czuwać i niedopuszczać do intryg, a 
ci właśnie donoszą, że Chiny wypeł- 
niają ściśle traktat, lecz mówią, że 
skoro Francuzi zostali nieograniczo- 
panami w Tonkinie i Anamie, 
to niech sobie wewnątrz sami radzą. 
W swoim czasie za jedyną radę po- 
czytał rząd republiki ustanowienie 
protektoratu, a uczynił to wbrew o- 
strzeżeniom angielskim, że protekto- | 
raty mogą mieć powodzenie tylko tam, ' 
gdzie administracya rządów krajowych | 
została stanowczo podkopaną. Rozwój ; 
spraw w Anamie potwierdził owe przy- 
| pusze czenie. Prowincya ta wymagała | 
przez szereg lat władzy, zjednoczonej 
w jednej ręce wojskowego i cywilne- | 
go zarazem reprezentanta Francji, a 
nadto znaczniejszej siły zbrojnej, Ale 
tych właśnie sił nie chciała i nie 
mogła Francya utrzymywać dłużej. 
Odwołana znaczna część wojsk po- | 
wróciła do kraju, a wojowników tych 
witano jako bohaterów i cieszono się 
tryumfami oręża francuskiego. Wkrót- 
ce zaczęły wieści coraz smutniejsze 
z Tonkinu przekonywać, że zwycięz- 
twa, a szczególniej trwałość ich, były 
złudzeniem. Wprawdzie gabinet Frey- |s 
cineta zapewniał ciągle, że sytuacya | 
pomyślna nie uległa żadnej zmianie, 
ale były to tylko pozory. Jeżeli więc | 
jaki zarzut spotkać dziś może gabi-| - 
net, który zresztą wziął w spuściźnie 
nieszczęsną kwestyę tonkińską, to je- 
dynie ten, że więcej jeszcze używał 
przesady w przedstawianiu stosunków, 
niż gabinet Ferryego, który z tego 
powodu został obalony. Pokazuje się 
także, iż błędem było powierzanie 
władzy najwyższej rezydentowi cywil- 


nemu, który mógł mieć najlepsze 
chęci, ale nie miał ani doświadczenia, 
ani dość krwi zimnej, ażeby mógł 
działać skutecznie na tem nowem dla 
siebie polu. Paweł Bert poległ na 
„stanowisku, ale przedtem żądał, aże- 
„by komendy wojskowe naczelne Z0- 
stały odwołane, a rząd czyniąc za- 
i dość temu, popsuł po części to, co 
poprzednicy wojskowi zdziałali w Ton- 
(kinie. Z chwilą śmierci rezydenta cy- 
; wilnego wydał rząd pospieszny roz- 
|kaz generałowi Jamont, który się za- 
trzymał w Saigunie w drodze z Ton- 
kinu, ażeby tam pozostał i czekał na 
| dalsze rozkazy. Przyjdzie więc, zdaje 
się do tego, że po niepomyślnym eks- 
 perymencie, powierzy rząd francuski 
najwyższą władzę znowu rezydentowi 
wojskowemu. (Czy jednak częściowa 
dezorganizacya, zbyt małe siły zbroj- 
ne w Tonkinie, podołają zadaniu, jest 
to kwestya, która z konieczności mu- 
si przyjść na porządek dzienny Izby. 
Gabinet bowiem bez upoważnienia jej 
nie może wysłać nowych posiłków, 
a w razie, gdyby to zamierzał, musi 
żądać nowych kredytów. Wkrótce Za- 
tem Izba francuska stanie się praw- 
dongiobnie znowu widownią żywych 

porów, a kwestya kolonialnych na- 
ków Francyi, przedmiotem namięe 
|tnej krytyki. 


| 


Delegacye 


Peszt, 12 listopada. 


Komisya wojskowa Delegacyi 
węgierskiej kontynuowała dzisiaj roz- 
poczęte wczoraj obrady nad budżetem wo- 
Jjennym, przyczem zajmowała się głównie 
sprawą języka węgierskiego ipla_ 


— 


LISTY Z KR AKOWA 


XLII. 

Dobroczynność publiczna i prywatna 
zajmuje niepoślednie miejsce w życiu i 
zasługach Krakowa. Jest ona tą lepszą, a 
przecież bardzo realną i praktyczną cząstką, 
którą sobie z upodobania i zaeności obrał 
Kraków. Jako pod wielu względami upadła | n 
wielkość, odczuć on umie wielkie nieszczęścia, 
zwroty fortuny, nędze i ubóstwa. Dobro- 
czynność krakowska ma może wady swoich 
zalet, to jest, że czasem za daleko idą jej 
zapędy, tak iż ledwie że nie przekraczają 
granicy, po za którą wytwarzają się pobrze- 
by większe, niź tego wymaga konieczność ; 
ale „dobroczynność ta ma ten wielki wdzięk, 
że jest cichą, bezosobistą, że nie szukają tu 
W niej rozgłosu i chwalby, lecz spełnienia 
obowiązku i dobrych uczynków. Ztąd też 
trudność mówienia o niej, niebezpieczeń | 
stwo narażenia sobie najszlachetniejszych | 
uezuć, obrażenia tak rzadkiej w na- 
szych” czasach wstydliwości posgicgenin, 0- 
Taz piękniejszej jeszcze od niej, tajemnicy 
miłosierdzia. Zanim wziąłem pióro do ręki, 
aby skreślić obraz dobroczynności krakow- 
skiej, już na rynku spotkała mnie konfuzya, 

tóra musi za przestrogę posłażyć. Zale 
dwie bowiem wspomniałem pewnej damie, 
Coraz większe zajmującej miejsce w tutej- 
szem miłosierdziu , o wdzięczności, jaką so- 
ie zaskarbia, zostałem niedwuznacznie 
zgromiony, a w dodatku usłyszałem tę ad 
AA Delfini przestrogę „iż o uczciwych ko- 
2% nawet miłosiernych , nie powinno 
È $ Pisac, chyba po ich śmierci“. Aczkolwiek 
rains A przechodzi swoją bezwzględnością 
beidhete cią wszystko, co stary Rzym i Chrze- 
sii A RA mogły o kobiecie, i aczkol- 
skich aszych zgłodniałych daiennikar- 

Czasach podobny zakaz byłby do pe- 

wnego stopnia nielitościwym i niemiłosier- 


| 


nym, to przecież nauczyło mnie to zajście, 
iż mówiąc o dobroczynności krakowskiej, 
muszę się skazać na wstrzemięźliwość, pod 
grożbą wyrządzenia sobie samemu najwię- 
kszej przykrości, wyrządzając ją tym, któ- 
rzy za dobre uczynki nie żądają innej na- 
grody, krom zamilezenia o nich. 

Inaczej jednak się rzecz ma z dobro- 
czynnemi instytucyami publiecznemi, te ma- 
ją nietylko już społeczną zasługę, ale i spo- 
łeczną doniosłość; o nich mówić wolno, a 

nawet trzeba, chcąc zbadać, poznać i oce- 

nić jedną z dźwigni w naszem życiu, jeden ; 
z potężnych środków działania i jeden zj 
wielkich obowiązków. 

Arcybractwo Miłosierdzia czyli 
Bauk pobożny, niby król instytueyj do- 
broczynnych , w królewskim grodzie, stoi 
prawem urodzenia i zasług na ich czele. 
Wiekopomne to dzieło Piotra Skargi, jest 
wciąż czynem przemawiającą, wspaniałą pa- 
miaątką histeryczną ; posiada statut skreślo- 
ny piórem genialnego założyciela, statut, 
wyprzedzający najpiękuiejsze instytucye XIX 
stulecia. Fundacya to królów, senatorów, 
biskupów, wielkich panów, zamożnych mie- 
szezan; ma majątek wynoszący około mi-, 
liona ; mieści się we własnym wazna | 
domu na rogu ulicy Siennej, w której znaj- | 
duje się piękna sala, pełna portretów fun- 
datorów i dobrodziejów, od Skargi i Ze- 
brzydowskiego do Artura Potockiego i bi- 
skupa Łętowskiego. Nigdzie w tym stopniu 
nie czujesz się tu otoczonym ożywczą atmo- 
sferą przeszłości, jak w tym gmachu, któ- 
rego przeznaczenie wznosi się ponad zmien- 
ne losy dziejów, a dotąd i wyobrażeń i po- 
jęć. Najczcigodniejsze, starożytne a zarazem | 
mali gatsze Arcybractwo Miłosier- 
dzia świadczy wciąż i Świadczyć będzie 
przyszłym pokoleniom, że Skarga był nie- 
tylko Bossuetem a czasem Fenelonem pol- 
skim, ale także polskim św. Wincentym a 
Paulo, a że dwa najbardziej może polity- 
cznie głębokie w Polsce umysły, Kazimierz 
Wielki i Piotr Skarga, jedną, z różnych mo- 


| 
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że powodów, odczuły potrzebę, podania ręki 
i pomocy niższym w społeczeństwie naszem 
warstwom, i tę odezuią potrzebę czynami 
stwierdzili. — Prezesem tej instytucji jest 
obecnie ks. kanonik Midowiecz, podstarszym 
mecenas Władysław Markiewicz. Podobne 
instytucye, starożytnością, powagą i siłą 
pierwotną, same łatwiej od innych trzyma” 
ją się na wysokości zadania. Różne epoki i 
przejścia pozostawiają jednak i na nich 
ślady. W zarządzie Arcybractwa Miło- 
sierdzia czuć się może dał niekiedy cią- 
¿ący nad wszystkiem przez pewien czas, iu- 
‘rokratyzm. Gdy jednak przywrócony został 
naturalny opiekun instytucyi, gdy dzięki po- 
myślnemu zwrotowi rzeczy i łasce MONAT- ; 
szej, biskup krakowski zasiadł znowu na; 
swem starożytnem , chociaż o wiele mniej | 


———— ZA 


kiem, z wytwornie urządzoną kaplicą. Pre- 
zesową po p. hr. Arturowej Potockiej, z0- 
siała hr. Adamowa Potocka; prezesem po 
senatorze Hoszowskim dr. Ściborowski, SZWA- 
gier biskupa krakowskiego i ministra skar- 
bu. Jest to klasyezne schronisko dla stu 
dziadów, stu bab i stu sierót, a ubranie u- 
rzędowe instytucji i już historyczne litery 7. D. 
na piersiach „dają w Krakowie pewne społeczne 
stanowisko, i ktoby uwierzył, że są celem am- 
bieyi nie jednej i przedmiotem nie jednego 
pragnienia! Towarzystwo Dobroczyn- 


ności nazwano instytucją długiego ży- 


„tla, i istotnie między znajdującymi się tam 
stu dziadami i stu babami, niektórzy dosię- 
! gają lub prześcigają sto lat życia. Internat 
; dziecięcy został obecnie rozszerzony i za- 
' prowadzoną została z wielkiem powodzeniem 


bogatem, leez niemniej wspaniałem krześle, | nauka rzemiosł. Towarzystwo Dobro- 


za jego staraniem ożywiła się działalność 
instytucyi i zaraz wzięła ona wyborną ini- 
cyatywę w założeniu taniej kuchni. Ks. bi- 
skup Dunajewski bywa zwykle na posiedze- 
niach, a ani wątpić, że w starożytnej insty- 
tucyi coraz więcej rozwijać się będzie nowe 
życie, że inicyatywą przodować będzie, do 
czego najdzielniejszym środkiem, bezpośre- 
dnie wglądanie w stan ubogich, który w 
przebiegu wieków zmienia się. 

Jeżeli nie prawem starszeństwa, to 
przecież znaczeniem, zaraz po Skargowskiem 
Arcybraetwie, idzie republikańskie T o- 
warzystwo Dobroczynności, po- 
wstałe za czasów wolnego miasta i prze- 
świetnej republiki. Z niem łączą się najle- 
psze i najświetniejsze wspomnienia kongre- 
sowej rzeczypospolitej, oraz takich z owej 
epoki postaci, jak Stanisława Wodziekiego 
i Artura Potockiego. — Pierwszy jego za- 
zawiązek mieścił się, w tak samo jak dziś 
nie zrestaurowanym Zamku królewskim, na 
Wawelu: najwłaściwszem bowiem mieszka 
niem dla krakowskiego dziada jest nieza- 
wodnie ruina królewskiego zamku. Obeenie 
Towarzystwo Dobroczynności po- 
siada swój nowy piękny gmach pod — Zam- 


czynności jest przytem jedną z ozdób 
wszelkich szanownych uroczystości, a zwłą- 
SzCza pogrzebów. — Jest to rodzaj obrony 
krajowej krakowskiego ubóstwa i krakow- 
skiego miłosierdzia. 
Względy, o których wspomniałem na 
wstępie, nakazują mi streścić się więcej i 
baczniej przy Towarzystwie Dam św. 
Wincentego A Paulo, niż przy każdej 
innej instytucyi. Nie mogę jednak, że tak 
powiem, bez odwrotnej przesady, pominąć 
milezeniem i nie zapisać znanych powsze- 
chnie zasług dwudziestopięcioletniej preze- 
sowej, hr. Zofii z Rzyszczewskich Wodzi- 
ckiej. Z tych zasług może najcenniejszą jest 
wytrwałość, której zapewne czcigodna pre- 
zesowa nabyła podczas dłuższego w dawniej- 
szych czasach pobytu zagranicą, jak wia- 
domo bowiem, nie jest ona nam, zwłaszcza 
w tym stopniu — wrodzoną. Zadaniem głó- 
wnem Towarzystwa jest odwiedzanie cho- 
rych w domach, co toż ono spełnia wspól- 
nie, lub czasem w zastępstwie Sióstr Miło- 
sierdzia. Dyrektorem Towarzystwa jest świa- 
tły kapłan, Francuz, ks. Soubielle, przeor ks. 
Misyonarzy. Duszą , „prezesowa hr. Z. Wo- 
dzieka , nieznużona i niezrażona niczem w 


nu naukowego w zakładach woj- 
skowych. Do rezolucyj, wniesionych na 
poprzedniem posiedzeniu, delegat Rakow- 
szky dołączył nową, która domaga się we- 
zwania p. Ministra wojny, aby poczynił od- 
powiednie zarządzenia w tym duchu, iżby 
plan naukowy w niższych wojskowych szko- 
łach realnych, znajdujących się w krajach 
korony św. Szczepana, zgadzał się ile mo- 
źności z ogólnym planem naukowym, jaki 
obowiązuje w Węgrzech; aby dalej w pla- 
nie tym uwzględniono w jak najszerszych 
rozmiarach język węgierski i aby wreszcie 
podręczniki szkolne, mianowicie treści hi- 
storycznej, zgadzały się z faktami dziejowe- 
mi i odpowiadały prawnopaństwowym sto- 
sunkom. Delegat baron Rudaanszky 
wniósł w końcu następującą rezolucyę: 
„P. Minister wojny zechce poczynić odpo- 
wiednie kroki, aby obok starannego pielę 
gnowania języka węgierskiego w wojsko- 
wych zakładach wychowawczych i nauko 
wych, nauka;tego języka została zastosowa- 
ną do ducha obowiązującego w Węgrzech 
systemu szkolnego.* Po obszernej dyskusyi 
odrzucono wniesioną na poprzedniem po 
siedzeniu rezolucyę del. Gruawalda, a przy- 
jęto rezolucyę del. Rakowszky'ego. Baron 
Rudnanszky cofnął swą rezolucję. 

Dla zbadania odpowiedzi p. Ministra 
wojny na rezolucyę,;odnoszącą się do zmian 
w dysłokacyi wojska, wybrano ściślejszą ko- 
misyę, złożoną z 5 członków. 

Wśród dyskusyi nad rezolucyą, doty- 
czącą nabywania koni dla wojsk, oświad- 
czył p. Minister wojny, iż poczynione za- 
rządzenia, wedle których konie dla wojska 
mają być nabywane nie za pośrednictwem 
liwerantów, leez drogą zakupna z pierwszej 
ręki, pozwalają spodziewać się ze wszech 
miar korzystnego rezultatu. Komisya przy- 
jęła do wiadomości powyższą odpowiedź i 
wyraziła życzenie, aby w przyszłości były 
jej dostarczane wykazy zakupionych koni, 
oraz oznaczoną bliżej jakość nabytego ma- 
teryału. Na zapytanie w kwestyi wojskowo 
lekarskich stypendystów, objaśnił p. Mini- 
ster, iż z początkiem września b. r. liczba 
takich stypendystów wynosiła 116, z czego 
przypadało 75 na kraje reprezentowane w 
Radzie państwa, a 41 na kraje węgier- 
skie. 

Komisya przystąpiła następnie do dy- 
skusyi nad temi pozycyami budżetu wojen- 
nego na r. 1887, które co do swej wyso- 
kości różnią się od pozycyj tegorocznych. 
W tytule „wojskowe komendy terytoryai- 
ne* preliminowano o 16.586 złr. więcej. 
P. Minister objaśnił, iż zwyżka ta pochodzi 
z potrzeby powiększenia, w interesie pun- 
ktualnego wykonywania prac mobilizacyj- 
nych, liczby posad wyższych oficerów. Zniż- 
ka zaś w sumie 7424 złr. w tytule II zo- 
stała umożliwiona tą okolicznością, iż sku- 
tkiem pewnych zmian w przechowywaniu 
kaucyj małżeńskich, liczba kas wojskowych 
może być zmniejszoną. Oba te tytuły przy- 
jęto wedle preliminarza. 

Przy tytule IJI traktującym 6 stosun- 


2 


kach awansu oficerów piechoty, kawaleryi | to przecież cięży na Mocarstwach, a także 
i artyleryi, p. Minister wojny dawał wy-ji na nas trudny i ważny obowiązek czuwać 


czerpujące odpowiedzi na skierowane doń 


zapytania. P. Minister dał pogląd na sto- i 


sunki awansu, podniósł owe niekorzyści, ja- 


kie wynikają z dotychczasowej dyspropor- i 


nad tem, aby zasada powyższa nie została 
naruszoną ani w Bułgaryi ani gdziekol- 
wiek indziej. 

C. k. Rząd śledząc z tego stanowiska 


cyi przy awansie i oświadczył, że zmniej- | wypadki bułgarskie, starał się rozróżnić to 
szenie liczby oficerów sztabowych nie jest į; co ma stały 1 trwały charakter, od tego, co 
możliwem ze względów służbowych. Pozy: | może być uważane tylko za fazę przecho- 


cyę tę i 4 następnych przyjęto, poczem j 


dową, i nie mógł swej akcyi i swojego po- 


przerwano obrady. Następne posiedzenie za- į stępowania zastosować do chwilowych prą- 
powiedział przewodniczacy kardynał Hay- ! dów.—I tak n. p. opinia publiczna w tej 


nald na poniedziałek, 15 b. m. 


Mowa p. Ministra hr. Kalnoky'ego 
o sprawie bułgarskiej i o polityce 
zagranicznej. 


Peszt, 13 listopada 

Z najwyższem natężeniem i gorączko- 
wą niecierpliwością oczekiwano we wszyst- 
kich tutejszych kołach dzisiejszego posie- 
dzenia węgierskiej komisyi delegacyjnej, na 
którem p. Minister hr. Kalnoky przyrzekł 
złożyć oświadczenie o polityce zagranicznej 
austro-węgierskiej i ogólnem położeniu. Po- 
siedzenie rozpoczęło się o godzinie 11-tej 
przed południem. Oprócz p. hr. Kalnoky'ego 
przybyli pp. Ministrowie: generał Bylandt- 
Rheidt, Kallay, prezes gabinetu węgierskie- 
go Tisza, hr. Szapary, baron Orczy i Be- 
dekovic; dalej szefowie sekcyi w Minister- 
stwie spraw zagranicznych: Szógyeny, ba- 
ron Falke, radca dworu Doczi i Kraus, kil- 
ku radeów se«eyjnych, słowem cały znaj- 
dujący się tutaj personal urzędu spraw za- 
granicznych. Delegaci węgierscy z po za ko- 
misyi dla spraw zagranieznych zebrali się 
bardzo licznie; członkowie komisyi przybyli 
w komplecie. 

Nim p. Minister hr. Kalnoky zabrał 
głos dla wypowiodzenia swego wywodu, 
przeprowadzoną została dłuższa dyskusya 
nad modus procedendi obrad, którą jednak 
pomijamy. 

P. Minister podniósł na wstępie, iż 
w traktowaniu i ocenieniu kwestyi bułgar- 
skiej, należy rozróżnić to, co ma eechę 
czystą bułgarską, od tego, co ma ce- 
chę europejską i tem samem dotyka inte- 
resów austro-węgierskiej Monarchii. Nasze 
interesa są tam, gdzie wchodzą w rachubę 
częścią kwestye zasadnicze, częścią ogólne 
prawa traktatowe. Jak Bułgarowie prowadzą 
swą wewnętrzną politykę, czy w Sofii dzieje 
się to lub owo, wszystko to może być nam 
stosunkowo obojętne, dopóki nie są naru- 
szane punkta, dotykające interesów Europy. 
Dotego należy, aby charakter i istota księ- 
stwa bułgarskiego, tak jak je wytworzył 
traktat berlinski nie mniej zakres prawny, 
jaki mu nadał ów traktat, zostały nie na- 
ruszone. Wówczas została utworzoną Buł- 
garya jako autonomiczne księstwo z cha- 
rakterem państwa lenniczego wobec Turcyi. 

Stan taki obwarowały traktaty, a cho- 
ciaż żadne Mocarstwo nie przyjęło na siebie 
rękojmi za przeprowadzenie nowego ustroju, 


chwili najbardziej i nie bez słuszności jest 
alterowaną misyą generała Kaulbarsa. Cho- 
ciaż jednak cały świat od wielu już tygo- 
dni zajmuje się występami tego agenta, to 
przecież nie należy zapominać, że tworzą one 
tylko fazę, której znaczenie bardzo jest przece- 
nione; faktycznie wystąpienie jego nie dopro- 
wadziło właściwie do niczego takiego, coby 
mogło wpłynąć stanowczo na przyszłe ukształ- 
towanie Bułgaryi. Dotychczasowe rezultaty 
jego misyi są te tylko, iż powiodło mu się 
na prawdę dać uczuć Bułgarom w sposób 
najnieprzyjemniejszy oddziaływanie Rossyi, 
i że usposobił on, w sposób niesłychanie 
sympatyczny, opinię publiczną w Europie dla 
ludu bułgarskiego. 

To czego domagają się austro-węgier- 
skie interesa i do czego ma dążyć wspól- 
ny rząd, zasadza się na tem, aby nie nastą- 
piło żadne takie naruszenie poręczonej przez 
Europę niezawisłości Bułgaryi, któreby sprze- 
ciwiało się traktatom, — Misya generała 
Kaulbarsa nie ma na sobie cechy trwałości; 
przeminie ona i nie pozostawi prawdopodo- 
bnie po sobie głębiej sięgających śladów. — 
Natomiast pozostaną jednakże inne pewne 
trudności, albowiem wobec panujących prze- 
szło od roku stosunków, które oddziaływa- 
ły w sposób ujemny na wszystkie instytu- 
cye Bułgaryi na administracyę, sądownictwo, 
finanse i t. d. należy się wogóle na to przy- 
gotować, iż dopiero po pokonaniu większych 
trudności będzie mógł być zaprowadzony w 
krajach bułgurskich uporządkowany stan 
rzeczy. 

Wszystko to, nie mniej perspektywa 
powolnych a trudnych zadań, jakie z tytułu 
późniejszych instytucyi przypadnie spełnić 
gabinetom europejskim a w najpierwszym 
rzędzie i nam także, nakazuje mimowoli 
śledzić toku tamtejszych stosunków z ciągłą 
uwagą lecz zarazem z cierpliwością, przezor- 
uością i roztropną ekonomią środków, jakie- 
mi rozporządzamy. Ogólne i ostateczne 
cele naszej polityki zostały zwięźle, jasno i 
kategorycznie określone w znanem oświad- 
czeniu prezesa gabinetu węgierskiego, który 
je złożył w imieniu Ministra spraw zagra- 
nicznych. Wywody rzeczone nie były obli- 
czone wyłącznie na obecne przesilenie, lecz 
opierają się na zasadach, na których został 
zbudowany cały obecny porządek rzeczy na 
Wschodzie, i dlatego też długo jeszcze po- 
zostaną tamże decydującemi dla naszej po- 
lityki. Oświadczenie prezesa gabinetu wę- 
gierskiego wykazało, że polityka nasza nie 
jest bynajmniej ekspanzywną i nie dąży w 


ogóle do niczego takiego, coby nie zosta- 
wało w najzupełniejszej harmonii z trakta- 
tami europejskiemi. — Jesteśmy w tem ko- 
rzystnem położeniu, iż niepotrzebujemy wy- 
stępować z interesami partykularnemi; gdyż 
dopóki istnieje traktat berliński, zabezpie- 
cza on najzupełniej nasze interesa i skutkiem 
tego, gdybyśmy byli zmuszeni wystąpić w 
obronie traktatu berlińskiego, moglibyśmy 
być pewni sympatyi i współdziałania wszyst- 
kich tych mocarstw, które poczuwają się do 
obowiązku opiekowania się traktatami euro- 
pejskiemi. — Może uasunąć się tu pytanie, 
w jaki sposób wspomnione powyż zasady 
zostały w kwestyi bułgarskiej zastósowane 
przez Rząd wspólny. W tej mierze powołał 
się p. Minister na określoną na wstępie 
różnicę, jaka zachodzi między trwałemi a 
tymezasowemi stosunkami i oświadczył, że 
wogóle jest tego zdania, iż dopóki są wi- 
doki osiągnięcia tego celu w drodze przy- 
jaznej, nie należy schodzić z takiej drogi. 

Speeyalnie nasza Monarchia musi wy- 
strzegać się, aby bez kategorycznej konie- 
czności nie zajmować jakiejbądź groźnej po- 
stawy — a to dopóty, dopóki nasze przy- 
jazne stosunki do Mocarstw są takie, iż 
głos nasz może być wysłuchany na drodze 
pokojowej. 

W czasach, w których kilka dni wy- 
starcza do wysłania na pole walki z nie- 
znaną dotychezas szybkością, pięć milionów 
gotowych do boju żołnierzy, ogromną jest 
odpowiedzialność jaka cięży na Ministrze i 
na Państwie, gdy jego akcya może dać po- 
wód do zmobilizowania tak olbrzymich mas 
wojennych. 

Cały charakter i cała natura austro- 
węgierskiej monarchii wykluczają prowa- 
dzenie zaczepnej polityki, nigdy też monar- 
chia takiej polityki nie prowadziła. Cały 
ustrój tego mocarstwa jest taki, iż nakłada 
na nas stale konserwatywną politykę na 
zewnątrz. — Odpowiada też tej polityce 
konserwatywnej jeśli dążymy do tego, aby 
państwa i ustroje państwowe na półwyspie 
Bałkańskim, wytworzone przez mocarstwa, 
które brały udział w kongresie berlińskim, 
lub których stanowisko uregulował traktat 
berliński, rozwijały się na wskazanych im 
podstawach coraz bardziej w samodzielne 
kwitnące i zamożne indywidualności. 

Mogą one, spełniając określone zada- 
nie całemi wiekami istnieć na naszych gra- 
nicach i niepotrzebują obawiać się nicze- 
go ze strony Austro - Węgier. Nie od nas 
zależy przerwanie owego pokojowego roz- 
woju. 

P. Minister przeszedł następnie do kwe- 
styi wschodnio-rumelijskiej, która na chwilę 
zdaje się znikać po za kwestyą bułgarską. 
P. Minister przypomina, iż w przeszłym 
roku, gdy Bułgarya nie była tu w łaskach, 
oświadczył Delegacyom, iż w połączeniu tego 
księstwa z Wschodnią Rumelią, skoro to 
nastąpi za porozumieniem Mocarstw i zo- 
stanie obwarowane potrzebnemi kautelami, 
nie może dopatrzeć się nie takiego, coby 
sprzeciwiało się naszym interesom. 


zapewnieniu bytu i środków działania, a po- 
kaźną przynoszą tu pomoc coroczne, słynne 
wenty, które zwykle odbywają się w sali 
redutowej. W zeszłym roku obchodzono 
dwudziestopięcioletni jubileusz prezesowej, 
która potrafiła umiejętnie spolszczyć i za- 
aklimatyzować instytueyę, przeniesioną Z 
Francyi do Polski, i mającą woń Faubourg 
St. Germain i wszystkie zalety rzeczy po- 
ważnych , pochodzących z tego ostatniego 
ogniska starych , dobrych tradycyj szlachty 
francuskiej. 

Największą doniosłość społeczną ma 
niezawodnie Towarzystwo Męskie śt. 
Wincentego à Paulo, dlatego, że ma 
praktyczne znaczenie i codzienne zastoso- 
wani ; że nie wznosi się nad naszem spo- 


łeczeństwem jako piękna teorya, lecz że | 


działa w niem codziennie nie jako doktry- 
na, lecz jako życiowa prawda i praca, i że 
zdołało się wżyć w jego potrzeby, poznaw- 
szy i zgłębiwszy niedostatki. Wielka to u- 
miejętność i zasługa umieć zastosować in- 
stytucye ogólno-światowe do wymagań miej- 
seowych , do charakteru i zadań narodo- 
wych. Tę moe mają właśnie instytucye 
chrześciańskie, a w nią uzbroić się zawsze 
winni ludzie, stojacy na ich czele. — Rada 
główna Towarzystwa męskiego św. 
Wincentego à Paulo na cały kraj ma 
swoją siedzibę w Krakowie; prezesem, od 
lat długich, jest Paweł Popiel; lecz mąż 
ten, co na tylu polach położył może jeszcze 
więcej nieznanych ogółowi, niż wiadomych 
zasług, utrwaliwszy dzieło, zamierza zło- 
żyć przewodnictwo, a obejmie je wychowa- 
ny w jego szkole, a wierny współpracownik 
hr. Ludwik Dębieki. W Galieyi istnieje dwa- 
dzieścia konferencyj Towarzystwa, kilka po 
wsiach ; we Lwowie trzy, prezesem był tam, 
przez dłuższy czas, nieodżałowanej pamięci 
Kalikst Orłowski, obecnie jest nim ks. bi- 
skup koadjutor, kniaź Puzyna. W Krakowie 
istnieją cztery konferencye. Konferencya 
Panny Maryi, złożona z ludzi starszych, 
a prezesem jej jest komisarz starostwa p. 


Link, który umie poprzeć każdą zdrową 
myśl i gotów zawsze przyłożyć rękę do ka- 
żdego zacnego, obywatelskiego działania. — 
Prezesem konferencygi dla młodzieży uniwer- 
syteckiej, pod wezwaniem św. Jana Kan- 
tego, jest od dawna hr. Ludwik Dębicki, 
współredaktor Czasu; kilka już warstw mło- 
dzieży, z różnych dzielnie Polski, przeszło 
przez tę konferencyę. Stworzono nareszcie 
dwie konferencye przedmiejskie, przeważnie 
z rzemieślników złożone ; jedna znajduje się 
na Kaźmierzu i zwie się Bożego Ciała, 
a prezesem jej jest p. Stanisław Górski; 
druga na Kleparzu, zwana 


tego przyrodnika i podróżnika po lasach 
, Południowej Ameryki. 
Towarzystwo męzkie św. Win- 
jeentego aPaulo, które miało przed pół- 
wiekiem założycielami we Francyi Osana- 
ma i Montalemberta i naznaczyło się w ów- 
|ezesnym ruchu katolickim, które wprowa- 
| dził do Wielkopolski Cezary Plater, do Lwo- 
iwa Kalikst Orłowski, jest i w Krakowie 
 znakomitem ogniskiem wysokich celów spó- 
łecznych i połączonych z niemi zadań. 
' Wiele też pozostało dzieł, jakby odrośli 
‘Towarzystwa; dało ono już inicyatywę 
i wielu cennym instytueyom. I tak za jego 
przyczyną, a głównie za staraniem członków 
Towarzystwa, hr. L. Dębickiego i p. 
Stanisława Tomkowicza, powstał Iaternat 
|dla uczniów Seminaryum Nauezy- 
cielskiego, dla kandydatów stann nau- 
czycielskiego; gorliwy udział p. Tomkowi- 
cza znacznie się przyczynił do stworze- 
nia doniosłego dzieła, które znalazło za- 
szczytne i gorące poparcie w Sejmie, ze 
strony marszałka Zyblikiewicza. Internat 
znajduje się obeenie pod zarządem i opieką, 
regensa, ks katechety Bielenina a odbywają 
się tam znakomite wykłady historyi polskiej. 
W Internacie znajduje się trzydziestu 
| uczniów. Jedynym stałym funduszem insty- 


jtueyi jest uchwalona przez Sejm subwen- 
' eya 3000 złr.; nie wystarcza ona, a nieste- 


w. Florya-| 
na, ma za prezesa p. Jelskiego, znakomi- | , 
„ślą i najlepszym zamiarem stworzonych tu 


ty Internat, jak tyle innych rzeczy, w 
skutek „złych czasów* czy też oszczędności 
dobrodziejów, jest obecnie zagrożony. Liczba 
dobrodziei zmniejszyła się w przerażających 
rozmiarach z 3000cy do 700set, co przycho- 
dzi poniekąd na poparcie mojego zdania o 
wytrwałości naszej a wielce podnosi zasługę 
prezesowej Towarzystwa Dam św. 
Wineentego. Delegatem Wydziału kra- 
jowego, z tytułu subwencji, jest zawsze i 
wszędzie nieznużenie czynny profesor Zoli. — 
We Lwowie założono Internat na wzór 
krakowskiego. 

A teraz przechodzę do licznych mniej 
znanych, a przecież zawsze z wyższą my- 


instytucyj spółeczno-dobroczynnych i po- 
bieżną przynajmniej o niek chcę zapisać 
wzmiankę. 

Na ulicy Zwierzynieckiej założyli pp. L. 
Dębieki i Stanisław Górski oraz ks. kanonik 
Spiss, Towarzystwo św. Józefa dla 
rzemieślników, a hojnie je poparł pan Ar- 
tur Potocki. 

Ceł nie tyle dobroczynny, ile oddzia- 
ania cywilizacyjnie 1 towarzysko na tę 
warstwę, roztoczenia nad nią roztropnej 
opieki. Tu też urządzane bywają, umiejętnie 
a przystojnie, różne zabawy, ochocze tańce 
a zwłaszcza teatra amatorskie, które stać się 
mogą pepinierą dla oficyalnej sceny naro- 
dowej. Towarzystwo gorliwego do- 
znaje poparcia ze strony ks. Schwarza, ka- 
pelana wojskowego. Pan Stanisław Górski 
założył dla najuboższych rzemieślników z 
Kazimierza kasę pożyczkową, wymie- 
rzoną oczywiście przeciw lichwie. Zaszedł 
tu epizod niezwykły, godny zapisania, bo 
świadezący, jak zdrowermi są jeszcze nasze 
niższe warstwy spółeczne i jak łatwo, byłe 
chcieć, zasłonić je można, przed zepsuciem, 
które gdzieindziej tak gwałtownie się sze- 
rzy. Kasyer owej kasy pożyczkowej, 
ulegając owemu zepsuciu, naruszył jej fun- 
dusze i wraz z niemi oraz z rachunkami 
gwałtownie oddalił się z Krakowa. Nie było 


śladu, kto ile zapożyczył się i wtedy p. Gór- 
ski zwołał dłużników kasy i przemówiwszy 
do nieh, pod słowem zażądał zeznania. 
Wszyscy wyznali prawdę, tak, że rachunki 
zupełnie się zgodziły a kasa pożyez- 
kowa odzyskała materyalną swą podstawę 
i nabyła moralnej, 

Schronisko ks. Siemaszki ma 
ustaloną a dobrze nabytą sławę; siedziba 
jego znajduje się na Kleparzu; celem odda- 
wanie do rzemiosł i wynajdywanie w tym 
kierunku um:eszezenia dla żebrzących chłop- 
ców. Jest to instytucya oparta na zasadach 
słynnego Don Bosco, który w Turynie mia- 
nowicie podobną stworzył. 

Schronisko ks. Siemaszki 
otoczone jest sympatyą ogółu a uznanie dla 
zacnego założyciela i opiekuna jest ser- 
deezne i powszechne. Z drobnych datków 
ks. Siemaszko zdołał zebrać fundusz na 
własny dla Schroniska dom, który znaj- 
duje się na Kleparzu i właśnie w niedzielę 
uroczyście otwartym zostanie. Wielki zakład 
z nowej fundacyi ks. Lubomirskiego, zdaje 
się, że w tej samej myśli powstanie, tylko 
oczywiście z powodu znaczniejszych środków 
na nierównie większą skalę i w okazalszych 
na zewnątrz kształtach. 

Dziełem księżnej Marceliny Czartory- 
skiej jest Dom pracy na Kazimierzu, a 
zawdzięcza on w znacznej części swój roz- 
wój czułej i skutecznej opiece, jaką go ota- 
cza synowa księżnej założycielki, księżna 
Zuzanna z Caraman - Chimayów Czartoryska, 
Pozostaje on pod baczną i pełną poświęcenia 
opieką Sióstr Miłosierdzia, a między innemi 
ma na celu zasłanianie ludności chrześciań- 
skiej przed każdym złym wpływem Kazimie- 
rza. Księżna Marcelina Czartoryska poświę- 
ea wyłącznie na utrzymanie tej instytucji 
dochód ze swoich koncertów, a księżna Zu- 
zanna Czartoryska już nieraz na ten sam 
cel urządzała przedstawienia amatorskie lub 
zabawy, które pamiętnemi pozostały w dzie- 
jach towarzyskiego życia krakowskiego. 

Szpital św. Ludwika dla dzieci 


| 


Jeżeli traktat berliński wytworzył tam 
dwa odrębne państwa , stało się to przewa- 
żnie w tym celu, aby umożliwić Turey: po- 
stawienie na południu Bałkanów zapory 
nowym gwałtownym zmianom i przewrotom. 
Turcya jednak zaniedbała wyzyskać dane 
Jej w tej mierze rękojmie. Okoliczność , iż 
turecki generał-gubernator Wschodniej Ru- 
melii i naczelny komendant Filipopola, mo- 
gli być bez żadnych trudności straceni, 
świadczy, jak mało Wys. Porta umiała ko- 
rzystać z nowej instytueyi. Nie też nie 
uczyniła dla przywrócenia swej powagi. 
W okresie, gdy nikt nie byłby jej zabronił 
zbrojnej interwencyi, nie mogła zdecydować 
się na formę, w jakiej miała uczynić użytek 
w Wschodniej Rumelii z swoich praw mo- 
narszych. W interesie traktatu berlińskiego 
należy ubolewać, iż Turcya tak mało odpo- 
wiedziała żywionym oczekiwaniom co do 
przepisanego jej stanowiska, po którem 
spodziewano się, iż wytworzy trwałość sto- 
sunków. Wspominam o tem tylko dlatego, 
iż każe to przewidywać, że bierna postawa 
W. Porty wobec wypadków na półwyspie 
Bałkańskim, chociaż obecnie jest tylko 
mowa o Bułgaryi, sprawi prawdopodobnie 
Mocarstwom jeszcze niejeden kłopot. Co bądź 
jednak się stanie, będzie zadaaiem Mocarstw 
starać się o przywrócenie w Bułgaryi takie- 
go stanu rzeczy, który zasługiwałby na na- 
zwę legalnego, z drugiej zaś strony utoro- 
wać uporządkowanie tych kwestyj, które 
wypływają z nowego stosunku Wschodniej 
Rumelii. W tej mierze e. k. Rząd będzie 
działał w tym duchu, aby zostały uwzglę- 
dnione uprawnione życzenia Bułgarów, któ- 
re jednak muszą uzyskać aprobatę tak ze 
strony Wys. Porty, jak i Mocarstw. Trudno 
byłoby obecnie udzielić bliższych wyjaśnień 
o krokach, jakie przedsięwziął Rząd wspól- 
ny, lub zamierza przedsięwziąć dla uchyle- 
nia obecnych zamieszek. Odnośne zarządze- 
nia są częścią charakteru poufnego ; zresztą 
należy uwzględnić tę okoliczność, iż chodzi 
tu o sprawę bieżącą , znajdującą się jeszcze 
w ostrem stadyum. Zapewniam jednak, iż 
Rząd daje na tę sprawę jak największe ba- 
czenie, że nie zaniedbał niczego, nie stracił 
czasu, i że dotychczas nie zdają się być 
zagrożone ani europejsk'e, ani austro- wę- 
gierskie interesa. 

Zadaniem Rządu musiało być przede- 
wszystkiem obmyślenie środków zaradczych 
przeciw takim czynnościom i wypadkom, które 
mogłyby obecnemu posiadającemu przewaź- 
nie charakter bułgarski przesileniu nadać 
cechę europejskiego. Gdyby n. p. Rossya 
zamierzała lub próbowała wysłać do Bū- 
garyi komisarza, któryby w większej lub 
mniejszej mierze miał zagarnać rządy kra- 
ju, lab gdyby przystąpiła do militarnej o- 
kupaeyi, ezy to miejse wybrzeżnych. czy 
też samego kraju, byłyby to czynności, któ- 
reby zmuszały bezwarunkowo do zajęcia 
stanowczego stanowiska. Ponieważ to nie 
nastąpiło. musiał Rząd uważać za rzecz 
ważniejszą działać w tym duchu, aby w o- 
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jgóle uie zaszły wyżej wzmiankowane ewen- 


tualności, niż tem się zajmować, czy gene- 
rał Kaulbars będzie mniej lab więcej trapił 
Bułgarów, czy Zgromadzenie narodowe Zo- 
stanie wcześniej lub później zwołane i t. d. | 
P. Minister sądzi, iż może zapewnić, | 
że tak jak dzisiaj przedstawiaja się sprawy 
i jaką obecnie jest cała tendencya rozwoju 
kwestyi bułgarskiej, pokojowe załatwienie, 
bez naruszenia przy tem tak austro-węgier- 
skich jak europejskich interesów nie tylko 
jest możliwe, lecz prawdopodobne; z żadnej 
zresztą strony w Monarchii nie pragną in- 
nego załatwienia, a także w oświadczeniu 
złożonem przez prezesa gabinetu węgier- 
skiego nie wypowiedziano innej intencji, i 
jak załatwienie na drodze pokojowej, skoro , 
takowe da się w ogóle osiągnąć. Byłoby. 
bardzo dobrze, gdyby z łona Delegacyi wy- `| 
szły euncyacye w tym duchu, iż nie ma 
nikogo w Monarchii, ktoby pragnął wojny. 
(Hr. Juliusz Andrassy: Nie ma nikogo!) 
Wszyscy pragniemy pokoju, chociaż z pe- | 
wnością nie za jakabądź cenę. (Żywe pota- 
kiwamia). P. Minister powtarza, iż byłoby | 
ze wszech miar pożądanem, gdyby w tej 
mierze odezwały się w Delegacji poważne | 
i upoważnione głosy, albowiem w wielu. 
kierunkach objawia się mniemanie, jakoby ! 
w Węgrzech żywiono szowinistyczne lub a- ! 
gresywne tendencye. 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż | 
powtarzające się codziennie naruszenia u- 
czuć prawnych, że doniesienia o postępo- 
waniu gen. Kaulbarsa, o uwolnieniu bunto 
wniczych oficerów i t. d. draźnią i niecier- ` 
pliwią opinię publiczną, która domaga się ` 
jakiegobądź rodzaju ekspiacyi. Te to wzbu- | 
rzenia i to zniecierpliwienie zrodziły pra- | 
wdopodobnie mniemanie, rozpowszechnione | 
przedewszystkiem w Niemczech. jakoby tu- 
taj domagano się wojny mniemanie, któ- ' 


re jest bezwzględnie mylnem. i 


Z powodu braku miejsca jesteśmy zaie- 
woleni przerwać w tem miejseu| 
mowę p. Ministra spraw zagra- 
nicznych i odłożyć drugą jej część do 
jutrzejszego numeru. Na dziś zaznaczamy 
tylko, iż p. Minister przeszedł następnie do 
przedstawienia stosunku Mo- 
narchii do Moearstw europej- 
skich, a w pierwszym rzędzie do ce- 
sarstwa niemieckiego. Mówiąc o 
stosunkach do Amglii, podniósł, iż 
interesa W. Brytanii są terytoryalnie bar- 
dzo oddalone od interesów Monarchii. a 
także widownia najnowszych wypadków le 
ży zdala od Anglii. Pomimo to p. Mini- 
ster mógł zapewnić z zadowoleniem, iż ma'| 
niepłońną nadzieję, iż Austro Węgry znajdą | 
odtąd w Anglii silna podporę ns polu za- 
bezpieczenia swoich interesów. Przy nstępie 
poświęconym stosunkom do Rossji, za- 
znaczył p. Minister przedewszystkiem , iż 
ma najzupełniejsze zanfanie do uczuć poko- | 
jowysh cara, i że rząd rossyjski zapewniał | 


zawsze, iż nie zamierza okupować Bułgarji. 
że szanować będzie zawsze autonomię tego 
krajuinie przedsięweźmie żadnego stanow- 
czego kroku bez poprzedniego porozumienia 
się z Moearstwami. W końcu p. Minister 
położył nacisk na przyjazne stosunki do 
Włoch, których interesa na Wschodzie 
wielokrotnie seaodzą się z interesami Austro- 
Węgier. 

Nad wywodem pana Ministra wywią- 
zała się dłuższa dyskusya, wśród której za- 
bierał pomiędzy innymi także głos delegat, 
hrabia Juliusz Andrassy. Streszczenie zaj- 
mującej dyskusyi podamy w  jutrzejszem 
numerze. 

Posiedzenie trwało cztery godziny. 


Komisya budżetowa Delegacyi au- 


'stryackiej zbierze się dzisiaj o godzinie 5 


po południu. Na porządku dziennym znaj- 


duje się: zwyczajny budżet wojskowy. 


Wypadki w Bułgaryi. 


Piszą z Wiednia: Ze wszystkich ob- 
jawów wnosić można, że regencya bułgar- 
ska jest już w stanie agonii. Z prywatnych 
listów osób, utrzymujacych bliskie stosunki 


|z regencya, okazuje się, że opór regencji 


względem Rossyi jest już złamany. Nie 
może to nikogo dziwić. Regenci nietylko 
spostrzegli, że z żadnej strony nie mogą 
się spodziewać poparcia swej pozycyi, ale 
nadto nabrali przekonania, że nawet przez 
poczynienie wszelkich możliwych na rzecz 
Rossyi ustępstw, nie skłonią gabinetu pe- 
tersburskiego do porozumienia. Jakżeżby 
więc mogli regenei bułgarscy, opuszczeni 
przez wszystkich i bez nadziei pojednania 
się z Rossyą, wytrwać dalej na stano- 
wisku, które dotąd zajmowali? Nie u- 
| lega wątpliwości, że Rossya nie wda się 
|w żadne rokowania z obecną regeneya 
| Rząd rossyjski nie chce specyalnie nie 
wiedzieć o Stambułowie, najwybitniejszym 
członku regencji; w Rossyi uważają go za 
nihilistę i przypominają, że Stambułow w 
swoim czasie z powodu agitacyj nihilistycz- 
nych wydalony został z pewnego instytutu 
rossyjskiego. Regencyi bułgarskiej nie po- 
zostaje więc nie innego, jak tylko ustąpić 
w najbliższym czasie, a ze wszystkiego zdaje 
się, że jej członkowie nabrali już przeko- 
nania o niemożliwości utrzymania swej pe- 
zycyi i o konieczności ustąpienia. 

Mniej więcej pisze to samo Pol. Corr. 
Oto co czytamy w odnośnym artyknle: Do- 
niesienia z T:rnowy stwierdzają, iż siły re~ 
geucyi skutkiem beznstannej walki przeciw 
dyplomacyi rossyjskiej są prawie wyczerpa- 
ne, i że należy pizygotować się na zwrot 
w polityce rządu bułgarskiego w duchu u 
czynienia próby, ezyby nie dało się osią- 
gnąć trwałego porozumienia Z generałem 
Kaulbarsem. 

Politische Correspondenz donosi dalej, 


skliwą nad nim roztacza opiekę księżna Mar- 
celina Czartoryska, a corocznie na ten cel 
ucządzany bal ma już swoje świetne dzieje, 
w których zapisaną jest niejedna znaczna 
suma, ofiarowana gospodyniom za kwiatek. 
Duszą szpitalu jest zacny dr. Jakubowski, 
który, jak na innych, tak i na tem polu, 
prawdziwe, istotne położył zasługi, a teraz 
zamierza on rozszerzyć do zdrojowisk kra- 
jowych instytucyę, której przynosi pomoc swej 
fachowej wiedzy i szlachetnych uczuć. 

Niebawem za przyczyną tej samej fun- 
datorki, Anny Helelównej, otwartym zosta- 
nie, jak wiecie, Dom dla nieuleeczal- 
nych, a jednocześnie podobny żakład, stwo- 
rzony przez p. Bystrzanowską, w Ogro- 
dzie Angielskim, zmieni swoje prze- 
znaczenie. 

Starszemi od tych zakładów i insty 
tucyj są dwie charakterystyczne, a mające 
specyficznie krakowskie znaczenie fundacye. 
Pierwsza Piotra Michałowskiego, tego zaró- 
wno znakomitego statysty, wychowańca Lu- 
beckiego, jak i pełnego oryginalności i siły 
malarza ; jest to Zakład św. Józefa dla 
opuszczonych chłopców, vulgo pauprów. Wy- 
bornie prowadzony pod opieką rodziny Mi- 
chałowskich, jest przeważnie zakładem ogro- 
dniczym, utrzymuje się po części sam, po 
części z zasiłków udzielanych przez rodzinę 
fundatora, a w tych niepoślednie miejsce 
zajmowały dochody z koncertów urządza- 
nych przez córkę Piotra Michałowskiego, 
a których ozdobą był jej niepospolicie pię- 
kny i umiejętnie wyrobiony spiew. 

Druga fundacya, jest dziełem hrabiny 
Sołtykowej, matki pani Pawłowej Popielo- 
wej; jest to Dom przytułku na Blichu 

a kilkunastu bab. Zajmuje się nim obe- 
enie, po Śmierci hrabiny Sołtykowej i jej 
Syna Romana, rodzina Popielów, a kieruje 
nim pilnie panna Zofia Popiel. — Wspo- 
mng tu o głośnem do niedawna Stow a- 
"Zyszeniu św. Salomei, które należy 
ziS, wraz z księciem Aleksandrem Batten- 
ergiem, do upadłych wielkości; a miało 


powstał z fundacyi Anny Helelównej , A 


ono właśnie na celu zapobieganie upadkom . 
i głównie opiekowało się ubogiemi wdowa - 
mi; założycielem był ksiądz Jan Siemieński 
a gorliwą i wielce czynną prezesową, pani 
Helena Darowska, która przy gorliwej opie- 
ce pani Zofii Wołodkowiczowej urządzała | 
corocznie w popołudniowych godzinach 
w niedzielę reuniony przy akompaniamen- 
cie orkiestry, na dochód stowarzyszenia. | 

Towarzystwo butowe! Dzielna 
nazwa i dzielna działalność! Stworzone i 
pozostające pod opieką profesora Zolla, do- 
starcza obuwia i książek dla drobnych dzie- 
ci, chodzących do szkół. 

Prze:hodzę teraz do innej kategoryi i 
tu zapiszę przedewszystkiem powstanie od 
dwóch lat Taniej kuchni, w rodzaju 
tych, które tak wyśmienicie powiodły się 
w Paryżu i w innych miastach europej- 
skich; tutejsza dostarcza obiadów za 20, 
15 i za 10 centów; rzecz wybornie uorga- 
nizowana, prosperuje, Felicyanki zajmują się 
gotowaniem obiadów ; siedziba na Różanej 
ulicy cpodal od poważnego i starego Czasu. 
I tu miano tę przezorność, że nie naślado- 
wano niewolniczo paryskiego wynalazku, 
lecz urządzono tę tanią kuchnię dla ubo- 
gich, na wzór warszawskich; jedzenie, acz 
tak bardzo tanie, jest zdrowe, a zatem wy- 
borne. Najgorliwiej zajmuje się tą instytu- 
cyą pani Falkenhagen-Zaleska, a popiera ją 
hrabina Adamowa Potocka. Towarzystwo 
zdrowia dostarcza zdrowego i taniego je- 
dzenia uczniom Uniwersytetu i pozostaje 
pod bezpośrednią opieką profesorów; lokal 
w historycznej szarej kamienicy. Panie kra- 
kowskie i żony profesorów z księżną Mar- 
eeliną Czartoryską na czele, zajęły się ży- 
wo tą prawdziwie dobroczynną instytueyą, 
która jest z razem pnnktem zbornym dla 
części młodzieży uniwersyteckiej. 

W zamian zapisać muszę niepomyślny 
stan ogrzewalń dla niemających w zimie 
mieszkań. Nadzwyczaj przykre sprawiają 
one wrażenie; na szczęście nie doznało się 
go dotąd w tym wyjątkowym roku. Wszedł- 
szy jednak w innych latach do takiej ogrze- 


„SGłazeta Lwowska" z drie 15 listopada 1865 


iż wiadomość o kandydaturze ks. Mingrelii, 
Mikołaja, wywołała w kołach bułgarskich 
deprymujące wrażenie, 

« Jak telegrafuja z Tirnowy do Köln. 
Ztg. przed przystąpieniem do wyboru księ- 
cia odbyła się poufna konferencya człon- 
ków Zgromadzenia narodowego. Wiele wy- 
powiedziano ta mów, lecz najpotężniejsze 
i głębokie wrażenie wywarło przemówienie 
Rissowa, który dowodził, iż wybór tak ks. 
Aleksandra Battenberga, jak ks. Waldema- 
ra jest zarówno niebezpieczny dla kraju. 
Wybór ks. Aleksandra sprowadziłby natych- 
miastową okupacyę, lecz być może, iż ztąd 
wywiązałaby się wojna europejska, a Buł- 
garya mogłaby mieć ostatecznie widoki u- 
trzymania swej niezależności. Przez wybór 
ks. Waldemara zyska się może na czasie; 
gdyby jednak odmówił, zostałaby zachwia- 
ną niesłychanie powaga rządu, a kto wie, 
czyby rząd obesny nie był zmuszonym u- 
stąpić miejsca innemu, a w takim wypad- 
ku należałoby się obawiać zaburzeń w kra- 
ju. Gdyby zaś ks. Waldemar przyjął wy- 
bór, zagrażałoby niebezpieczeństwo prze- 
możnego wpływu rossyjskiego, nie fizycznej 
wprawdzie iecz moralnej okupacyi rossyj - 
skiej, Ks. Waldemar przyprowadzi z sobą 
niezawodnie oficerów carskich, których mo- 
że zebrać bez naruszenia konstytucji, a tyl- 
ko na podstawie konweneyi wojskowej. Sko- 
ro zaś wcisną się do armii, a może i do 
administracyi oficerowie rossyjscy, należy 
się pożegnać z niezależnością, 

Dla osłabienia wrażenia powyższej 
mowy zabrał głos Stambułow i oświadczył, 
iż ze względu na obecne położenie w Eu- 
ropie, kandydatura księcia Aleksandra jest 
niemożliwą. Nikt nie ocenia bardziej wyso- 
kich przymiotów księcia Aleksandra, jak 
właśnie mowca, który stał na czele ruchu, 
wywołanego dla sprowadzenia księcia ze 
Lwowa napowrót do Bułgaryi, nigdy też 
Bułgarya nie będzie miała lepszego, dziel- 
niejszego i patryotyczniejszego władcy; ale 
tak jak obeenie rzecz się przedstawia, re- 
gencya i ministrowie musieliby ustąpić, 
gdyby ks. Waldemar nie został wybrany 
przez aklamacyę. 


Austro-Węgry i Włochy. 


Z Rzymu donoszą do Pol. Corr.: Z nie- 
słychanem natężeniem oczekują w tutejszych 
kołach politycznych i parlamentarnych o- 
świadczenia, jakie ma złożyć w Delegacyach 
p. Minister hr. Kalnoky o stanowisku Austro- 
Węgier wobec kwestyi bułgarskiej, o obe- 
cnym stanie rzeczy i postawie, jakąby za- 
jęła austro-wegierska Monarchia na wypa- 
dek stanowczej akcyi ze strony Rossyi, 
Opinia publiczna we Włoszech jest jak naj- 
mocniej i bezwzględnie przeciwną dalszej in- 
wazyi Rossyi na półwyspie Bałkańskim, a 
wszystkie bez wyjatku dzienniki doradzają 
rządowi, aby bezwarunkowo przyłączył się 
do tego Mocarstwa, lub do tych Mocarstw, 


walni, spotkałeś się tam z seenami z powie- | 
ści Zolli i z obrazem, godnym jego pióra. — | 


Przeciwnie ochronki dla małych dzieci 
staranną otoczone są opiekę, protektorek i| 
protektorów; jest ich pięć czy sześć na przed- 
mieściach; ważna ta instytucya pozostaje 
pod zarządem Sióstr Miłosierdzia i Felicya- 
nek. Matki, idące do roboty, oddają tam na 
cały dzień dzieci, które dostają obiad i 
naukę. EaR T 

Mniej pomyślnie dotąd rozwija SIĘ pie- 
kąca do pewnego stopnia, sprawa tanich 
mieszkań; potrzeba ich jest niezaprze: 
czoną, nawet jak twierdzą niektórzy gwał- 
towną. Pierwszy poruszył ją hr. Ludwik Dę- 
bieki, a zajęli się nią żywo dr. H. Jordan, 
p. Wołodkowicz, hr. 2. Cieszkowski i kilka 
pań; rada miejska ofiarowała grunt bezpła- 
tnie na ulicy Dajworze, ale przecież pod 
tak ciężkiemi warunkami, że nie można było 
ich przyjąć. Aby zrobić początek, hr. Dębi- 
cki postawił pierwszy dom z tamiemi mie- 
szkaniami na własnym gruncie; jedne skła- 
dają się z pokoju i kuchni, drugie są jedno- 
izbowemi. Trzebaby, żeby myśl ta znalazła 
poparcie, a niezawodnie rozwinie Się na 
znaczną skalę. $ 

W tem miejscu należałoby dać obraz 
krakowskiej dobroczynności prywatnej. Ko- 
niec jednak i tak — nie z mojej winy — 
zbyt obszernego listu, zbiega się tu i łączy 
harmonijnie z wolą i życzeniem tych, co 
dobrze czynią — nie ma w nim miejsca 
dla wyliczenia ich dzieł i zapisania ich na- 
zwisk; któż zresztą zdoła obliczyć i wyliczyć 
ofiary? Zrozumiecie jednak ich doniosłość, 
gdy ograniczę się na stwierdzeniu, iż spa- 
dek miłosierdzia po tej, która istotnie stwo- 
rzyła tu na wielką skalę i w wielkim stylu 
dobroczynność, po nigdy nie zapomnianej, 
pani Arturowej Potockiej, przeszedł w go- 
dne ręce tak w bliższej i dalszej rodzinie, 
jak też w innych rodach,i że ta jej piękna 
tradycya jest tu dotąd żywą i codziennie 
czynami uswięcaną, Panie tutejsze są zresztą 
w rzeczach dobroczynności nader pomysło- 
wemi i odznaczają się umiejętną inicyatywa 


a między innemi jedne celują zmysłem 
organizacyjnym, inne znowu sztuką zdoby- 
wania w miły i sprytny sposób, grosza dla 
biednych. Nareszcie w dobroczynności kla- 
sztornej, pierwsze zajmują miejsce wielce 
ta eenione i szanowane Felicyanki, dalej 
Siostry Miłosierdzia; z męzkich zaś zako- 
nów Misyonarze na Kleparzu i Stradomiu 
a u furty 00. Jezuitów i Reformatów ubo- 
dzy dostają pożywne jedzenie. 

i Dobroczynność oficyalna magistratu, 
jak wszędzie, jak na całym świecie, tak i 
tu mniej udolna, traci dużo czas na nara- 
dach i projektach; liczne z czasów poprze- 
dniej prezydentury nie doprowadziły do ża- 
dnego rezultatu; dziś spoczywają w archi- 
wach. Pomoc, niesiona ubogim ze strony 
miasta, przychodzi zwykle na nowy rok i 
składa się z datków z fundacyi Gaffenki 
Romana, który tu dłuższy czas mieszkał 
1 zrobił odpowiedni zapis, oraz z dochodu, 
który przynoszą karty, uwalniajaące od po- 
wiaszowań noworocznych. 

Oto obraz wcale ani dokładny ani 
szczegółowy dobroczynności krakowskiej. 
Pozwala on jednak poznać jej rozmiary, do- 
niosłość i miejsce, które w tutejszem życiu 
zajmuje a zwłaszcza najpiękniejszą jej stro- 
nę, obywatelską w niej inicyatywę, ożywio- 
ną wyższą myślą społeczną — co u nas zna- 
czy to samo — co narodową. — Wobec ca- 
łej tej szerokiej działalności miłosiernej za- 
pytacie zapewne: czy kwitnie jeszcze że- 
bractwo? Otóż jest ono ograniczone i istotnie 
do nieznacznych zredukowane rozmiarów. 
Jednak pozostałe jeszcze egzemplarze od- 
znaczają się niezwykłą uporezywością. Cózby 
przecież znaczył i jakby wyglądał Kraków 
bez dziadów i bab, słowem bez żebraków 
na swoich ulicach i placach? A zatem po- 
zostamy w spokoju nieliczne, pozostałe 
klasyczne okazy żebractwa krakowskiego i 
jeżeli już nie ze względów zbytecznego tu może 
miłosierdzia, to ze stanowiska archeologi- 
eznego, obrazowego i artystycznego, rzućmy 
im od czasu do czasu szóstaka. 

11 listopada. 


które zdecydowane są w danym razie oprzeć | 


się stanowczo wszelkiemu dalszemu posu- 
waniu się Rossyi. Ponieważ tutaj mają to 
przekonanie, iż taka akcya północnego Mo- 
carstwa na Wschodzie musiałaby w pierw- 
szym rzędzie dotknąć interesów Austro-Wę- 
gier, i że na taki wypadek przypadłaby Mo- 
narchii Habsburskiej rola przewodnia, prze- 


å 


Pierwszorzędny talent pani Van der Meere 
i zasłużony rozgłos jakiego artystka nasza 
używa za granicą, czynią wszelką reklamę 
zgoła zbyteczną. To też poprzestajemy na po- 
daniu do wiadomośsi naszych czytelników po- 
wyższego programu, w przekonauiu, że to sa- 
mo już wystarczy, aby koncert pani Van der 
Meere zgromadził w niedzielę w sali kasyna 


miejskiego całą naszą muzykalną publiczność. 
Pani Van der Meere raz tylko, niestety, wystąpi 
wisko zamierzają zająć Austro Węgry wobec |w mieście naszem; wkrótce bowiem przypada 
wypadków na półwyspie Bałkańskim. Po- ; już termin jej koncertu w Brukselli, zapowie- 
nieważ zaś w Rzymie mają najzupełniejsze | dziany przez miejscowe dzienniki z wielką sym- 
zaufanie do polityki pokojowej Austro- Wę- | patyą. Publiczność bowiem tamtejsza ma w ży- 
gier i są tego przekonania, iż Mocarstwo | wej pamięci sukces naszej artystki na koncercie, 
to, nie dążąc wcale do nabytków terytoryal- ! danym w stolicy Belgii w początkach bieżącego 
nych, pragnie wszystkie swoje siły. użyć je- | roku. 

dynie i wyłącznie dla popierania interesów | Z teatru. Dziś „Paryżanin*, komedya 
konserwatywnych i utrzymania pokoju euro- w 3 aktach E. Gondineta. Jutro daną będzie 
pejskiego, i że tylko w ostatecznym razle, | dawno niegrana operetka Straussa „Indigo“. 
po wyczerpaniu wszystkich środków pokojo- ; Baron cygański“ we czwartek poraz jedenasty. 
wych, zdecydowałoby się uciec do oręża, i| W piątek „Izrael na puszczy”. dramat uwień- 
ponieważ dalej w tutejszych dyplomatycz- | czony nagrodą na jednym z krakowskich kon- 
nych sferach mają jak najlepsze wyobraże- | kursów. Premiera ta będzie zarazem benefisem 
nie o politycznym rozumie hr. Kainoky'ego, | kierownika artystycznego, pana Żelazowskiego. 
i świadomi są tego, że jasno i spokojnie | Njewiniątko z Belelville*, operetka Millóckera, 


to, jak się to samo rozumie, tutejsze koła 
niesłychanie są zaciekawione, jakie stano- 


zapatruje się na sprawy, a przytem jest 
bardzo zręcznym mężem stanu — silnie te- 
dy wierzą w pokojowe załatwienie obecne- 
go położenia. Wzniosłe i przezorne słowa, 
jakie Najj. Cesarz Franciszek Józef wysto- 
sowa? do członków wspólnej Delegacyi, oży- 
wiły na nowo te nadzieje i osłabiły wraże- 
nie, wywołane przemówieniem obu prezy- 
dentów wspólnego parlamentu. A że tak 
jest istotnie, Świadczy fakt, iż kurs renty, 
który spadł nieco po ogłoszeniu przemówień 
dra. Smolki i hr. Ludwika Tiszy, podniósł 
się znowu, gdy nadszedł tekst Orędzia Mo- 
narszego. Są tutaj przejęci przekonaniem, 
że Włochy także w kwestyi bułgarskiej dzia- 
łać będą z Austro-Węgrami w najzupełniej- 
szem porozumieniu, ! że serdeczne stosun- 
ki, jakie istnieją pomiędzy oboma temi pań- 
stwami, wytrzymają próbę także przy tej 
sposobności. 


daną będzie w sobotę z panną Praunówną w 
roli tytułowej. 

W przyszłym tygodniu ukaże się na na- 
szej scenie po raz pierwszy „Don Cesar“, ope- 
retka Dellingera, 

— Teatr ruski pod dyrekcyą pp Hry- 
niewieckiego i Biberowicza. daje od pewnego 
czasu przedstawienia w sali „Narodnego Domu“, 
cieszące się powszechnem uznaniem. Brak miej- 
sea nie dozwala nam dziś rozpisać się szerzej 
o tych przedstawieniach, ale zanotować przy- 
najmniej musimy, źe uznanie to jest najzupeł- 
niej zasłużone. Tak dramat i komedya, jak też 
operetki przedstawiane są najzupełniej popra- 
wnie, jakkolwiek artyści walczyć muszą ze 
szczupłością miejsca i brakiem odpowiedniego 
urządzenia sceny. Personal teatru ruskiego po- 
siada w swem gronie rzeczywiście niepospolite 
siły, a zręczne kierownictwo umie wyb'rnie 
| zastosować się do warunków, w jakich przed- 


stawienia się odbywają, i zadziwiające rzeczy- 
wiście osiągnąć rezultaty pomimo szczupłej 
sceny i licznych dekoracyjnych braków. 


Stan parietrza, Barometr opa- 
n da. Prognoza na dobę następującą o7 go- 
— Pani Dunajewska , małżonka JE | gazy, IŻ w południe 14 b. kę według spo- 
p. Ministra skarbu, bawi w naszem mieście. | strzożeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej : — 
— Do Rady powiatowej rzeszowskiej, ; Wiatr z zachodniej strony, niebo przeważnie 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych | zamglone, średnia temperatura duia około 
posiadłości, wybrany został p. Stanisław Ję- i -+690 , powietrze wilgotne, deszcz chwilowy. 
drzejowiez, właściciel dóbr i poseł na Sejm | = Pożars=W=nocy bia 14-Gozipc 
krajowy. | addzinie 12 wybuchł ogień na strychu koszar 
(J) Koncert w połączeniu z przedsta- |ułańskich, przy ulicy Zborowskiej, i zniszczył 
wieniem amatorskiem, urządzony na dochód | dach gontowy wraz z całym zapasem siana i 
„domu Pracy*, odbył się wczoraj w sali kasy- jsłomy, a to mimo energicznego ratunku straży 
na miejskiego i zgromadził liczny zastęp dy- | pożarnej Przyległy magazyn mundurów i kilka 
styngowanych słuchaczy. W program weszły jnnych stajen, blachą pokrytych, ocalono od 
tym razem dwie zabawne, jednoaktowe Kome- | ognia. Ułan, który owej nocy miał dyżur w tej 
dyjki, odegrane z humorem i werwą prez na- stajni. spostrzegł wprawdzie dobywający się 
dobne amatorki i utalentowanych amatorów, ; dym, lecz nim odkryto powód tegoż, z powodu 
mianowicie: „Tyran z miłości“ Gondineta w gwałtownego szerzenia się płomieni, zdołano 
tłómaczeniu p. Walewskiego i „Consilium fa- | już tylko poodpinać konie od żłobów i wygo- 
cultatis*, Produkcye muzykalne rozpoczął chór | nić je na podwórze, przyczem wspomniony dy- 
mięszany Lutni wybornem odspiewaniem ustę |żurny ułan został przez konie na progu stajni 
pu z opery Gounoda „Romeo i Julia“. Panna tak mocno stratowany, że musiano go odnieść 
Porth, znana z występów koncertowych ama-;du szpitala wojskowego, gdzie pozostaje bez 
torka, dała się słyszeć po raz pierwszy od cza- | nadziei życia. Wśród popłochu uciekło z po- 
su powrotu z Berlina. Panna Porth kształciła Í dwórza 25 koni, z których jeden zabił się na 
się w spiewie u znakomitej spiewaczki pani De- | ulicy Koryttej, ugodziwszy piersią o dyszel 


KRONIKA 


siróe Artot. Głos ładny i silny nosi na sobie śla- | 


dy dobrej szkoły a sposób, w jaki artystka traktuje 


niektóre utwory, zdradza wiele gustu. Panna 


Porth odspiewała na wczorajszym koncercie 
piosnkę z opery Mignon „Znasz li ten krajs, 
waryacye Rhodego, walca i dumkę. Młodziutka 
uczeanica p. Marka odegrała ładną balladę 
Chopina (as dur), a doskonały chór męski Lu- 
tni odspiewał z wielką precyzyą dwa utwory 
Speidla i Storcha. Deklamacyę panny Pysznik. 
sympatycznej artystki naszej sceny przyjęto rzę- 
sistemi oklaskami. — Publiczność opuszczała 
salę ze szczerem zadowoleniem z powodu tak 
pięknie uorganizowanej zabawy i w poczuciu 


spełnionego dobrego uczynku, dochód bowiem ; 
na rzecz „domu Pracy“ będzie niezawodnie dość ' 


znaczny. 

— Koncert pani Van der Meere 
Kleczkowskiej, pod kierownictwem dyrektora 
Mikulego i z wsvóładziałem panny M. Sidoro- 
wicz oraz pp. M Wolfsthala i F. Neuhausera, 
a wreszcie małej Lol. Van der Meere, odbę- 
dzie się dnia 21 b. m. w miedzielę, w sali ka- 
gyna miejskiego, z nasiępującym pregramem: 
I. 1. „Gesangscene* Spohr, (pan Wolfsthal). 
2. „Cavatina“ z opery „Cyrulik Sewilski* Ros- 
sini (pani Van der Meere). 3. „Sćmnambula* 
Thalberg (panna M. Sidorowicz). 4. a) „L'oi- 


selet*, mazurek Chopina, ułożony do spiewu | 
przez Panią Viardot; b) Romance „*„; e) Pieśń ` 


węgierska, Kovacs (pani Van der Merre). 
M. 5. „La serenade“ (trio) Braga spiew: Lola 
Van der Meere -- skrzypce: pan Wolfsthal 
fortepian: pani Van der Meere. 6. a) „Chan- 


son de L'abeille“ z opery „La Reine Topaze“ ; 


Massenet; b) „Przy krosieukach* M. Madejski 
(pieśń ułożona przez autora dla pani Van der 
Meere) pani Van der Meere. 7. a) Cavatina 
Raff; b) „Am Springquel* David (pan Wolfsthal). 
8. „La Veritable Manola“ (Bolero) Bourgeois 
(pani Van der Meere). 


wozu, który w tej chwili nadjechał, jedenaście 
koni połapano w mieście, a ośm zatrzymano 
aż w Busku; brakuje więc jeszeze trzech koni. 
Przyczyna ognia nie jest dotąd wiadomą. 
Nieszezęśliwy wypadek, Olena 
jSzewczyńska, Żona zarobnika, licząca lat 55, 
: matka pięciorga dzieci, pochodząca z Borek do- 
;minikańskieh, została onegdaj po południu przy 
wywożeniu ziemi na gruncie właściciela cegielni, 
| Joela Menkesa, pod L 9 przy ulicy Snopkow- 
skiej, urwiskiem ziemi niepodstemplowanego i 
,podkopanego wału na śmierć przysypaną. Z te- 
'go powodu wdrożono postępowanie karne prze- 
ciw właścicielowi wspomnionego gruntu. 

= Podejrzana własność. W kasie 
,oszezędności w Krakowie zastawiono dnia 5 
sierpnia b. r. dwie złote spinki z monogramem 
:C. H., które zostały prawdopodobnie w Krynicy 
komuś skradzione. Policya lwowska poszukuje 
: poszkodowanego. 
Skutkiem nieostrożnej jazdy, 
został strażnik miejski Michał Mineluk przez 
woźnicę browarniczego, Wawrzyńca Hawryne- 
czka, w Rynku, dyszlem potrącony w pierś i 
na ziemię obalony, a Jan Kozłowski, przez do- 
rożkarza nr 80 na ulicy Kłeparowskiej również 
najechany. W obu wypadkach ponieśli najechani 
„tylko lekkie skaleczenia. 


Pożar. W nocy z 7 na 8 b. m. 
wybuchł w domu Nusima Ampera w Toporo- 
„wie pożar, który podsycany silnym wiatrem 
szybko się rozszerzając zniszczył do szczętu sy- 
 nagogę i 50 domów mieszkalnych, z których 
tylko 11 było zabezpieczonych. Ogólna strata, 
o ile dotąd obliczyć się dało, wynosi około 
"70.000 zł. Bez dachu i środków utrzymania 
` pozostało 424 osób; wobec niesłychanej szyb- 
«kości z jaką szerzył się pożar, mieszkańcy zdo- 
"łali zaledwo uratować życie. Celem niesienia 


= 


dek w powiecie brodzkim, których rozdziałem 
zajmie się utworzony komitet miejscowy. 

- fapiski policyjne. Skradziono 
sztukę weby, gradlu i szyfonu, bieliznę męską 
znaczoną A. L., 3 nożyki deserowe ze srebrnemi 
trzonkami, noże i widelce z rogowemi rączkami, 
wartości 100 zł; miedziany kociołek, wartości 
30 zł; faskę powideł, wartości 5 zł; 20 pa- 
czek tytoniu macedońskiego, 20 po 1l ct., 
funt seraglio i 10 paczek zapałek, wartości 
10 zł. — Zgubiono srebruy damski zegarek 
z pozłacanemi brzegami, z brakującem uszkiem. 
Znaleziono w dorożce zapomnianą laskę wi 
szniową. — Zakwestyonowano dwa ręczniki, zua- 
czone L. S. 3 i J. ©., prześcieradło znaczone 
B. G., i trzy białe chusteczki znaczone W. 3, 
BL W. 8, S- NTN 

— Kolonia polska na wyspach Sa- 
moa. Kolonia ta składa się przeszło z 40 osób, 
zajmujących się przeważnie hodowlą kokonów. 
Ponieważ wyspa prawie cała jest zadzierża- 
wioną przez Niemców, więc trudno tam jest 
przyjść do posiadania ziemi. Pomimo to rodacy 
nasi nabyli nieco gruntów od Anglików i na 
nich jedwabnictwo uprawiają. Stosunek pomię- 
dzy członkami kolonii ułatwia kościół katelieki 
w miejscowości, zwanej Apia. Zwłaszcza gdy 
zawita jaki kapłan polski z New-Yorku, co się 
raz do roku zdarza, wszyscy wówczas przyby 
wają na spotkanie go i wysłuchanie kazania 
w ojezystej mowie. Ze względu na zawiść nie- 
miecką w handlu, rodacy nasi nie łączą się 
z tym żywiołem i należą do gminy amerykań- 
skiej, Na plebanii znajduje się puszka, a fun- 
dusz z niej obracanym bywa na zakupno książek 
polskich do nabożeństwa i prenumeratę jednego 
z pism ludowych poznańskich. 
Stwardnianie nafty. Czytamy 
w Słowie Warsz.: Po długich i niefortunnych 
próbach udało się wreszcie chemikom naftę su- 
rową, również jak i rafinowaną (petrol i kera- 
sinę), doprowadzić do takiego stopnia stwar- 
dnienia, że mogą być ładowane i wysyłane jak 
węgiel kamienny. Manipulacya ta przedstawia 
podwójną korzyść: 1) surowiec i oczyszczona 
nafta z płynu zamienia się w ciało stałe; 
oba te produkta dają się zeowu przywrócić do 
pierwotnego stanu płynnego, nie tracąc bynaj- 
mniej koloru i paiąe się potem również jasno. 
Kilku fachowców, a między nimi pewien pro- 
fesor chemii, nie dowierzali temu wynalazkowi, 
opierając się na twierdzeniu, że kwas węglany 
i wodoród nie wchodzą w żadne chemiczne 
związki. Wynalazca, nie chcące uchodzić za bla- 
giera. wobec grona protestujących, udbył swą 
próbę. Udała się ona znakomisie. W praktyce 
przedstawia się pytanie: czy przewóz nafty 
stwardnionej będzie tańszym? Ponieważ pozo- 
stawia się zupeźnia do woli producentów stwar- 
dniałą naftę wysyłać bądź w kształcie skrzyń, 
lub w bryłach i klocach, korzyść i oszczędność 
zatem polega na wadze, na kosztach opakowa- 
nia i usunięciu specyalnych wagonów. Dalej, 
wszelkie, dość kosztowne, środki ostrożności 
stają się zbyteczaemi, gdyż stwardniona nafta 
nie eksploduje. Oszczędza się także na trans- 
porcie pustych, wypróżnionych z nafty wago- 
nów Dodać należy, że waga nafty po stwar- 
dnieniu pozostaje tą samą, a oprócz tego traci 
ona niemiły swój zapach. Wynalazek stanowić 
będzie kolosalny p'zewrót w dotychczasowym 
naftowym przemyśle. Wkrótce zapewne we 
wszystkich krajach otworzą się rafinerye, prze- 
rabiające tanio rossyjski, galicyjski, amerykań 
ski i indyjski surowiec. 

— Mody. Wielkie zmiany w dziedzinie 
mvdy zapowiadają z Paryża. Wysokie fryzury 
stanowczo mają być zniesione, a natomiast 
włosy układane będą w nisko upinane warko- 
cze lub spadające na plecy loki. Gładko za- 
czesane na skroniach włosy zastąpią grzywkę 
i leczki, zakrywające tak uparcie od lat tylu 
czeła pań. Odpowiednio do zmiany fryzury 
zmieni się i kształt kapeluszy, miejsce wysokich 
zajmą toczki angielskie, a jako ozdoby ich naj- 
modniejsze będą ptaki lub kotki, naturalnie 
wypchane. 


Nieustające wystawa ziednocze- 
uego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
pray placu św Ducha j. iÙ, otwartz jest 
codziennie (wyjąwszy poviedziażków) cd godziny 
11 rano do 7 po połudzie Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę J5 ct., w dni powszednie 
380 centów. Dla członków wstęp wolny. 


Z teatru 


(Paryżanin, komedya w 3 aktach E. Gondine- 

ta, przedstawiona po raz pierwszy na scenie 

lwowskiej dnia 12 listopada w przekładzie St, 
Kremera ) 


Szliśmy z pewnem uprzedzeniem Ra 
pierwsze przedstawienie komedyi Gondineta; 
szliśmy w przekonaniu, że sztuka pisana 
dla publiczności paryskiej, przedstawiająca 
typ mieszkańca nadsekwańskiej stolicy, ze 
wszystkiemi jego wadami i zaletami, nie 
może mieć powabu dla publiczności naszej. 
I doznaliśmy najmilszego zawodu. Utwór 
Gondineta, obok nieporównanych zalet sce- 
nicznych, obok wytwornego dyalogu, nie- 
zmiernie subtelnego i wykwintnego dowcipu, 


pomocy zarządzono zbieranie dobrowolnych skła- który dla uważniejszych słuchaczy nie zgi- 
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nął pomimo wszelkich usiłowań tłómacza, 
posiada wszystkie cechy komedyi wyższej, 
ów szlachetny nastrój, który sprawia, że bez 
wzgiędu ne barwę ściśle lokalną „Paryża- 
nin“, dobrze przedstawiony podobać się mii- 
si. W komedyi tej le mot pour rire nigdy 
nie razi trywialnością, a sytuacya rozwija 
się swobodnie, łatwo, bez żadnych sztuczek 
i wyśrubowanych efektów. Mnóstwo tu sub- 
telnych a głębokich spostrzeżeń, charakter 
zaś głównego bohatera, przedmiot niewąt- 
pliwie długich i sumiennych studyów au- 
tora, nakreślony wybornie i z wielkim ta- 
lentem. 

Paryż, to centrum cywilizowanego świa- 
ta, ze swoją barwną a rożnolitą ludnością, 
stanowi niejako kraj osobny, który pod wie- 
lu względami różni się od reszty Francyi, 
prowincyą zwanej. Wielkie stolice departa- 
mentalne, równające się niemal liczbą lud- 
ności, ruchem handlowymi bogactwem mniej- 
szym europejskim stolicom, gasną wobec te- 
go olbrzymiego ogniska eywilizacyi zacho- 
dniej, która się Paryżem zowie. Sława zdo- 
byta w Łyonie, Bordeaux, Marsylii, dopóty 
nie znaczy nie, dopóki nie uzyska sankcyi 
paryskiej; pomimo wielkiego rozwoju tych 
miast, wszystko eo tylko chee zdobyć wiel- 
kość i rozgłos na jakiemkolwiek polu, ściąga 
do nadsekwańskiej stolicy, gdzie milionowa 
judność, przez usta reprezentantów i orga- 
nów swoich feruje wyroki, rozbrzmiewajęce 
po świecie całym... Ta eentralizacya wszyst- 
kich wybitnych sił kraju daje Paryżowi 
wyjątkowe znaczenie, ona sprawia, że Pa- 
ryż stał się państwem w państwie, że w nim 
z czasem powstała niemal narodowość o- 
sobna, mająca odrębną cechę i nawet swój 
odrębny patryotyzm. — Paryżanin nigdzie 
tak nie oddycha swobodnie jak na bulwa- 
rach swoich, nigdzie na Świecie nie jest 
mu tak miło, tak swobodnie, tak rozkosznie, 
jak wśród tego piekielnego ruchu i zgiełku, 
który dla ucha jego brzmi dziwnie wdzięczną 
i upajającą harmonią. Dla Paryżanina, na- 
wet bardziej oddalone od bulwarów części 
miasta, są już prowincyą; on umie żyć tyl- 
ko w samem centrum cywilizacyi, tam, gdzie 
przed oknami jego przesuwają się, jak w ma- 
lowniczym kalejdoskopie, coraz nowe obrazy, 
gdzie cała Europa, świat cały tłumnie się gro- 
madzi, gdzie wszystko co tylko żyć i użyć 
pragnie zbiega się aby choć na chwilę dotknąć 
utami ezary rozkoszy, aby przynajmniej 
nasycić wzrok widokiem szału i upojenia 
innych. Dla Paryżanina w ścisłem znacze- 
niu tego wyrazu, Paryżem jest tylko ta część 
miasta, która zajmuje przestrzeń pomiędzy 
placem Bastylli i kościołem Magdaleny — 
reszta, to prawie prowincya, której on nigdy 
nie widzi i której niepotrzebuje wcale. Na 
tej stosunkowo niewielkiej przestrzeni, na 
tych kilku pierwszorzędnych bulwarach, w 
tych wspaniałych pałacach, klubach, tea- 
trach, restauracyach, kawiarniach, od rana 
do nocy późnej, wre gorączka życia. Zdawa- 
łoby się, że w tym chaosie namiętności i 
wrażeń, wśród tego przepychu i denerwu- 
jycej pieszczoty zbytku, wśród tego ycia 
dla użycia, gasnąć muszą powoli wszystkie 
szlachetniejsze porywy, że człowiek, koły- 
sany tą wrzawą tłumów, zaskorupić się w 
końcu musi w zimnym egolzmie i dziwnym 
kontrastem, który jednak często objawia się 
w naturze ludzkiej, zdziczeć w uczuciach 
swoich, stojąc u szczytu cywilizacji! 

Tak by się zdawało i tak jest pewno 
niejednokrotnie. Ale Gondinet, badając cha- 
rakter Paryżanina, zabierał się do tych stu- 
dyów z wielkim zasobem miłości dla stoli- 
cy swego kraju i jej mieszkańców. To nie 
krytyka lub satyra, to obrona i apologia 
typu Paryżanina. 

Brichanteau — który łat nie wiele 
wstecz, nazywaćby się niezawodnie musiał 
inaczej, i mieć tytuł viecomte'a lub markiza, 
dziś zaś w zrepublikanizowanej Franeyi no- 
si nazwisko;czysto mieszczańskie — Brichan- 
teau jest typem takiego Paryżanina, dla 
którego Boulevard des italiens jest całym 
światem, który po za obrębem tego świata 
nie pojmuje życia, a wyrwany z tego ogni- 
ska swego, staje się dziwacznym, nawet 
śmiesznym. Brichanteau jest sybarytą w 
całem znaczeniu tego wyrazu. Wszyscy są 
przekonani i jemu samemu się zdaje, że 
jest niedostępny żadnym innym uczuciom, 
prócz uczucia zadowolenia, które daje do- 
brobyt, że poruszyć go możetylko chwilowy 
choćby brak wygód, doktórych nawykł, jaka- 
kolwiek choćby najmniejsza zmiana w życiu 
miękkiem, pieszczonem, wykwintnem. Bri- 
chanteau unika starannie wszystkiego, coby 
go draźnić mogło; usuwa się od widoku łez, 
nie krzywdzi nikogo, owszem nagradza 
hojnie każdą usługę, bo nie znosi narzekań, 
nie dopuści się, broń Boże krzywdy niczy- 
jej, bo myśl o tem popsułaby mu może 
poobiednią siestę, Czyni to wszystko z ego- 
izmu wyrafinowanego, bo w około siebie 
chce widzieć uśmiechnięte twarze, słyszeć we- 
sołą rozmowę i tem zadowoleniem swojem 
i innych upaja się słodko jak haszyszem. 

Ale i na horyzoneie tego życia syba- 
ryty, pojawiać się poczynają chmury. Obok 
niego wyrasta śliczna dzieweczka, Geno- 
wefa,—którą on przed laty wziął na wy- 


chowanie, gdy spłoszone konie u jego po- 
© wozu stratowały jej matkę, ubogą wdowę 
zasłużonego żołnierza Uczynił on to zno- 
wu niby z egoizmu, aby wspomnienie tego 
wypadku nie mąciło pogody jego egzysten- 
cyi; z egoizmu też wychował tę sierotkę z 
całą starannością ojca a uczyniwszy to, 
cieszy się w całej pełni z rezultatów swe- 
go postępowania, bo Genowefa otacza 
go miłością córki, szezebiotem swoim 
ożywia jego domowe ognisko, a urodą roz- 
promienia je i staje się najpięknięjszą o- 
zdobą wspaniałych salonów sybaryty. Za- 
równo jak kosztowne cacka, rzadkie malo 
widła i bronzy, które zdobią apartamenta p. 
Brichanteau, Genowefa stała się potrzebą 
jego życia, potrzebą bezwiedną, z czego 
on sam sprawy sobie ma razie nie zdaje. 
Brichanteau nie zastanawiał się nigdy nad 
tem; pogrążony w pół snie uroczym tej 
sybaryckiej egzystencyi, nie spostrzegł na- 
wet, że Genowefa z dziecka stała się nie- 
wiastą i że jej pobyt pod jednym dachem 
ze starzającym się już kawalerem, a znanym 
viveur'am, rzuca na nią cień podejrzenia. 
Przekonywa się o tem dopiero wtedy, gdy 
przybyła z prowincyi kuzynka jego, pani 
Pontaubert, nie dwuznacznie daje mu to do 
poznania, namawiając go zarazem, aby dal- 
szy kierunek wychowania Genowefy powie- 
rzył jej staraniom, sam zaś przybył do niej 
na prowincyę, do miasteczka Montauban. Zra- 
zu myśl ta wydaje mu się kolosalnie nie 
prawdopodobną. Jakto, on paryżanin, z bul- 
waru des Italiens, miałby wyjechać do Mon- 
tauban ? Rzecz dziwacznie śmieszna, ale sta- 
je się prawie nieodzowną, bo oto nowy na- 
bywca domu, w którym p Brichanteau od 
lat wielu mieszka, powodowany zazdrością 
o żonę swoją, wypowiada mu mieszkanie. 
Chcąc nie chcac, opuszcza p. Brichanteau 
Paryż i wyjeżdża na prowincyę. Cały akt 
drugi odbywa się też w Montauban, a jest 
pełen treści i niezrównanie komicznych sy- 
tuacyj, spowodowanych z jednej strony nie 
obeznaniem się Paryżanina z obyczajami 
prowincyonalnemi, a z drugiej, zabiegami pa- 
ni Pontaubert celem usidlenia bogatego 
p. Brichanteau i ożenienia go z córką swo- 
ją Leontyną. Leontyna, popisująca się nie- 
ustannie szkolną erudycyą i matka jej, wy- 
borny choć kilka tylko rysami naszkicowa- 
ny typ pretensyonalnej parafianki, wresz'ie 
milczący i potulny mąż pani Pontaubert, 
to są postacie występujące w tej odsłonie, 
a chociaż, w obec głównego bohatera, 
nikną one nieco na dalszym planie, to 
wszakże odznaczają się wybornym rysun- 
kiem. Niemniej doskonałym typem, 
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komisarz górniczy Walter, delegat Wydziału | osób, poddanych rossyjskich przybyłych 


miłości pełną siły tyradę, która do łez poru- 
sza, nietylko Leontynę, ale i obecną przy tej 
rozmowie Grenowefę. Genowefa, która odda- 
wna kocha opiekuna swego, oświadeza sta- 
nawczo, że nie wyjdzie za Fryderyka, a Bri- 
chanteau, do głębi wzruszony, przekonywa 
się z radością, że nietylko sam kocha ale 
jest wzajemnie kochany. Gdy zaś Fryderyk, 
(pod wpływem plotek o stanowisku Geno 
wefy w domu kawalera, odrzuca propono- 
| wany mu z nią związek, Brichanteau już 
się dłużej nie waha i poślubia ukochaną 
swoją wychowanicę. 

Oto treść, z której wszakże nie można 
|mieć nawet przybliżonego pojęcia o zale- 
| tach utworu. Zręezność sceniczna, lekkość 
i subtelność dowcipu, wytworność dyalogu 
obok wybornego rysunku charakterów, to 
zalety główne, spotęgowane serdecznem cie- 
płem, jakie ożywia ten utwor paryżanina, 
chcącego rehabilitować, w symratycznym ty- 
pie pana Brichanteau, spotwarzony, zdaniem 
jego, charakter mieszkańca nadsekwańskiej 
stolicy. Brichanteau, przy eałym sybaryty- 
zmie swoim, jest skończenie szlachetnym, 
dobrym i czułym ; jest gentlemanem w ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu, gotowym się 
poświęcić za sławę kobiety, nie znoszącym 
krzywdy niczyjej, nie pojmującym innego 
życia, jak wśród atmosfery wykwintnej, któ- 
ra rozpieszcza wprawdzie, ale też tembar- 
dziej każe unikać wszystkiego, co niskie, 
nikczemne, lub brudne tak w materyalnem 
jak i moralnem znaczeniu. Brichanteau, to 
typ cywilizowanego człowieka, — czy zu- 
pełnie mierny, czy nie jednostronnie, zbyt 
optymistycznie pojęty? w to nie wuhodzi- 
my. Gondinet przedstawił nam jasną stronę 
medalu, a przedstawił ją z olbrzymim ta- 
lentem i nieporównanym wdziękiem. Obok 
tego Paryżanina, można zamieścić inny 0- 
braz, w którym takiż sam z pozoru gentle- 
man będzie ukrywał pod cywilizowanemi 
pozorami duszę czarniejszą od najczarniej- 
szego barbarzyńcy. To nie przeszkadza 
wszakże, że charakter p. Brichanteau, taki, 
jakim go Gondinet w swej komedyi przed- 
stawił, jest psychologicznie prawdopodobny 
a oparty na subtelnych obserwacyach le- 
pszych stron natury ludzkiej 

Czy pan Zboiński interpretacyą swoją 
urzeczywistniał typ Paryżanina? na to za- 
pytanie musimy odpowiedzieć z całą sta- 
nowczością ujemnie. Pożyteczny ten i uta- 
lentowany artysta miał tu do walczenia ze 
zbyt wielkiemi trudnościami i uległ w tej 
walce. Patrząc nań, widz ani sposobu nie 
mógł uwierzyć, aby to był ów wypieszczony 
w atmosferze bułwarowej sybaryta paryski; 


zajmującym wybitne miejsce w komedyi, j trudnościom zresztą tej roli, watpimy, aby 


jest Gontran, kamerdyner p. Briechanteau. ktokolwiek z obecnego personalu naszej sce- 
To także paryżanin, typ paryskiego lokaja, | ny podołał ; mimowolnie przychodzi tu na 
i dlatego autor dał mu w swej komedyi myśl p. Lubiez, ale na to rady nie ma. Mo- 
wybitniejsze miejsce, obok właściciela domu | że by p. Żelazowski spróbował , popraco- 
p. Savourette, niezwykle komicznej postaci, ; wawszy usilnie; praca w razie sukcesu nie 
małżonka pięknej wdowy po prefekcie. Ta | byłaby straconą, inaczej zaś, straconym bę- 


piękna pani nie występuje na seenie, ale 
wiadomo, że to dawna znajoma p. Brichan- 
teau. Ze znajomoścą tą łączą się pewne 
czułe wspomnienia, opłacone ze strony p. 
Brichanteau wyrobieniem dla pierwszego 


małżonka pięknej pani stanowiska prefekta. 


Obecnie drugi małżonek żąda dla siebie 


orderu, a Brichanteau, tą propozycyą zdu- 
miony, mimowolnie i w -posóh arcykomiczny 
zdradza się wykrzyknikiem: I pan także! 
To słówko także, zadziwia nieprzyjemnie 
zazdrośnego p. Savourette, który jednak w 
nadziei upragnionego orderu oświadcza, że 
chętnie pozostawi p. Brichanteau w dawnem 
ulubionem mieszkaniu, zwłaszcza gdy do- 
wiedział się, że sybaryta Paryżanin wstępuje 
w związki małżeńskie z Leontyną. Rzeczy- 
wiście p. Brichanteau tak jest usidlony za- 
biegami pani Pontaubert, że mimo woli i 
chęci widzi się już niemal narzeczonym Le- 
ontyny; przywykły do wykwintnej grzeczno- 
ści a nie chcąc wywoływać scen gwałto- 
wnych, nie umie odepchnąć napastliwych 
zabiegów pani Pontaubert i dopiero propo 
zycya p. Savourette i możność powrotu do 
apart mentów paryskich ocalają go z tej 
toni. Ostatni akt odbywa się znowu w Pa- 
ryzu. Brichanteau w dawnym swoim apar- 
tamencie oddaje się słodkim marzeniom, 
wsłuchując się w zgiełk bulwarowy, ale bra- 
kuje mu Genowefy, o której marzy, którą 
mimowolnie przywołuje, zapominając, że ona 
nie może już z nim mieszkać pod jednym 
dachem z powodu złośliwych plotek i po 
dejrzeń. Briehanteau, aby kres temu położyć, 
postanawia wydać ją za mąż za swego przy- 
jaciela Fryderyka de Fong. rolles, lecz równo- 
cześnie prawie a po raz pierwszy ze zdzi- 
wieniem dostrzega, że w sercu jego tkwi 
e i głębokie dla Genowefy uczucie. 
czucie to objawia się w całej pełni, na 
myśl, iż Genowefa poślubiwszy innego, sta- 
nie się dlań obeą; śliczną, pełną serdecz- 
nego ciepła jest scena, gdy Brichanteau, 
cigany nieustannie zabiegami pani Pontau- 
bert, przedstawia Leontynie, że nie powinna 
NRA odzić za mąż wbrew skłonności serca, 
tóre pokochało oddawna młodego artystę 
m rza, Brichanteau, pod wpływem wła- 
Š a nczucia, bezwiednie się ożywia i on, 
YParyta - Paryżanin, wypowiada na cześć 


dzie Paryżanin, który bez głównej roli nie į 


i zdoła się utrzymać. A szkoda! Bardzo do- 
' brym, i grą i charakterystyką zewnętrzną 
(był p. Ruszkowski jako Gontran, wyborną 
(zaś panna Pysznikówna w roli „uczonej* 
| Leontyny; artystka ta, tak w głosie jak w wy- 
"razie twarzy i ruchach rezolutno-naiwnych, 
' umiała schwycić właściwy ton roli i utrzy- 
mać się w nim do końca zwycięzko. Na 
wszelkie też uznanie zasługuje pani Kwie- 
cińska, która z prawdziwym wdziękiem od- 
tworzyła rolę Genowefy. Pani Aszpergero- 
wa, jako pani Pantaubert, miała zdaniem 
naszem zupełnie niewłaściwą rolę; pan 
Frenkiel jako Savourette, nie zachwycił nas 


tym razem wcale; charakterystyczną postać | 


właściei: la kamienicy na bulwarach pary- 
skich uczynił on dość komiczną, ale bardzo 


banalną. P. Wojdałowicz, jako Pontaubert | 


miał małą rolę, ale odegrał ją bardzo do- 
brze, z naturalnym komizmem a bez naj 
mniejszej przesady. Wreszcie pani Piase- 
ckiej, w roli subretki Rózi, należy się po- 
chwała; grała z werwą i zacięciem a bez 
tej przesady nadto trywialuej , którą grze- 
szy w „Wieku i Wacku* w scenie na balu. 


| Budapesztu 


chrzanowskiej Rady powiatowej Nowakowski, 
delegat krakowskiej Izby handlowej dr. Leo i 
reprezentant Ministerstwa wojny; a jako za- 
stępcy interesantów prywatnych stanęli pp.: 
Siegler w imieniu Artura hr. Potockiego, Gry- 
chowski w imieniu Augusta hr. Potockiego, 
dyrektor Grundig i w imieniu gwarectwa ja- 
worznickiego, dr. Krobieki i Wilczyński z Wa- 
dowie, Sławiński z Kleczy, Loewenfeld z Chrza- 
nowa i t.d. 

Projekt nowej kolei, łączącej się w Ja- 
worzniu z koleją górniczą Jaworzno-Szczakowa, 
a prowadzącej przez Zator, Wadowice do Ska- 
wiec, stacyi kolei państwowej na przestrzeni 
Skawina-Sucha, uznano jednomyślnie jako prak- 
tyczny i pożądany, i tylko co do pewnych 
szczegółów podniesiono rozmaite żądania. Ze 
strony Izby handlowej, podniesiono zgodnie 
z wnioskami interesantów prywatnych, aby koło 
Zatora i Podolszy przełożono trasę poza stawy 
tamtejsze, w celu ochrony gospodarstwa rybne- 
go, dalej, aby w pobliżu gminy Jeleń urządzono 
przystanek, aby na lewym brzegu Wisły przy 
moście kolejowym urządzono stacyę dla prze- 
ładowania towarów na galary ( Umschlageplatz), 
a wreszcie, aby przed stacyą Skawce, na pra- 
wym brzegu Skawy. urządzono stacyę towarową 
w pobliżu gmin Łękawica i Zagórza. 

Długość projektowanej kolei wynosić ma 
około 60 kilometrów, a koszta budowy preli- 
minowane są na 4 miliony zł. 


; s”, Targ zbożowy.*) Dnia 1b listopada 
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Lwów, Pszenica 7:50 do 8'15, żyto 5-25 
do 5:80, jęczmień 5'25 do 6:50, owies 4'35 do 
5—, groch 5:50 do 9:—, wyka 4-75do 5:—, 
rzepak now. 875 do 9 15, Inianka —- — do —:—, 
koniczyna czerwona 38— do 45*-.-, koniczyna 
biała 46 do 55*—, koniczyna szwedzka — —- 
da i 

Tarnopol. Pszenica 7:25 do 8*—, żyto 
5—, do 570 jęczmień browarny 5— do 625, 
owies 475 do —'—, groch 5'50 do 8-00, wyka 
4 50-—4-75, rzepak n. 6:50 do9'—- Inianka -—-— 
do —--+--, koniczyna czerwona 35*— do 45 —-, ko- 
niezyna biała —*  do-—* -, koniczyna szwedz 
ka -to 

Podwotoczyska, Pszenica 7-—- do 7:90 
żyte 5— do 555, jęczmień 5— do 6—, 
owies 475 do —'-, groch 5'50 do 825, 
wyxa 450 do —, rzepak n. —*— do 9 —, 
inianka ~- do-——, koniezyna czerwona 82*-— 
do 40 —, koniczyna biała -—— do —-= -, ko 
niezyna szwedzka ——.-— do —' —, 

Jarosław, pszenica 8:— do 8-80, żyto 
550 do 6'—, jęczmień 6— do 7:—, owies 
460do 5—, groch 6-— do 950, wyka 4.90 
de 580, rzepak n. 885 do 9.20, Inianka —— — 


de —-—, koniczyna czerwona 85 do 45'—-, 
koniczyna biała — '-- do —*-, koniezyna 
szwedzka -—'-—— do -=° — 


Czerniowce, pszenica 725 do 8—, żyto 
D-— do 5'80, jęczmień 5— do 7—, owies 
425 de 450, groch 550 do 8—, wyka —* 


do *—,rzepakn. 9:25 do —'--—, Inianka —.— 
do -*--, koniczyna czerwona  *-— do —— =, 
Koniczyna biała -~ *—- do ——, koniczyna 


szwedzka —' — do ——-, 
Wszystko za 100 kilo netio bez worka. 
Nowy chmiel od 10— do 50— zł. 
za 56 kilo loco Lwów nominalnie. 
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 23:75 do 24.25 zł. 
Okowita na termina 2425 do 2450 złr. 
Uspossbienie spokojne. 


+) Przadruk wzbroniony 


OSTATNIA PO CZTA 


Przyjazd Najj Pana z Gödöllö do 
został naznaczonym na dzień 


wczorajszy. 
Najd.Cesarzewieczowstwo Przyj” 

mowali przedwczoraj o godzinie W pół do 

dziesiątej przed południem Najd Arcyksię- 


Całość pierwszego przedstawienia nie była | cja Wilhelma, a w pół godziny potem wy- 


może dostatecznie równą i wystudyowaną, | jechali z małym orszakiem do 


Orth, nad 


ale podnieść musimy, że scena była bardzo | Dunajem, zkąd powrócą jutro do Wiednia. 


starannie urządzoną, jakkolwiek może nie 
odpowiadała rzeczywistej wspaniałości salo- 
nów, których okna wychodzą na bulwary 


paryskie. Ale tego przecież wymagać nie- | w tych 
kkk 


podobna. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


* Kolej lokalna Skawce-Jaworzno. 
Dnia 9 i 10 b. m. odbyła się w Zatorze, pod 
przewodnictwem starosty chrzanowskiego p. 
Ziembiekiego, komisyjna rewizya trasy i roz- 
kładu stacyj kolei lokalnej, projektowanej przez 
przedsiębiorcę budowy kolei, fidwarda Grossa z 
Wiednia, W komisyi tej wzięli udział: starszy 
inżynier Steiner z generalnej inspekcyi kolejo- 


wej w Wiedniu, radca budownictwa Matula z; g 


Krakowa, komisarze powiatowi : Rudzki 3 
Chrzanowa i Herasimowicz z Wadowie, starszy 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż 
dniach przybędzie do Wiednia ru- 
muński minister wyznań i oświaty 
Stourdza. Sądzą, iż w czasie Jego tam 
pobyt, zostanie poruszoną Sprawa handlo- 
wo-politycznych stosunków ; pierwotnie miał 
przybyć minister spraw zagranicznych Phe- 
rekyde, lecz stan zdrowia nie pozwolił mu 
udać się w podróż. P. Stourdza zatrzyma się 


w przejeździe w Peszcie. 


Do Polit. Corr. donoszą, iż także w 
miesiącu październiku trwało wydala- 
nie z Prus ob cokrajowców naro do- 
wości polskiej. Z wydalonych w tym 
okresie przybyło do Galieyi 20 rodzin.'o- 


stwo rossyjskie, 


ółem 54 osób, posiadających  poddań- 
a 2 rodziny posiadające 


skutkiem wydalenia z Prus do Ga- 
licyi wynosi 1812 (609 rodzin). Z wyjątkiem 
170 osób tej kategoryi, wszystkie zostały 
zaopatrzone i pomieszczone za pośrednictwem 
fungujących w Krakowie i Lwowie komite- 
tów pomocniczych. Ogólna iiczba rodzin 
polskich , przynależności austryackiej 
przybyłych do Gralicyi skutkiem wyda- 
lenia z Prus, wynosi 228. 


Z dzienników wiedeńskich dowiadujemy 
się, iż w Ministerstwie dla obrony 
krajowej zostanie urządzony nowy de- 
partament, jako biuro centralne dla utrzy- 
mania ewidencji osób, obowiązanych do po- 
spolitego ruszenia. 

Biuro składać się będzie z pułkownika, 
majora, kapitana i pewnej liczby pisarzy. 
Zadaniem biura będzie przedewszystkiem 
zorganizowanie całej służby ewidencyjnej 
pospolitego ruszenia. W ogóle zostaną tu 
zastosowane te zasady, które stanowia nor- 
my przy utrzymywaniu w ewidencyi obo- 
wiązanych do obrony krajowej, względnie 
rezerwistów i urlopników. Wedle tego będą 
pociągnięte do współdziałania władze poli- 
tyczne. dalej pewne gminy i inne organa, 
które obecnie biorą udział w utrzymywaniu 
ewidencji landwerzystów. Nad całym jednak 
organizmem ewidencyjnym pospolitego ru- 
szenia będzie czuwać i nim kierować nowe 
biuro eentralne. 

Dzisiaj wieczorem zbierze się na pierw- 
sze posiedzenie komisya wojskowa 
Delegacyi austryakiej. 


Z powodu zwołania na 20 b. m. sej- 
mu kroackiego, wszystkie stronnictwa 
zapowiedziały konferencye. 


Dzienniki berlińskie donoszą, iż przy- 
spieszony powrót księcia Bismarcka do 
Berlina nastąpił na wyraźne życzenie cesa- 
rza, „albowiem osobiste zetknięcie się kan- 
clerza z przedstawicielami Mocarstw , może 
w tej chwili przynieść tylko stanow zą ko- 
rzyść i ułatwić osiągnięcie tyle przez wszy- 
stkich pożądanego porozumienia“. Książę, 
bezzwłocznie po powrocie, był na posłucha- 
niu u cesarza. Cesarzewicz odwiedził w pią- 
tek księcia Bismarcka, i zabawił u niego 
czas dłuższy. 

Książę kanclerz przyjmował w piątek 
nowego biskupa warmińskiego, księdza dr. 
Thiela. 

Z Fuldy donoszą: Biskup Kopp oirzy- 
mał z Rzymu wiadomość, podług której 
sprawa rewizyi ustaw majowych jest już 
bliską załatwienia, natomiast kwestya przy- 
wrócenia zakonów napotyka na nadspodzie- 
wane trudności. 

Dzisiaj odbędzie się w Berlinie pod 


przewodnictwem księcia Bismarcka rada 
ministeryalna. 
Rząd cesarstwa zajmuje się w tej 


chwili gorliwie założeniem banku zamor- 
skiego. W tym celu odbyły się w tych 
dniach narady z przedstaw.cielami świata 
finansowego. 

Według oficyalnych doniesień z Waty- 
kanu, przedwczesną jest wiadomość, jakob 
rząd pruski zaproponował już Stolicy św 
koadjutora dla biskupa wrocławskiego, 

Bawi obecnie w Berlinie generalny 
konsul niemiecki w Sofii, pan Saldern, 
który, jak donosi Post, został wezwany dla 
złożenia sprawozdania księciu kanclerzowi. 


Do Pol. Corr. donoszą, iż większa częś: 
Mocarstw przyjęła bardzo sympatycznie wy 
bór księcia Waldemara na włade: 
Bułgaryi, natomiast zdaje się, iż kan 
dydatura ks Mingrelii nie znajdzie 
zbyt skorego poparcia. Do tegoż dziennika 
piszą z Petersburga, iż należy przy- 
puszczać, iż kandydatura ks, Mingrolii wy- 
wrze w Rossyi w ogóle dobre wrażenie. 
Książę jest zięciem byłego ochmistrza na- 
dwornego hr. Adlerberga, wyznania prawo- 
sławnego i potomkiem sławnej historycznej 
rodziny, posiada tedy przymioty, jakich wy- 
maga od regenta bułgaryi rossyjska miłość 
własna i interes narodowy Rossyi. Stosun- 
ki pokrewieństw* księcia z jedną z najzna 
komitszych rodzin rossyjskich i sympaty, 
jakie umiał zdobyć sobie przez swoje towa- 
rzyskie stosunki zapewniają mu zresztą mi- 
mowolne poparcie szerokich sfer petersbvr 
skich. 

Zgromadzenie narodowe przy- 
jęło dymisyę Karawełowa i wypowie- 
działo przytem naganę, iż Karawełow zdr- 
dził księcia Aleksandra, a obecnie zdradza 
Bułgaryę. W miejsce jego powołano do 
regencyi prezydenta Izby, Ziwkowa. 


Według informacyi, jaką odbiera Poli- 
tische Correspondenz. bezzasadną jest wia- 
EE Ć jakoby rząd serbski zamierzał 
: nałożyć podatek konsumcyjny na kawę i 


austryacką prsynależność. Ogółem liczba ' cukier. O takim podatku tem mniej może 


być mowy, iż niedałby się on pogodzić z | niebezpieczeństwo zejścia do roli Persyi, a 


traktatem handlowym, zawartym z Austro- 
Węgrami, a rząd nie ma absolutnie powodu 
do podobnego zarządzenia finansowego. 


Ambasador turecki przy dworze 
rossyjskim, Schakir-basza, który przebywał 
przez czas jakiś w Konstantynopolu, udał 
się już na swą posadę. 


Członkowie wszystkich komisyj fran- 
cuskiej Izbydeputowanych zgro- 
madzili się w przeszłym tygodniu, ażeby 
wybrać komisyę z 22 członków dla wniosku | 
Michelina, który żąda, by komisya zajęła | 
się obradami nad projektem zniesienia kon- 
kordatu i wnioskiem posła Yves Guyot, aże- 
by uchwalone na cele wyznaniowe kredyta 
przekazań gminom. Z wybranych 22 ezłon- 
ków jest 13 bezwzględnych zwolenników 
rozdziału Kościała od państwa, ośmiu oświad- 
cza się w zasadzie za projektem, mniema 
jednak, że w chwili obecnej środek ten 
jest niestosowny. W komisyi tylko jeden 
ks. biskup Freppel stanowczo protestuje 
przeciw rozdziałowi. 

Izba uchwaliła pół miliona franków 
dla departamentów, dotkniętych powodzią. 
Minister prezydent, Freycinet zażądał kre- 
dytu 10.000 franków na pokrycie kosztów 
pogrzebu Pawła Bert. Biskup Freppel prote- 
stował przeciw temu żądaniu i zwracał uwa- 
gę, żeBert był najzawziętszym nieprzyjacie- 
lem religii. Lewica podniosła wrzawę. Nastę- 
pnie uchwalono kredyt 375 głosami przeciw 45. 
Żądana przez gabinet od Izby uchwała 
12.000 franków pensyi dla wdowy Berta 
została przyjęta 252 głosami przeciw 199, 

Świeżo mianowany minister robót pu- 
blicznych Millaud, odbywa podróż w depar- 
tamentach, dotkniętych klęską powodzi. 


lorda Salisbury'ego, nie naruszając trójce- 
sarskiego przymierza, wprowadza jednak 
nowy czynnik w dziedzinę kwestyi wscho- 
dniej. Temps mniema dałej, że przed wy- 
głoszeniem przyrzeczeń, które Salisbury 
zrobił jednemu z państw na wszelką ewen- 
tualność, zapewniając poparcie czynne An- 
glii, musiały być załatwione jakieś roko- 
wania dyplomatyczne. 


Według doniesień z Londynu, ra- 
da generalna soeyalno-demokratycznej fe- 
deracyi postanowiła w dniu 21 b. m. zor-; 
ganizować na Irafalgar-Square nową ma- 
nifestacyę robotniczą, 

Do Daily News donoszą z Konstan- 
tynopola; „Skłonność sułtana do wejścia 
w ściślejsze stosunki z Rossyą została mo- 
cno zachwiana stanowczą postawą dygni- 
tarzy pałacu. Gdy mianowicie urzędnicy 
dworu spostrzegli, że rossyjsey pełnomoce- 
nicy bezpośrednią znaleźli drogę do sułta- 
na, i że na seryo popierali zawarcie przy- 
mierza na podstawie traktatu z Hunkiar- 
Skelessi, postanowili z kilku niezależnymi 
Turkami zaprotestować przeciw temu. Po- 
zyskano do tego planu Bairama-agę, który 


Temps wyraża mniemanie, że mowa 
cieszy się zaufaniem sułtana, i polecono mu 


dalej, że Rossya jest jedynem  wielkiem 
mocarstwem, niebezpiecznem Tureyi. Przed- 
stawienia te miały tak poskutkować, że 
sułtan postanowił dowieść swoim podda- 
nym, iż nie szuka oparcia w Rossyi.* 


Półurzędowa Gazzeta di Venezia do- 
nosi w formie komunikatu, że celem prze- 
bywania komendanta włoskiej eskadry, mar 
grabiego Orenga, w Konstantynopolu jest 
misya, która ma dążyć do tego, ażeby skło- 
nić Portę do otwarcia wolnego przejazdu 
przez cieśninę dardanelską dla skombino- 
wanej fioty włosko-angielskiej i austryac- 
kiej, a to w wypadku, w którymby zdarze- 
nia nakazywały wymienionym państwom 
dać opiekę swoim poddanym. Minister ma 
rynarki wojennej Brin oświadczył, iz sytua- 
cya jest tego rodzaju, że wkrótce znaleźć 
się może marynarka włoska wobec bardzo 
poważnego zadania. 


Do Polit. Corresp. piszą z Rzymu: 
W tych dniach już ma być ogłoszony de- 
kret królewski, zwołujący Izby włoskie na 
dzień 24 listopada, Liczą na to, że budżety 
zostaną do świąt Bożego Narodzenia zała- 
twione i w ten sposób uniknie się uchwa- 
lenia budżetu prowizorycznego. Po zała- 
twieniu spraw budżetowych, pierwszym 
przedmiotem rozpraw parlamentarnych ma 
być ustawa o ministrach, ustanawiająca ra- 
dę stanu dla spraw skarbowych i kiłka no- 
wych tek ministeryalnych, jakoteż zmienia- 
jąca dotychczasowe stanowisko generalnych 
sekretarzy na podsekretarzy stanu. Po u- 
chwaleniu wspomnianej ustawy nastąpić ma 
częściowe przeobrażenie ministerstwa na 
szersze rozmiary, ale do tej chwili cały ga- 
binet pozostanie nietknięty, a wszelkie po- 
głoski o zmianach są dziś przedwczesne i 
bezpodstawne. Dwór królewski przybyć ma 
z powrotem do Rzymu dnia 21 b, m., a w 
pałacu kwirynalskim czynią już przygoto- 
wania na zimę. 


Z Brukseli donoszą: (renerał Brial- 
mont w rozmowie w kołach deputowanych 
oświadczył: Położenie Europy, wobee spo- 
sobów, jakie są używane w celu wymijania 
traktatów, wkłada na wszystkie słabsze 
państwa obowiązek obmyślenia skutecznej 
obrony kraju, ażeby nie zaskcczyły je wy 
padki nieprzewidziane. Belgia musi dziś 
myśleć przedewszystkiem o obronie swojej 
linii nad Mozą. Antwerpia posiada dosta- 
teczne ubezpieczenie, nawet od łodzi tar- 
pedowych bronią ją wały, napełnione wodą; 
wzmocoić chyba wypadnie tylko tu i ówdzie 
sklepienia kezsmat. Prócz tego brakuje 
jeszcze 26 b teryj dla obrony szutecznej. 
Głównym wszakże punktem jest Leodyum. 
które zaopatrzyć trzeba w dwa przyczołki 
mostowe, gdyż obeene utwierdzenie aaraża 
Lecdyum na podwójne niebezpieczeństwo, 
na ogień bezpośredni, lub okupacyę. Gene- 
rał Brialmont mówił dalej o proponowanej 
reformie wojskowej i dodał, iż wolałby, 
ażeby Izba wybrała komisyę dla przedsię- 
wzięcia rewizyi obrony kraju i organizacji 
armii. 
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TELAGRANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15go listopada. (Tel. 
pryw.) Tutejsza Sonn- und Montags- 
Zig. powiada, że zanim będzie mogła 
wypowiedzieć ostatnie słowo w kwe- 
styi utrzymania europejskiego pokoju, 
musi czekać na odpowiedź, jaką da 
Rossya na ostatnie exposé hr. Kalno- 
ky'ego. 

Londyn, 15 listopada. Prawie 

wszystkie dzienniki tutejsze uważają 
exposé Ministra hr. Kalnoky'ego jako 
enuncyacyę pokojowa i jako dalszą 
gwaracyę utrzymania pokoju europej- 
skiego. Morning Post mniema, że naj- 
pewniejszą gwarancyąa pokoju jest ist- 
niejące porozumienie między Austro- 
Węgrami, Niemcami, Włochami i An- 
glią. Times mniemają, że otucha wśród 
ludności bułgarskiej odżyje na nowo. 
Zdefiniowane przez hr. Kalnoky'ego 
stanowisko Austro-Węgier i Anglii, 
tudzież stanowisko Niemiec i Włoch 
są istotną gwarancyą, że Rossya do- 
trzyma danej obietnicy nieinterwencyi. 
Rzym, 15 listopada. Król nadał 
austro węgierskiemu ambasadorowi, hr. 
Ludolfowi, wielką wstęgę orderu 
św. Maurycego i Łazarza. 
Wiedeń, 15go listopada. (Zel, 
pryw) Według doniesień z Bułgaryi, 
miało tam przybyć mnóstwo ofi- 
cerów rossyjskich z Sebasto- 
ola. 

Sofia, 15 listopada. Wobec po- 
głoski, jakoby Kaulbars miałoświad- 
czyć, że ponowny wybór księcia Ale- 
ksandra Battenberga zatwierdzi car, 
jeżeli wybór ten nastąpi jednogłośnie, 
oświadczył Kaulbars, że nigdy czegoś 
podobnego nie mówił; przeciwnie, 
jest on przekonany, że porozumienie 
między caram a ks. Aleksandrem 
Battenbergiem , jest niemożliwe. 
Nabokow został dziś przed 
południem wydany konsulowi rossyj- 
skiemu w Burgas. 

Sofia, 15 listopada.  Agencya 
Havasa donosi, że rząd bułgarski za- 
sądzi Czarnogórców, którzy brali u- 
dział w rozruchach w Burgas, karę 
zaś odsiedzą zasądzeni w Bułgaryi, 
albo w Czarnogórze. 

Sofia, 15 listopada. Ministrowie 
mają tu przybyć we wtorek. 

Sofia, 15 listopada. Agencya 
Havasa donosi: Ponieważ w skutek 
stanu oblężenia, prefekt w Filipopolu 
nie jest odpowiedzialny za uwięzienie 
kawasa konsulatu rossyjskiego, przeto 
wezwał Kaulbars rząd bułgarski, aże- 


by dał dymisyę komendantowi bry- 
gady i komendantowi placu, a ukarał 
przykładnie podwładnych niższego 
stopnia, którzy uwięzili kawasa; za- 
razem zażądał Kaulbars, ażeby załogi 
wojskowe bułgarskie oddawały ho- 
nory wojskowe flagom  rossyjskine. 
Termin dania odpowiedzi wyznaczył 
Kaulbars do dnia 17 b. m. 

Nisz, 15 listopada. Skupczy- 
na przyjęła wniosek komisyi co do 
unieważnienia układu o monopolu ty- 
toniowym, poczem minister skarbu 
wykazał, że unieważnienie, bez zezwo - 
lenia „Spółki tytoniowej*, jest rze- 
Gzą niemożliwą. Oświadczenie to przy- 
jęła skupczyna jednogłośnie do wia- 
domości. 

Nisz, 15 listopada. Skupczyna 
została zamkniętą mową tronowa, 
która z zadowoleniem dziękuje 7a 
uchwalenie finansowych reform, i 
za pracę ustawodawczą na polu re- 
farm wojskowych, ekonomicznych i 
oświaty publicznej, Mowę tronową 
przerywano często okrzykami: źiwio! 

Sebastopol, 15 listopada. (Tel. pr.) 
W porcie tutejszym gromadzą się li- 
czne okręta wojenne. 

Paryż, 15 listopada. Na zgro- 
madzeniu stowarzyszeń gimnastycz- 
nych oświadczył minister wojny, że 
bezustannie czuwa nad przygotowa- 
niami do wojny, gdyż to jest jedyna 
gwarancya trwałego pokoju. 

Paryż, 15 listopada. Niebezpie- 
czeństwo powodzi w okolicy Rodanu 
zostało uchylone. 

Rzym , 15 listopada. (Zel. pryw.) 
Watykan, w nocie wystosowanej do 
rządu francuskiego, zaprotestował 
przeciw liberalnej ustawie szkolnej. 


Telegrafowany kurs wisdeńsk:. 

Wiedeń, 13 listopada 1836, godziua 1 
min. 45 Alp. Tow. góru. 29:10 Weg. akoya 
kredyt 29475, Akcye anglo-auatr 115'25, A- 
kcye banku Union 225'50 Akcye kolei Karola 
Ludwisa 198.30, Akcye kolei północnej 23330 
Akcye kolei południowej 105:50, Akcye kolei 
Alfóld 18775, Akoye kolei Elżbiety 24480, 
Akege kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 226—. 
Akeyo kolei węg. północno - wschodniej; 17250) 
Wiedeńskie losy 12410, Aksye kolai Rudolfa 
——., Akcye kolei Albrechta — *—, Weger- 
ssie obligacyie państw, w złocie Galiotj- 
skia obligacye indemnizacyjne 10450 Losy re- 
gulacyi Cisy 125— Losy tnreokis tt, We- 
gierska renis 1(327, Akcye związkowego bamn 


ku 10980 Akcye hankn ohrotowego —. - 
a 04 SM || | On m 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiocki 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem „Choroby zakaźne“ 


ażeby przedstawił, że Tureya naraża się na 
z OZ ZZ ZZOZ Z ZZ c OZ Z ZZ ZZA ZN 


Cennik lwowskiej izby kandlowe] I przemysłewe]. | 
Lwów dnia 13 listopada 1886, 


płacą żądają 

walutą smetr. 
1. Akcye za sztukę, zły. ot. zdr. et, 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. {196 50 200 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 31225 — 228 — 
Banku hip. galic, po 200 zł. w. a. 2282 — 287 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-|215 -- 230 — 
3. List. zast. za 100 zł 5 

Banku hip. galic. 6 pr. w. s. f101 — 102 — 
4 a „ 5pr w. 8. 99 80 100 80 


„ 5 pr. w. a. wy- = 


losowane z 10 pr. premię. , 102 75 103 75 
Banku kraj. 4*/a pr. w. a. los. 51 1. 97 — 98 - 
Tow. kredyt. galie. 5 pre. w. a. «3[100 20 101 20 

i 5 „ á pre w. a. ‘Si 96 — 97 — 

R w» npr los w 37 1. „|160 20 101 20 
Tow. kred, gal. 4 pi- wa.los41*/1. S} 93 50 94 50 

$ 3 A'la pre. „ „52 SA 9875 9975 

r 3 4 pre. ap „a 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej s 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi © — 49 — 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2'/, pr. w. a. w likwidacyi — 44 — 
3. Listy dłnźne za 100 zł. 

Qgóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. i, z 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 104 15 105 25 
Obligi komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w.a. I emisyi . . [i00 — 101 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred, 

włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. —— —— 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr.wa. [104 — 106 — 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4'/4 pr. wa. 95 75 97 — 
5, Losy miasta Krakowa 17 50 1950 

s „ Stanisławowa 29 32 
6. Monety 
Dukat holenderski a 588 593 
Dukat cesarski . . « » ; . 586 596 
Napoleondor . . . « . i 9 86 9 96 
Półlnperyał . . « » . 10 24 10 52 
Rubel rossyjski srebrn 31 54 164 

5 H papierowy 118— 1 20— 

00 airat niamiaszish . 61 — 61 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 12 listopada 1886. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listop 2 » "a. 83.75 83.20 
łuty-sierpień . „, . . , . 83.70 83.85 
Jednolity aług państwa w srebrze. 
styezeń-lipiee NOCAE. 84.80 85,— 
kwiecień -październik . 85,— 85,80 


Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.75 13250 
860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.75 139.43 
1860 po 100 złr. 5 pra. 139.25 139.75 
hd 1864 po 100 złr. . . 171 90 17230 

$ „ 1864 po 50 złr. . 170.50 171.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 51— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

słr. 5 pro. A olaa. . . 15655 15530 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 100.95 101.10 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 112.90 113 10 


a 
p 


. 


3. Obligacye indemn, 5 pre, (za 100zł. m. k.) 


Czech 109— —— 
Bukowiny 104.50 —.— 
Galicyi 38 104.50 105.— 
Niższei Austryi . 109,— 110. — 
Siedmiogradu . 104.40 105.10 
Wegier 105.10 105 70 


3Akcye. 


Bąnk Anglo-aust. 206 zł. emit. zł. 120 115.— 115,40 
Inst. kred. dła handlu po 160 zł. . , 284:60 284.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 550— 
Gal. banku hip. po 800zł. . . . , —. 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. £0pr. —— —— 
Gal. zakł. krsd. ziemsk. a 200 zł. . *, 
Bank dla krajów koreunych a 200 zł, 

urh BODŁa - 3h. aa - 231.75 232, —- 
Banka austro-węgiersk. a 600 zł. . , 869-— 871.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 374 -— 375.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 243. — 241.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 sż,, : A 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2317 2322 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, s.  . 19720 197.60 
Lwow .-jzerp, koal po 200 zi. wa. war. 225.50 226. — 


płacą żądzją 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k 243,50 244 — | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 


105.50 105.75 
175 — 175.50 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. » 200 zł. w srebrze 


4 Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zaktad dla 
dalicgi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/, pr. w 


złocie w 50 1. . . 100 25 100.75 
A n .» premiowe po 3 pre. 16075 101 25 
Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.fpr. 99.50 100. 
n sn A u h Dr. — 101. — 
dać: w 5 r —— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. h j 96.4) -— 
J Am w po B pre. 100.25 100 75 
U » s» Po5 pra, w 
37 latach zwrotte » s.» „ 100.25 100 75 
Banku krajow. 4£'/spr.wa.losw51'/, |. 97.25 97.15 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 proe. w. a. 1 emisyi =. 100.25 100.75 
Gal. banku kip. po 6 pre. 101 — 101.40 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. . —— —— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pra. . 101.69 101.— 


Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/4 pre, . —— —— 
„ Zakł. kr. siams, po 5 pre. 101.25 101.75 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 sł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101,50 101.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es! 


a 300 zł, 5 pre. w srebrza  101.— 102.— 
Kol. nół. po 100 zł, m. k. 99.10 99.50 
5 e 100 zł. w.a. (. . .. 114.75 116: 
Bal. gal. r. Lud. emisya z r. 1881 
po Ata prom a 9. © 1005040110 
dtto. dtto.,  (Jarosław-Sokal) . 9950 99.80 


Koi. Lwow.-Czer.-Jass. ID. emis. a 368 


zł. 4 pre w srebrze z r. 1884 32.40 82.90 
z r. 1884 92.50 93.— 
» r. 1868 —— —— 
s r. 137% —— —— 


Weg. gal. kol. a 200 s4. 5 pr. w. 2 100.50 101-— 


Losy 


Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a, 174.25 177775 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 44— 4450 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m ki 117.— L6 = 
Haplewieka po Ż0 zł m. k. 24, — 


płacą żądzą 


18.25 1830 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.25 2075 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46.— 47— 
Palfiego po 40 zł. m. k. =. - 41.53 42 — 
Czerwnn. krzyża austr, Tow. po 10 zł, 1460 149 
A », Węgiersk. „ po 5złŁ 9.60 98 

Fundacya szpitala Areyka, Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . 13.75 1940 
Salma po 40 zł, m. k. . . 57— 5750 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . * . 57.— 3750 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 2024, wa.) 20— +- = 
Poż. Tryestu po 100 zł. je. ©. 13750 138 25 

h „a Po 50 zł. w. a. 89.—- "U — 
Waldsteina po 20 zł. m. $. 33— 3875 
Windischgratzą po 20 sł w. z. 4625 47 — 

w. Wokale | CE 
Augsburg na 100 zł. w p r ~ - 
Berlin za 100 mark w. p, n. = 
Frankfurt za 100 mark w e: 
Hamburg za 100 mae: «e —— om 
Londyn za 10 ff. szt . 125 45 125 
Paryś «a 100 fr 49.4750 4955 g 
Wmr sints 

Dukat cesarski man. 5.92.— 504 

» pełnej wagi 5.30.— 5.902 ~ 
Koronę a 272,8 s — —m=— 
20-frankówka . 9.91.50 99259 
Rossyjski imperyał 19.25 — 


10.33.— 
Talar związkowy EE 
BUrehra . . | à 
Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłevisj. 
Telagrafowany kurs wiodeńzki 


dnia 13 listopada 1836. złe pom 

Jednolity dług państwa w banknotach 8275 
Ą e a W ścebrze. 84185 
Renta w złocie >" 113/25 
5 pre. austr. renta marcowa . 10u|95 
Akeya hauku wiedeńskiego 870|— 

a n Kredytowego 284|— 
Londyn me A . 125|55 
Napoleondor . . . 2/92" 
Dukat cesarski men. "|92 > 


Pr marat ziepionkieh » gi AR" ją 


L. 4572. (8188 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
30 listopada 1886 o godzinie 9 przed poł. 
lieytacya połowy posiadłości według wyk. 
hipot. 90 i całej wyk. hipot. nr. 91 księgi 
gruntowej Wojniłów objętej posiadłości Iwa- 
na Bełeja Petrów własnej, na rzecz Szy- 
mona Hochweissa pto 200 zł., na którym 
terminie posiadłości te za lub poniżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarujseemu sprze- 
dane zostaną. 

Cena wywołania 857 zł 

Wadyum 86 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Michała Kołbreckiego 
z Wojniłowa. 

Wojniłów, 22 września 1886. 


L. 5871. (8184 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 29 listopada, 20 gru- 
dnia 1856 i 28 styeznia 1887 o godz 10tej 
z rana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. i76 
w Dolnej wsi położonej według l. wh. 162 
ks. gr. tejże gminy dłużników Franciszka 
i Anny Klusków własnej, na rzecz gal. Za- 
kładu kredytow. ziemskiego w Krakowie o 
135 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum wynosi 40 aw 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
Przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, dnia 5 października 1886. 


L. 5326, (8137 1—3) 

Sąd powiatowy Zywiecki ogłasza, że 
celem zaspokojenia pretensyi Bernarda Be- 
tlera w kwocie 500 zł. a. w. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie na dniu 24 listopada 
1836 o godzinie 10 rano ponowna przymu- 
Sowa sprzedaż *, części ciała” hipot. wyk. 
hip. 1. 235, dalej połowy ciała hip. l. 437 
w ksiedze grunt. gminy Moszezaniea obję- 
tych, tudzież połowy ciała hip. wyk. hipot, 
7 w księdze gruntowej gminy stary Zy- 
wiec objętego, a na imię Dawida Holeera, 
a względnie tegoż masy spadkowej zapi- 
sanych. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. 

Wadyum 35 zł. aw. 

... Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli, ustanowiony został adw. dr. Bogdani 
w Żywcu. 

Zywiec, dnia 28 września 1886. 


L. 5894. (8186 1—3) 
©. k. sąd powiatowy w Myślenicach : 
ogłasza, iż w dniach 29 listopada, 20 gru- | 
dnia 1886 i 27 stycznia 1887 o godz. 10 zrana | 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu- | 
Sowa sprzedaż reałności pod lk. 230 w My- 
lenicach położonej, według 1. wh. 300 ks. 
gr. tejże gminy dłużników Józefa i Kune- 
gundy Pardyaków własnej, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie o zapłacenie 4 rat pożyczki po 10 zł. wa. 
ena wywołania 400 zł. aw. 
Wadyum wynosi 40 zł. aw. 
_ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 23 września 1886. 


L. 5868, (8185 1—3) 

C. k. sąd powiatowy Myśienicki ogła- 
Sza, iż w dniach 22 listopada i 20 grudnia 
1886 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
Smachu sądowym przymusowa sprzedaż rə- 
alności pod lk. 21 w Myślenicach położonej, 
ana i Eleonory małż. Staniszów własnej, 
Na rzecz galic. Zakładu kredyt. ziemskiego 
W Krakowie o 838 zł. we. 

Cena wywołania 2500 zł. wa. 

Wadyum wynosi 250 zł. ws. 

. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
Przejrzeć można w registreturze sądowej. 

Myślenice, 7 października 1866. 


L. 5893. (8187 1—3) 
C. k. sąd powiatowy Myślenieki ogła- 
Sza, iż w dniach 29 listopada, 20 grudnia 
1886 i 27 styeznia 1887, o godz. 10 z rana 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu- 
Sowa sprzedaż realności pod l. k. 10 i 67 
w Osieczanach położonej, według lwh. 12 
3. grunt. tejże gminy dłużników Michała 
a P i małoletnich Wojciecha Antoniego, 
; alisława, Katarzyny, Maryanny, Antoniny 
poty Majdów własnej, na rzecz galic. 
„akładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
le o zapłacenie 5 rat pożyczki po 20 zł. aw 
vena wywołania 4900 zł. aw. 
adyum wynosi 490 zł. aw. 
JCląg hipoteczny i resztę warunków, 
eé można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 27 września 1886. 


Bpa (8091 1—3) 
magt aż t. f. Begirta=Geriht in Sołotwina 
der burę ot, bag bebujs GHereinbringung 
Kamie) ept endel Rosenberg wider Josel 
dem Ç pp legten Forder. von 50 fl. ING. die 
twina i h ten eigenthümlich gehörige in Solo- 

W Nr, 556 gelegene feinen Tabular- 


pe > MG 


przejrz 


m 


d 


fórper bilbende Realität an erften gwei Tere L. 14128 (8090 3—3) 
minen die am 25 November um am 16 De- Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna- 
zember 1886 nur über oder nun den Ochó: | czył w celu wydobycia wierzytelności Ku- 
bungdwert, dagegen beim dritten Termine am | zimierza Kisslingera w ilości 43 złr. wa. 
20 Jünner 1887 auch unter dem Sdhigunąśe lz pn. przymusowy jawnego przetarg nale- 
wert im hg. Gebäude jedesmal um 10 Ugr |żążej do dłużnika Izaaka Regen na 240,zł. 


Bormittagó erefutiv veriugert werden wird. 
Der Sdikungswerth beträgt 540 fl. 
Das Wabium 54 fl. 
Die übrigen Ligitationsbedingungen tün- 
nen in der hg. Negijtratatr opak werden. 
Sołotwina, am 20 Septem 


L. 3587. (8157 1—3) 

W tutejszym Sadzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 30 listopada 
1886 i 22 grudnia 1886 za lub powyżej 
ceny szacunkowej lieytacya posiadłości wy- 
kazem hipotecznym 87 księgi gruntowej 
gminy Humenów objętej Stefana Melnyka 
własnej na rzecz Nechemiego Mihlsteina 
pto 250 złr. zpn. 

Cena wywołania 150 złr. 

Wadyum 15 złr. f 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą: 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wi» się kuratorem Iwana Niemaka z Hu- 
tmenowa. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się du prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 22 grudnia 1886 godz. 4 po po- 
łudniu. 

Wojniłów, 27 lipca 1886. 


L. 5419. (8183 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza iż dnia 29 listopada 1886 o godz 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa Sprzedaż połowy realności 
w Dolnejwsi położonej, według lwh. 277 
ks grt. tejże gminy, dłużnika Wojziecha 
Szklarza własnej, na rzecz Józefa Perlber- 
gera pto 112 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 300 zł. aw. 

Wadyum wynosi 30 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 6 października 1886. 


L. 10421. f (8180 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 25 listopada 
1886 i 2 grudnia 1886 powyżej ceny Szacun: 
kowej, zaś dnia 27 stycznia 1887 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 189 
w Nadziejowie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Semka Szegedy własnej, 
na rzecz Markusa Gottermanna pto 58 zł. 
96 et. z pn. 

Oena wywołania 650 zł. wadyum 65 zł. | 

Resztę warunków, akt opisania i 0923- 
cowania wolno przejrzeć w tu sądowej re- | 
gistraturze, A. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, jest Michał Witwicki ku- 
ratorem ustanowiony. W razie nieudałej 
sprzedaży na powyższych terminach wy- 
znacza się do przesłuchania wierzycieli 
termin na dzień 27 stycznia 1887 o godz. 
4 po południu. 

Dolina, 20 października 1886. 


L. 13015. (8122 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 70 
złr. w a. zpn. odbędzie się na rzecz To- 
warzystwa Żaliczkowego w Bochni w tu- 
tejszym Sądzie powiatowym sprzedaż */. 
części posiadłości Lwh. 64 połowy realności | 
lwh. 513 i połowy realności lwh. 475 gm. 
kat. Bochnia objętych dłużników Franciszka | 
Gajdeckiego i Rozalii Przewłockiej wła- 
snych w 8 terminach, mianowicie dnia 16! 
grudnia 1886, 20 stycznia i 7 lutego 1887 | 
każdym razem o godzinie 10 rano | 


Wyciąg hypoteczny i resztę wora 
i 


ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serańński w Bochni. 

Bochnia, 5 października 1886. 


L. 7178. (8126 3—3) 


et 1886. | 


| oeenionej realności pod 1. wyk. hip. 189 w 
' Jastrzębicy na dnie 29 listopada 1886, 10 
"stycznia 1887, i 14 lutego 1887 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachw są- 
dowym. 

Poręczne 24 złr. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można realność tę tylko za cenę wyż- 
szą lub przynajmniej nie niższą od ceny 
szacunkowej w trzecim eaŚ nawet poniżej 
ceny tej. 

Resztę warunków tudzież protokół o 
eemienia realności tej przejrzeć. można w 
registraturze sądu tegoż. 

Sokal, 21 października 1886. 


L. 8269 i (8089 3 -3) 

C, k. sąd powiatowy w Szczercu wsku- 
tek odezwy sądu krajowego lwowskiego z 
11 września 1886 l. 39833 przedsięweżmie 
celem wydobycia reszty wierzytel::ości 38 
złr. 4 et. i 639 złr. 36 ct. zon. c.k, uprz. 
gal. ake. Bankowi hipotecznemu we Lwo- 
wie od Sary „Beitelsack a względnie od 
jej masy spadkowej się należących prz - 
musową licytacyjną sprzedaż realności pod 
l. 104 w Szezereu położonej w dniach 23 
listopada 23 grudnia 1886 i 27 stycznia 
1837 każdokrotnie o godz 10 rano w tu- 
sądowej kancelaryi.; 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa przy udzieleniu pożyczki yrzyjęta 
7000 złr. aw. wadyum wynosi 700 złr. 

Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rżecżona ze lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzeduną nie zostanie wyznacza się 
do ułożenia warunków termin na 27 stycz- 
nia 1887 o gedź 8 popołudniu. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta- 
wu po 11 sierpnia 1856 uzyskali i którym- 
by uchwała lieytacyjna doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie p. 
Franciszka Sakiewicza z Ostrowa. 

Szczerzec, 27 września 1886. 


L. 9101 (8149 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 18 listopada i 28 grudnia 
1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
27 stycznia 1887, nawet poniżej takowej 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom, 


iktórym służy prawo pierwszeństwa i pre- 


tensyom na tejże realności ubezpieczonym 
lieytacya realności l. 93 w Dobrostanach 
według wyk. hip. 1. 208 księgi gruntowej 
dla gminy Dobrostany Haśki Hulzam Tara- 
tuła własnej, na rzecz e, k. uprz. zakładu 
kiedytowego włościańskiego w likwidacji 
pto 147 zdr. zpu. 

Cena wywołania 300 złr 

Wadyum 30 złr. R 4. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipoteczaych, ustana= 
wia się kuratorem Adolfa Henzego €. 
notaryusza w Gródku.. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 27 stycznia 1887, o godz. 8 popoł. 

Gródek, 10 września 1886. 


(8147 3—8) 
W tut. Sądzie odbędzie się tylko w 
jednym terminie, a to dnia 18 listopada 
1886 o godz. 10 przed połud. za jakąbądź 
cenę licytacya realności l. k. 16 w Zuszy- 
cach według wyk. hip. 85 księgi gruntowej 
Zuszyce Piotra Szezerby własnej, na rzecz 
e. k. vprz. zakładu kred. włościańskiego w 
likwiducyi pto 19 rat po 12 złr. zpn. 
Ceba wywołania 400 złr. 
Wadyum 20 złr. ©. 
Resztę warunków, akt oszacowania 1 


L. 8149. 


C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 


sza, iż celem zaspokojenia pretensyi dr. | registraturze. 


Józefa Schmidta w kwocie 318 zł. aw. od- 


będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna | bytu i dla wierzycieli 
publiczna sprzedaż realności wyk. hipot. 1. | nowiony został kuratorem 
Jakóba Schaffera | adwokat w Gródku. 


507 gminy Załucze objętej, 
własnej. 

Cena wywołania 720 zł. 

Wadyum 144 zł. 

Licytacya ta odbędzie się w dwóch 


terminach dnia 16 listopada i 20 grudnia | sza, 


1886 o godzinje 10 rano ztem, że realność 
ta tylko zaj lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
vszacowania przejczeć można w tut. regi- 
straturze. 

O czem strony i niewiadomych wie- 
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dr. Dawidowicza w Sniatynie, 

Śniatyn, dnia 25 sierpnia 1886. 


Gazeta Lwowska Nr. 261 z dnia 15 listopada 1886. 


z życia i miejsca po- 
hipotecznych, usta 
dr. Józef Bylina 


Dla nieznanych 


Gródek, 10 września 1886. 


L. 4225. (8159 3—3) 
Żabnieński c. k. Sąd powi:towy ogła- 
że celem zniesienia współwłasności 
posiadłości objętej wyk. hip. 30 gm. kat. 
Konary oraz zaspokojenia kosztów sporu 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 22 
listopada, 20 grudnia 1886 i 18 stycznia 
1887 każdym razem o godz. 10 rane egze- 
kucyjna licytacya realności powyższej To- 
masza Fusiarskiego w jednej, a Wojciecha 
| Maciaszka w drugiej połowie własnej. 

i Cena wywołania 670 złr. 

| Wadyum 67 złr. 


Resztę warunków lieytacyjnych przej- 

rzeć można w registraturze. i 
C. k. Sad powiatowy. 

Žabno, 11 października 1886. 
L. 6274. (8150 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że na dniu 15 listopada, 13 gru- 
dnia 1886 i 18 stycznia 1887 każdym ra- 
zem o godzinie 10 zrana przedsięweźmie 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod lk, 10 subs. 21 w Szklarach położonej, 
dłużnika Osyfa Jodłowskiego własnej, ce- 
lem ściągnięcia na rzecz e. k. uprz. gal. 
zakładu kre. yt. włość. we Lwowie 6 rat 
po 14 złr. 7i et. a. w. i reszty kapitału 
283 złr. 7 et. a. w. zpn. 

Cena szacunkowa realności 
nosi 850 złr. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia przejrzeć można w Sądzie. 

Rymanów, 14 września 1886. 


L. 15696. (8169 3—3) 
Sprostowanie. 
Tusądowy Edykt z dnia 11 września 
'886, 1. 12019 ogłoszony w Nr. 248, 249 i 
250 z tego roku „Gazety Lwowskiej“, a do- 
tyczący sprzedaży majętności Bruhlówka w 
Podwołoczyskaca położonej, w ten sposób 
prostuje się. iż majętność ta jest zapisaną 
w wykazie hipotecznym 449 tutejszego urzę- 
du hipotecznego. 
Uchwalono w Kadzie 
e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, 6 listopada 1886. 


L. 5411. (8046 8—3) 

C k. sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza, że na zaspokojenie pratensyi galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie w kwocie 400 zł. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności 
Konstantego Martyńca pod lk. 56 rep. 368 
w Staremmieście położonej, ciała tabularne- 
go niestanowiącej, w drodze publicznej li- 
cytacyi w dniu 16 grudnia 1886 o godzinie 
9 z rana, przy którym to terminie realność 
ta za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi kwota 1700 
zł., wadyum wynosi 170 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- 
Żna w tutejszej registraturze. 

Podhajce, 17 czerwca 1886. 


L. 8679 (8148 3—3) 

W tuż. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w duiach 18 listopada 1886, i 28 
grudnia 1886, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 27 stycznia 1887, nawet poniżej 
takowej Jicytacya realności 1. 84 w Brot- 
kowicach według wyk. hip. 146 gminy kat. 
Bratkowice Józefa Ornata własnej, na 
rzecz ©. k. uprz. zakładu kredyt. włość w 
likwidacyi pto 650 złr. zpn. 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum 80 złr. 

R*sztę warunków, i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tut registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych, nstana- 
wia się kuratorem Danka Barszczawskiego 
z Bratkowice. 3 


W razie nieudałej sprzedaży na po- 


tej wy- 


k. | wyższych terminach, wyznacza się do prze- 


stuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 27 stycznia 1887, o godz. 10 rano. 
Gródek, dnia 21 września 1886. 


L. 7981. (7894 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nisku prze- 
prowadza celem zaspokojenia sumy dłużnej 
60 zł. aw. egzekucyjną sprzedaż realności 
l. w. b. 109 grece, kat. Przyszów kameralny 
Józefa Burdzego własnej, na rzecz Wydziału 
Rady powiatowej w Nisku, jako Dyrekcji 
funduszów kasy pożyczkowej, w dwóch ter- 
minach licytacyjnych a to dnia 9 grudnia 
1886 i 13 stycznia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Cena wywołania realności tej wynosi 
150 zł. aw., wadyum 15 zł. aw. 

„, Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze tutejszego sądu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Nisko d. 30 wrześn a 1886. 


L. 6408. (7897 3—8) 

C. k' sąd powiatowy w Żurawnie ogła- 
Sza, że celem wydobycia wywalczonej przez 
Józefa Dickera kwoty 50 zł. aw. odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie dnia 9 grudnia 
1886 o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
parcel gruntowych do realności pod l. 19 
w Zyrawie należących, ciała tabularnego 
nie stanowiących, Józefa Babija własnych, 
na którym terminie takowe i niżej ceny 
szacunkowej sprzedane zostaną. 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
200 zł. 

Poręczne 10 zł. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

urawno, 2 października 1886. 


(8217 1—3) 


AVISO 


Bur Gigerftellung der fontrattlichen Loco- 
Verführung in der Station Lemberg auf Die 
Beit vom 1 Jänner bis Ende Dezember 1887 
wird beim Lemberger f. l. Militór=Berpflega= 
Magazine (Janower-Gasse Nr. 8) die neuer= 
liche Verhandlung mitteljt fójriftlicher Offerte 
am 25 November 1886 ftattfinden, und wird 
hinfichtlich ber Bedingungen auf die in Cir- 
culation ftehende, und beim Kiefigen Stadtma- 
gijtrate, al8 auh beim genannten Berpfleg3- 
Magazine |ammt Offerts=goxmularien „affigice 
ten Rundmachungen und auf die dajelbjt zu 
Sedermann3ż Cinfih auflizgenden Bedingni sbe[= 
te hingemiejen. s 

R E Militär- VBerpfeg3- Magazin 

Lemberg, am 12 November 1886. 


L. 7034 (8164 1—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 


Das kk Reichs - Kriegs Ministerium beab- 
sichtigt den Bedarfen Bekleiduogs: und 
Ausristungs sorten für die Armenen im Jahre 
1887, welche der Allgemeinen Konkurenz 
vorbehalten sind, im Wege der Privat - Ju- 
dustrie zu beschaffen. 

Es vird hiemit zur Betheiligung an 
diesem Unternehmen öffentlich aufgefordert 
und beigefügt, dass die vollinhaltliche Kund- 
machung sammt Verzeichniss der zu lie- 
fernden Artikel in der „Gazeta Lwowska, 
und in der Czernowitzer Zeitung verlautbart 
worden ist. 

Vertrags - Entwiirfe kónnen bei allen 
Korps - Intendanzen und Monturs- Depóts 
eingesehen werden. 

Die schriftlichen Offerte, dann die ab- 
gesondert beiziibringenden Beweis- Doku- 
mente über das erlegte Vadium haben um- 
nittelbar nnd lä-:gstens bis iten Dezember 
1886, zwölf Uhr Mittags, im Einreichungs 
Protokolle der k. k. Reichs - Kriegsmi- 
steriums einzutreffen. 

Später einlangende, unvollständige, 
oder den Bedingungen nicht entsprechende 
sowie Offerte welche durch ein Vadium nicht 
gesichert sind bleiben unberücksichtigt, 

Lemberg am liten November 1886. 


(8131 1—3) 


8. 1910 


L. 7038 
A viso. 


Auf die in der Qłazeta Lwowska vom 
12ten November d. J. singeschaltete Kund- 
machung des k. k. Reichs - Kriegs - Mini- 
steriums Abtheilung 12 Nr. 3200 vom 15 
Oktober 1886 betreft der am 25ten Novem- 
ber d. J beim k. k. Reichs « Kriegs- Mi- 
nisterium stattfindendei: Offyrt Verhan- 
dlung auf Lieferung von 8000 Winierkot- 
zen 8000 Sormmerdecken, 10300 weisse 
Pferdedecken für das Jahr 1887 im Wege 
der allgemeinen Koneurrenz wird aufmer- 
ksam gemacht". 

Die Zeitungsblatter, in welchen die 
Einschaltungen  orfolgten, wollen ummit- 
telbar nach dem letzten Aviso- Inserat un- 
ter Amschluss der beziiglichen Rechnung 
behufs Liquidirung anhergesendet werden. 


L. 6391. (8202 1- 3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 19 listopad: i 20 gru- 
dnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 21 stycznia 1887 nawet poniżej tako 
wej, licytacya realności 1 48|181 w Geryni 
położonej, Maruni i Andrusia Puniaków 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 11 rat po '3 zł. i pto 162 14 ct, zpn. 

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł. 

Resztę warunków wolno przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
e. k. notaryusza Jasińskiego. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyżzzych terminach, wyznacza się do prze 
słuchanie wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 stycznia 1887 o godzinie 4 
popołudniu. 

. k. sąd powiatowy. 

Bolechów, 18 września 1886. 


L. 2789. (8204 1—3) 

Dnia 19 listopada, dnia !6 grudnia 
1886 i dnia 15 stycznia 1887 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
odbędzie się egzekneyjna ze licytacya 
realności całej nr k. 124, Karola Szymań- 
skiego własnej w Gdowie, dalej */, części 
realności nr. k. 246 i 1/⁄ części realności 
pr. k. 382 w Gdowie, Piotra Kopery wła- 
snych, na pokrycie pretensyi Stowarzysze- 
nia pożyczkowego i oszczędności „ Wzajemna 
pomoc” w Podgórzu w kwocie 80 zł. zpn. 

Cena wywołania pierwszej wynosi 
1445 zł, drugiej 526 zł, w końcu trzeciej 
12 zł 50 et, zaś wadyum dziesiątą część 
tejże ceny wywołania. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze. 


6 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. noteryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 
| Dobczyce, 30 lipca 1886. 


1 


| 
| 


L. 9732. (9205 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
[10 rano w dniach 25 listopada i 23 gru- 
| dnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, ZĘ% 
dnia 27 styeznia 1887 nawet poniżej tako- 
i woj, licytacya realności 1. 48 w Haliczano- 
wie, według wykazu hip. l. 97 gminy kat. 
Haliczanów, Michała Sadowego własnej, na 
| rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włość. 
| w likwidacyi pto 2! rat po 24 zł. i jednej 
l na 23 zł 50 et. z pn. 
| Cena wywołania 800 zł., wadyum 80 zè. 

Resztę warunków i *yciąg tabularny 
wolno przejrzeć w ius. registruturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana - 
wia się kuratorem Iwana Sadowego z Ha 
liczanowa, 

Gródek, 8 października 1886, 


L. 4405. (8207 1—3) 

Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
24 listopada i 29 grudnia 1886 o godzinie 
10 rno w budynku sądowym realność wy- 
| kazem hip. księgi gruntowej Błozew dolna |. 
30 objętą, Iwana Gnype własną, celem za- 
spokojenia pretensyi Menaszego Mantel 
w kwocie 100 zł. z pn. 

Na tych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 
wyżej takowej sprz: daną. 

Celem ułożenia warunków ułatwiają- 
cych, wyznacza się termin na dzień 29 gru- 
dnia 1886, godzinę 12 w południe. 

C-na wywołania 466 zł., 
46 zł 60 et. 

Bliższe waruaki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowsnia przejrzeć można w Tre- 
gistu» turze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach 

Rudki, 28 wrześnis 1886. 


zostanie 
lub 


wadyum 


(8131 2—3) 
sąd powiatowy w Mościskach 


11 r»no odbędzie się tamże lieytacya nie- 
tabularnego gospodarstwa Waska Fedor 
czaka pod lk, 10 w Horysławiench na za- 


spokojenie dłużn j przez niego Zskładowi 


kred, włość. w likwidacyi we Lv owie kwoty , 


108 zł. «w. zpa. z dołożeniem, źe aa tym 
terminie gospodarstwo rzeczone za jaką 
bądź cenę sprzedanem zostanie. 


|L. 6471. 


, i (8155 2—3) hip. 1. 36 37 ks. gr. gminy Nowosiółki ob- 
W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń- jętych. 
skim, eelem zaspokojenia wierzytelności | Cenę wywołania, która jest ceną sza- 
Chaima Tennenbaums w kwocie 17 zł. 49  eunkową stanowi co do realności wyk. hip. 
ct. z pn, odbędzie się przymusowa publi- |. 36 kwota 175 zł., zaś co do realności 
czna sprzedaż połowy realności wykazem wyk. hip. l. 37 kwota 575 zł, wadyum 10 
hipotecznym l. 48 księgi głównej gminy . pre. tej sumy. 
katastralnej Lecki, objętej na imię Jana | Na powyższym terminie realność za 
Grysa zaintabulowanej w dmiu 21 grudnia jakąkolwiek cenę sprzedsną zostanie. 
1886 o godz. 10 rano. | Kuratorem niewiadomych wierzyciel: 
Cena wywołania 187 zł. 50 et, wa- | ustanowiono . dw. dr. Mochnackiego. 
dyum 18 zł, 75 ct. A : i Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
Resztę warunków lieytacyjnych w są- | hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 
dzie można przejrzeć, . i Przemyśl, 2 października 1886, 
Tyczyn, 29 września 1886. 
4. 8149. (7748 3—3) 


iLa 10674. = (8179 2—3) | Ana 20 aneronana 1886 u ana 30 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 | rosana 18766 roannk 9 pano OĄESĄE ca 
rano w dniach 18 listopada 1886 i 28 jem rśreńmówa cSąyk AHUHTAUTA peann- 
grudnia 188$ powyżej ceny Szacunkowej, | HOCTH E% [laAnkayh nôcaa EMIKA3$ HNO'TEU- 
zaś dma 27 stycznie 1887 nawet ponitej | noro 289 Rapnapki 3% Tkau$kó PomaNiokh 
takowej, lieyiacya realności wykazem hip. |BaacHof Na 3acnokoenïe npeTencin OBIĘIOTO 
ar. 170 księgi gruntowej, gminy katastr. | póawNuuo-kpeauT. ZaeąeHiA RK BKOT"K 174 
Dolina objętej, Iwana Tataryna własnej, va | 3ng. 38 kp B. a. NORHZIUIE, MKO 3A WENS 


rzecz Herscha Ochshorna, pto 125 zł zon, 
Cena wywołania 1450 zł, wadyum 
145 zł a. w. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
regisraturze. 


WAHSNKORS 400 3ag EB. a 
j Kaqiomk 40 3ap B. a. 

TepMHNK AO OYAOKENIA AFKUIHYTK OV- 
CAORIŃ HABNAUENKIA Ha 30 rpSĄHA Ń886 o 


|3 roaunk no noa ano 


Dipoviń oycaoBiA moxna NEPErAAKŃ- 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- TA BA pernerparspk r$refmoro CHAŚ. 


bytu wierzycieli hipotecznych, oraz dl» tych | 
wierzycieli hipotecznych, którymby niniejsza | 


uchwała lub późniejsze w tej sprawie wy- 
dać się mające uchwały 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem adwokate dra Izy- 
dora Dyamanta. 
O. k. sąd powiatowy. 
Czortków, 27 września 1886. 


L. 8314, 


przed południem odbędzie się przymusowa 
i sprzedaż realności tabularnej pod lk. 103/s 27 
.w Starym ©yscu położonej, do dłużnika 
į Fedia Łuszczaka należącej, objętej wyka 
,zem hipotecznym l. 494 a w części wyka- 
jzem hyp. l. 498 księgi gr. dla gminy ka- 
i tastraln»j Starego Łysea w tut. c k. sądzie 
jna rzecz zakładu kr. włościańskiego w li- 
jkwidacyi na zaspokojenie sumy 188 zł. 1 
jet. z tem, iż realność ta na tymże terminie 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. a 
wadyura 17 zł. 50 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
kaz hyp. i protokół oszacowania przejrzeć 
"w tut. registraturze. 

©. k. sad powiatowy. 
Bohorodczany, 7 pzździernika 1886 


Cena szacunkowa i wywołania wynosi : 


250 zł, zakład 25 zł. aw. 

Protokół zastuwniczego opisania i oce- 
nienia, tudzież warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w Sądzie. 

Dla nieznanych wierzycieli i. tych, 
którymby u hwałę niniejszą wcale nie lub 
należycie doręczyć nie można, ustanowiono 
kuratorem tutejszego notaryusza p. Wiktora 
Krókowskiego. 

Mościska, 30 września 1886. 


L. 5895. (8182 2—3) 

C. k sąd powiatowy Myślenicki ogła- 
sza, iż w dniach 29 listopada 1886, 20 gru- 
gnia 1886 i 27 stycznia 1>87 o godzinie 
i0 zane dbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa Sprzedaż realności w Myśleni- 
cach położonej, według lwh. 442 ks. gr. 
tejże gminy dłużników Jekóba i Wiktoryi 
Łapów włastaj, na rzecz galic. Zakładu 
krecytowego ziemskiego w Krakowie o 5 
rat po 10 zł Wwa, 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum wynosi 40 zł. aw. 


ogłasza że dnia 23 listopada 1886 o godz. 


Wyciąg hipoteczny i resztę war:nków . 


przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 6 października 1686. 


L. 7025. > 

W tutejszym sądzie odbędzie się 
w sprawie Leiba Fuchsgelba przeciw Sau- 
lowi Semmel pto 340 zł. aw. z pn. publi- 
czna sprzedaż części realności pod lk. 56 
w Skolem, ciała tabularne stanowiącej 
Saula Semmeł własnej dnia 10 lutego 1387 
o 11 godzinie rano pod warunkami: 

1) Cena wywołania, cena szacunkowa 
1000 zł, w zakład 100 zł, w. a. 

2) Część powyższej realności nawet i 
niżej ceny szacunkowej, tylko w takim ra- 
zie na powyższym terminie sprzedaną zo- 
stanie, jeżeliby nie  zostałe sprzedaną 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego Mró- 
wka w Skelem przeciw Saulowi, Semmel i 
Lai, Ryfee Semmel pto 100 zł. w. a. z pn. 
na terminach 9 grudnia 1886, 14 stycznia 
1887 lub 10 lutego 1887, wskutek uchwały 
licytacyjnej z d. 20 września 1886 l. 7843. 

3) Resztę warunków i wyciąg tabul 
można przejrzeć w registraturze. 

4) Kuratorem niewiadomych wierzy- 
cieli Mojżesz N. Lipschatz. 

C. k. sąd powiatowy. 

Skoje, 20 września 1886. 


,L. 14888. (1767 3—3) 

CE. sąd pow. miej, del. S$. II. we Lwo- 
wie rozpisuje celem ściągnięcia przez. Julię 
Skorobohatą wywałczonej sumy 1200 zł. wa. 
z pn. publiczną licytacyę realności spadko- 
bierców śp. Stefana Prymy własnej, wyk. 
hyp. l. 6% gminy Brzuchowice, zapisenej 
ua dzień 9 grudnia 1886, każdym razem 
o godzinie 10 rano w biurze 1I m. 

Cena wywołania 5315 zł. 78 et. 

Poręczne 265 zł. 79 et. 

Na terminie tym można tę realność 
nabyć za lub wyżej a nawet i niżej ceny 
szacunkowej; za jską bądź cenę. 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
.i wyciąg hipot. przejrzeć można w tutejszej 
regiBtraturze. 

Kurator niewindomych wierzycieli jest 
adw. dr Srokowski. 

Lwów, 10 wrześui' 1886. 


u. 7813. (8097 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 


z jakiegokolwiek | L. 12864. 


K. MĄAK. CSĄK NoR'KTOBKIŃ. 
Ronomuia, ANA 7 aunua 1856. 


(7883 3—3) 

C K. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Jadwigi z hr. 


| Zborowskich Płockiej, jako prawonaby- 
| wczyni 


Maryi SŚchónfeldowej w sumie 
'5000 zł. wa. z należytościami dodstkowemi 


(7752 3—3) jrozpisaną zostaje sprzedaż egzekncyjna ° 
W dniu 8 grudnia 1886 o godzinie 10; części dóbr > 


Krajówice, Wroblowa i Bryły 
w powiecie Jasielskim położonych, do dłu- 
żników Jóżefa Wiktora Nowotnego i Maryi 
Sydonii Seredyńskich należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w jednym terminie 
a mianowicie: w dniu 7 grudnia 1886 r. o 
godz. 10 przed połnd. 

Cenę wywołanie stanowić będzie war» 
tość szacunkowa 52180 zł. 82 ct. w. a. — 
atoli tukż+ poniżej tej ceny i w ogóle za 
jakąbądź cenę w terminie powyższym dobra 
te spredzne będą, 

Wadyum przy licytacyi 
mające wynosi 5220 zł wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu obwodowego. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ek. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie i wszyscy wie- 
rzyciele hipoteczni. 

W Tarnowie d. 28 września 1886. 


L. 12864, (7883 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
dłużniezkę Maryę Sydonię 2 imion. Sere- 
dyńską — że w celu doręczenia jej uchwał 
w sprawie egzekucyjnej Jadwigi z hr. Zbo- 
rowskich Płockiej przeciw Józefowi Wikto- 
rowi Nowotnemu i Maryi Sydonii Seredyń- 
skiej pto 15000 zł. wa. zpn. wydanych — 
zamianował dla niej kuratorem adw. dra 
Holzera z substytucyą adw. dr. Busia. 

W Tarnowie d. 23 września 1886. 


L. 5666. (8099 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publieznej wiadomości, że w eelu 
zaspokojenia wierzytelności e. k. uprzyw. 
galie Zakładu kredytowego włościańskiego 


złożyć się' 


(8154 2—3)| 


daje do publicznej wi»domości, Że w cełuj w likwidacyi we Lwowie w kwocie 138 zł. 
zaspokojenia wierzytelności e. k. uprzyw. | 82 et. aw. odbędzie się w sądzie tutejszym 
galic. Zakładu kredytowego włościunskiego | w dniach 6 grudnia 1686, 19 stycznia i 16 
(> likwidacyj we Lwowie w kwocie 380 zł. į lutego 1887 każdym razem o godzinie 10 
13 et. aw. edbędzoe się w sądzie tutejszym | przed południem, publiczna przymusowa 
w dniach 7 grudnia 1886, 20 stycznia i 28 sprzedaż realności pod lk. 142 wyk. hipot. 


| lutego 1887 każdym razem o godz. 10 przed 


| południem publiczna przymusowa sprzedaż 


realności pod Ik. 38 wyk. hip. l. 22 gminy 
Tustogłowy objętej, stanowiącej własność 


l. 1099, 1100, 1208 gminy Pomorzany ob- 
jętej, stanowiącej własność Piotra Seredy, 
Hryńka Balickiego i Jędrzeja Romanowicza 


¡Zz tem, iż na pierwszych dwóch terminach 


Hipolita Frankowskiego z tem, iż na pierw- | realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 


szych dwóch terminach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim z4ś 
terminie także i poniżej ceny szacunkowej, 
sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 
~ Akt oszacozania : resztę warunków 
iicytacyjnych przejrzeć można w tus. regi- 
straturze, 

Zborów, dnia 7 października 1886. 


L. 17874, (8085 3—8) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 
w Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic. traktatu kredyt. 
ziemskiego w Krakowie przeciw Jędrzejowi 
i Mikołejowi Olejnikom o zapłacenie sumy 
250 zł przeprowadzoną zostanie dnia 9go 
grudnia '886 o godzinie 10 przed połud. 
w sądzie biuro nr. 27 sprzedaż realności 
dłużników w Nowosiółkach położonych, wyk. 


(na trzecim zaś terminie także i poniżej 
: ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 
i Cena szacunkowa wynosi 150 zł. 


Wadyum 15 zł. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

Zborów, dnia % pażdziernika 1886. 


L. 3672. (7946 8—3) 
Podaje się do wiadomości, że w dniu 
9 grudnia 1886, w dniu 12 stycznia 1887 
i w dniu 9 lutego 1887, k.żdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym, na zaspokojenie pre- 
tensyi spadkobierców Jakóba Pfefera egze- 
kucyjna sprzedaż sumy 700 zł. w.a. z pn. 
na rzecz Babetty Gutmanowej w stanie 
biernym realności pod nr. 301 gminy Wie- 
liczka, Szymona Sterna własnej zaintabu- 
lowanoj w drodze publicznej licztacyi. 


dyum 90 zł. wa. 


Powyższa tylko za cenę wywołania lub wy- 
Ze), na ostatnim terminie za jekąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną będzie. 

esztę warunków i wykaz hipoteczny 
można przejrzeć w tutejszej sądowej regi 
straturze. 

C. k. sąd gov iatowy. 
Wieliczka d. 15 październiku 1886. 


L. 6877. (8116 1—3) 

C. k. sąd sąd powiatowy w Bieczu 
ogłasza, że na zwspokojenie pretensyi (łe: 
teyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
W Krakowie w sumie 138 zł. z pr ynale- 
Żytościami, odbędzie rę w dni:ch 20 gro 
dnia 1886, 31 stycznia 1887 i 7 marca 

887 keżdym razem o godzini: 10 rano 

sprzedż przez publicza, licytacyę realności 
Pod l. 118 w Rzepienniku strzyżowskim 
położonej wykazem hipotecznym 140 obję 
tej, Piotra Kopka własnej. 

Cenę wywołania stanowić będzie su- 
ma 800 zł. 

Wadyum wynosi 80 zł. 

, Resztę warunków lieytacyjuych i wy 
Cag hipoteczny przejrzeć możne w regi- 
$istraturze sądowej. 

Do ułożenia lżejszych warunków wy 
Znacza sję termin na dzień 7 marca 1887 
0 8 popołudniu. 

,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dru Józefa Ra- 
omyskiego adwokata w Gorlicach. 
C. k. sąd powiatowy. 
Biecz, 21 października 1886. 


L. 50750. (8105 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ugła- 
Że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi ce. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego B.nku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 144 zł. 84 ct. wa. i 144 zł. 84 
ct. wą. jako rat dłużnych oi sumy poży 
czkowych 3400 zł. ws. należących się, od- 
gdzie się dnia 16 grudnia 1886 o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Józefy Florentyny dw. im. Heppe wedle 
poz. 2 karty B wyk. hip. 1. 820 należącej 
realności pod 1. 8863, we Lwowie położo- 
nej, na którym terminie realność ta także 
niżej ceny wywołania 6800 zł. za jakąkol- 
wiek cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 340 zł. złożoną być ma, akt 
OSZaCOWA:.ja i warunki licytacyjne, w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie- 
rzycieli hipotecznych, tudzież dia wszystkich 
ieh którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 
arnego t. j. po dniu 9 m.ja 1886 r rze 
eu prawa na wsp mnianej realnvści na- 
yli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 
BzeJ Sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobada powodu doręczone być n'e mogły, 
à wokat dr. Lehman ze substytucją adw. 
ra Lityńskiego kuratorem uchwałą ts. z 

czerwea 1886 1. 24235 mianowany został. 

Lwów, 30 październik: 1886. 


L. 24856. (8032 1—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
ladomości, że celem zaspokojenia wie- 
Tzytelnosci galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie w iumie 19800 złr 
w. 8. zpn, przedsięwziętą zostanie przymu 
SOWA sprzedaż dóbr Nieznanowiee i Jaro- 
Sówka w powiecie bocheńskim położonych, 
uliusza hr. Dębiekiego własnych, w dwóch 
*rminach, to jest dnia 18 grudnia 1886 i 
? stycznia 1887, kużdym razem o godzi- 
mie 10 przed południem w gme: hu e. k. sądu 
Tajowego w Krakowie w biurze nr 12. 
, Cenę wywołania stanowi suma 39860 
2. aw. poniżej której dobre te sprzedane 
nie będą, 
Wadyum wynosi 3986 zł. wa. 
dn; razie niesprzedania odbędzie się 
Ma 17 stycznia 1887 o godzinie 11 przed 
Poładniem termin w celu ułożenia waran- 
w ułatwiających. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
%g hipoteczny przejrzeć można w regi- 
turze tutejszo sądowej. 


z uratorem wierzycieli 
Jest dy. y 


W K 


Bzą, 


do w 


wyci 
Stra 
hipotecznych 
Władysław Markiewież adwok:t 
rakowje. 

Kraków, 24 września 1886. 


L. 18227 (8152 1—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna- 

mona celu wydobycie wierzytelności Sala- 

aa Abgotta w iłości 300 zł. w. a. zpn. 

ap jaway przetarg należącej do 

OCENiOr i Berischa Rapaporta na 600 złr. 

onej realności pod L wyk. hip. 1019 

na dzień 14 grudnia 1886 od godz. 

Przed południem w gmachu sądowym. 

ręczne 60 zł. 


tę także 


czył 


realności tej przejrzeć można w 
aja sądu tegoż. 
Bl, d. 14 paźdiernika 1886. 


my 


Cena wywołania wynosi 887 zł, wa- | 4. 85 


U zł. 


9 


86. (7984 1—3) 


Protokół oszacowania, wyciag hipo 


Ana 10 rpsąua 1886, o roąnnk 10 | teczny i dalsze warunki lieytacyjne w tus. 
Na pierwszych dwóch terminach sume | pano ÓTESĄE ca Bh TŚrefinómh CSĄk BR rogisti do przejrzenia, 


kau 3aci0koENiA 14 parh no i5 3Af, 
anp. uda p'kyk OBHICHO MÓAŁHHYO-KPEAH TO" 
Roro ZaBeąeNiA AAA Daanufu u KSKORHNH 
NYRAHYNA AHUMTANIA PEAAKHOCTH NMÓCAA 
BNIKA3$ ran. Hp. 244 ka roa rpomaąn Ia- 
AHKH AOAKHHKA Rocra Jllegu$ka Kaacnoñ. 
Na rómh TepMIJH'k TAA pEAAKHÓCTH 
34 mKkŚ HHESĄK EHS npoOĄANA ESĄE. 
kna gukanyna 400 3ag. 
Raąfomh 40 349. 
Peura oycAORIh MOXKNA NEPEKAAHSŚ 
TH Rh T. c peruerpaTSprk 
Rsparopomh Heznanny™h R'KpHTEA'BEA 
AĄBOKATK 40. A emenukiń ga Rosomak 
K. MĄAK CSĄ% NoRKTOBKIA 


Koaomara, 30 epena 1886. 


L. 4808. (7965 2—8) 

C k. sgd powiatowy w Knlikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Da- 
wida Gruss przeciw Pawłowi Czernikowi 
pto 50 zł. zon., licytowaną będzie w sadzie 
tutejszym us duwu 235 uraudnin lo86, Zü 
stycznia [887 i 24 Intego 1887 o god'inie 
10 rano połowa ciała hip. nr 953 Kiji 
kowie położonego. 

Cena wywołzni, 60 w. wańdynm 6 zł 

Resztę warunków i akta przejrzeć 
można w rapistraturze sadowej, 


Kulików, 23 czerwca 1886, 


L. 10213. (6117 2-—3) 
. Ces król sąd obwodowy Kołomyi 
ogłasza, że w sprawie Aby Holm przeciw 


M:ci jowi Wiuiarstieuu o 5 zł 40 et. spp 
odbędzie się w dniach 8 stycznia 87,5 
lutego 1887 i 5 marca 1887 2-wsże o go- 
dzini» 10 z rana licytacys reelności, viata 
tabularnego niestanewiącej, pod l k 70 
w Kołomyi, na przedmieściu Nadworn. :ń- 
skiem położonej i na 285 zł  ocenionej 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta tylko wyżej lub ze cenę sza- 
cunkową, na trzecim zaś tekże niżej ceny 
szacunkowej sprzedavą zostanie 

Wadyum wynosi 11 zl. 76 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta 
nowiony adw. dr. Wilgrom z subst,tuzyą 
dr. Groldforka. 

Akta opisania i oszacowania i dalsze 
wernnki sẹ w tuiejszej registrzturza do 
przejrzenia wyłożone, 


Kałomyja. 7 października 1886, 


L. 12416. (8139 2—3) 
C. k. sąd ebwodowy w Przemyślu 
ogłasza, że eelem zaspokojenia należytości 
gul. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 902 zł. li et. z pn. 
odbędzie się w dniach -0 grudnia 1886, 
17 stycznia 1887 i 17 lutego 1887 każdym 
razem o godzinie 10 revo w biurza sądo- 
wem nr. i8 publiczna przymusowe lieytecya 
dóbr „Stubienko część* w powiecie prze. 
myskim: położonych, do oświadczowych spad- 
kobiesców ś. p. Eleoncry Wie: zbickiej Ra- 
jeżących. 
Cenę wywołani: stanowi sum: 6640 
A W pierwszym i drusin termini* dobra 
te niżaj ceny wywołania — w trzecim zaś 
niżej sumy 2500 zł. nie będą sprzędene. 

Wadynm wynesi 664 sł 

Gdyby dobra te i * trzecim terminie 
pod warunkiem wyżej wsks.anym sprze- 
dane nie były, ua teu wypadek wyznacza 
się, w esla ułożenia warunków ułatwia- 
jacych, termin sądowy na dzień 17 lutego 
1867 o godzinie 4 po peładnie z *em że 
niestuwający na terminie wierzyciele hips- 
teczni będą uważani jako /rzystepujący do 
większości głosów stawających. 

Resztę wuruuków licytucyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w registia- ` 
turze sądowej, w w dniu licytucyi w biurze 
Nr 18. 

O czem zawiadamia się znanych wie- 
rzycieli do rąk wsasnych, zaś niewiad«mych 
wierzycieli, tudzież tych, którzyby po dniu | 
25 czerwcu 1886, jako dniu wydania wys; 
ciągu tabularnego, do tabuli weszli, tudzież | 
tych, którymby uchwała, rozpisująca licy- 
tacyę, albo późniejsze w tej sprawie dore- 
czone być nie mogły, przez kuratora adwo- 
kata dr. Dolińskiego w Przemyślu. 


Przemyśl, 22 września 1886, 


L 8018 (8123 3—3) 

Celem zaspokojenia neleżytości Towe- 
rzystwa oszczędności i pożyczek w Oświe 
miu w kwocie 185 złr. odbędzie się w S+- 
dzie tutejszym dnia 20 grednia 18%6, 24 
styczuia i 21 lutego 1887 każdym razem 
o godzinie [0 reno lieytacyjna przymusowa 
sprzedaż */,, części realności pod lk. i Lwh. 
57 w Dworach I część Jana i Maryanny 
małżonków Pasternaków własnych. 

Cena wywołania 367 złr. 50 et. 

Wadyum 36 złr. w. a. 


. k. Sąd powi: towy. 
Oświęciu, 17 października 1886. 


L. 4859 (8127 3—8) 

W tut jszym Sądzie odbędzie się o 
wodzinie 10 rano w duiach 14 grudnia 
1886 i 12 stycznie 1547 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś 16 lutego 1847 nawet poni- 
żej takowej, licytucya realności | 88/280 

Czyszyzowabu w Turve Eisiga Saud 

manya własnej, le rzecz Herseha i Peli 
Ertel sto 1 złr. 57 et. zpn. 

'ena wywołenia 60 złr. 

Wadyum 19) złr. 

Reszię  arunków 
tus rrgistru'urze, y 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem yp. Teliszewskiego w 
Turce. 


woluo przejrzeć w 


C. k sąd powiatowy. 
Turka, 4 paździeruika 1886. 


Hd. 10354. (8212 1—-3 
Ii. K. cHĄKR NOR'KTORMA rop. pener 
Gexuja II. go Angogrk posnuc8$e BA ukan 
3ACIOKOENA KBOTH 148 sap. 50 kp. a. B. 
Ch npH. Hd P'kYh OBLHOPO POAHHYO-KPEAH- 
TOROTO BAREĄENIA AAA DaaHuunu u Ryko- 
BHHKI AHLĘK TAU NOAOBHNKI PEAAKHOCTH BHK- 
unor u 37 TpoMdĄB KATACTQ. Bamap- 
CTHHÓBK OBHATOAŃ, AO fINApea Katounkcko- 
30 HaAexKarjoń, Ha Aena 25 IlaAonucTa 
1886, o ropHuk 10 pano BA Biopk d 
TĄKTHOTO CAA h 
Ilkna gukanuna 801 zap. 50 Kp. 

Baaftowh 40 BAP. 16 kp. 

Na repmHHMH TÓM% NOAORHNA pedan- | 
HOCTH TOŃ NPOĄAHNOK BSĄE ZA IAKSHHESĄK 
1ykNS. 

KaHcuffu 0YcAOBIA M BHTAr% TABS- 


AApHNIŃ NEPEEMOTPHTH MOKHA Eh TŚceSĄ. 
Kuratele. 


perHerparspk. 
L. 14915. (5036 3 —3) 
szem do powszechnej wiadomości, iż uchwa- 


ANuRÓRK, 20 BepecHa 1886. 

O k. Sąd obwedowy w Przemyśiu ja- 
ko władza naakuratelarna, podaje n'niej- 
łą z dnia» 8 listopada 1886 1. 14915 Karol 
Henryk Jan ir. ira, beron Szumen, właści- 
stel dóbr Jułoweca, Moczary i Zamłynie w 
ukręgn Sądu owiatoñego w Ustrzykach 
„ołożonych, z marnotra..cę uznanym i ku- 
ratorem dla niego ojciec jego Fryderyk ba- 


ro Saumenr zamianowauym został. 
Przemyśl, 3 listopada 1886. 


L. 61024 (5167 1— 3) 

C k. sąd pow md s. I we Lwo ie 
ogłasza że Antoni Mieczkowski w yól 
uchwały ck. sądu krajowago we Lwowie Z 
ńei+ 16 pszdziersika 686, |. 48253 za 
umysłowo chorego uznany i że dle niego 
kurator w esohie Karola Mieczkowskiego | 
we Lwowie ustanowiony został, 

k. radea sądu krujowego 
Lwów, dnia 27 października 1886. 


L. 6590 (8189 1—3) 

Hawryło Storonczak z Winiatyniec po” | 

wiat Zaleszezyki. uchwałą z 25 sierpnia; 

1886. 1 6590 uznany marnotrawcą, kurator, 
Demko Osadezżnk. 

C. k. sąd powiatowy 

Zaloszczyki dnia %5 sierpni. 1886. | 

| 


Konkursa. | 


L. 85985. (8218) 

W celu obsadzenia jedaej possdy pra, 
ktykanta celowego przy galicyjskich urzę- 
dach «łowych z adjutum rocznych +00 złr. 
rozpisuje się niziejszem konkurs. 

Posadę powyższą otrzymać może tylko | 
praktykant cłowy, będący w służbie, który | 
się wyksże ze złożonego egzaminu dla pra- 
ktykantów ełowych przepisanego. | 

Ubiegający się o tę posadę mają SWe 
prośby zaopatrzone w dowody przepisanych 
wymogów wnieść w przeciągu czterech ty- 
godni do e k. krajowej Dyrekcyi Skarbu. 

Lwów, 9 listopada 1886. 


L. 9048. (8133 3—3) 

Ne podstawie reskryptu c. k. Mini 
sterst+a wyzn ń i oświecenia z dnia 15 
peździernika r. b. «. |. 19510 ogłusze się 
niniejszem konkurs do 15 stycznia 1887 r. 
celem obsadzsnia opróżnionej w tutejszej 
c. k Szkole Politechniczn-j zwycz*jnej ka- 
tedry geometryi wykreślnej 

Z tą k<tedrą Połgezons jest płace sy 
stemizowabs w k*ocie rocznych 1800 złr. 
w. *. i dod tek © ctywalny *edług rangi 
VI klasy, tudzież pięć dodatków kwinkwe- 
nalnych po 200 zł. w. a. 

Pod.nia o powyższą kutedrę, wystoso- 
wane do e. k. Ministerstwa wyznań i oświe- 


cenia i zaspatrzone w potrzebne dokum. nta, 
jakcteż w dowody dokładnej znajomości ję- 
zyka polskiego, neleży wnieść do Rebtoratn 
e. k. Szkoły Politechnicznej we Lwowie 
przed upływem terminu konkur. owego. 
Rektorat 
e. k. Szkoły Politechnicznej. 

Lwów, 6 listopada 1886. 
L. 31075. (8160 2—3) 
KONKURS 
n> posadę eks-edyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Zamurstynowie w powiecie 
Lsowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 200 
zł., ryczałtu kaacelaryjnego 60 zł. i wyna- 
grodzenia 260 złr, za posłańca pieszego 
2 razy dziennie między Zamarstynowem a 
P.dzamczera, 

P:ośby należy wnieść najpóźniej do 
4 grudnia br. w e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 listopada 1886. 


L. 138. (8129 3—3) 

Celem obsadzenia przy c. k. Dyrekeyi 
dóbr państwowych we Lwowie posady c. k. 
koncyp:styf:dwinistiracyjnego w X` klasie 
ralg: a roezną płacą 900 złr. i legalnym 
dodatkiem aktywalnym, rozrisuje sięko kurs. 

Kowpetrnci mają udowodnić, że wszyst- 
kie tecretys'ne eszamina państwowe z pra- 
wniczo politycznych studyow na wszechn'cy 
austryncki j złożyli, tudzież wykazać wiek, 
znajomości języków krajowych i niemiee- 
kiego w słowie i w piśmie, dalej dostar- 
czyć Gowodu, że praktykę kouceptową przy 
e k. władzach a wzgiędnie arzędach admi- 
mistr <yjnych iub sądowych odbywają lub 
dbyli. 

Podania wnieść należy w drodze prze- 
pisanej do #0 listopada 1886 w Prezydyum 
k. Dyrekeyi dóbr państwo-ych we 
Lwowie. 


| 


Prezydyum 
e k. Dyrekcyi dóbr państwowych. 
Lwów, 9 listopada 1886 


Księgi gruntowe. 


L. 13179. (7743 38—38) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie ogła- 
aza, że dla nowo otwartych wykazów hipo- 
teczuych: 

1) dla pola górniczego pod nazwą 
„Karolinen Glück“ gmina „Nowa góra“ po- 
wiat Chrzanów, na imię Gustawa Breslauera 
zaintabuluwanego, termiu edyktem pierw- 
szym z dnia 24go lipca 1884 l. 12672 do 
zgłoszenia praw r«eczowych zakreślony z d 
28 lutego 886 upłynął i 

2) dla pola górniczego pod nazwą 
„Emwa* gmina Pr czołto ice, powiat Chrza- 
nów, na imię Zygmunta Schmeidleru zain- 
iąbuiowauegu, termin edyktem p'erwszym 
z dnia 24 lipe 1854 l. 12678 do zgłoszeń 
praw rzeczonych zakreślowy z dniem 28go 
czerwca 1886 upłynął 

Wzywa się zat-m wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństw:. jakiegoś wpisu w tychże nowych 
wykazach hipotecznych uskutecznionych, w 
prawach swych uważają się za pokrzywdzo- 
nych, by Swe zarzuty do dnia 3lgo marca 
1887 włącznie, w sądzie krajowym w Krz- 
kowie zgłosili, gdyż inaczej te wpisy na- 
będą skutków wpisów hipstecznych. 
Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do piarwo- 
tnego stanu przywróconym. 

Kraków 30 września 1886. 


L. 1357 (8196) 

C. k. Komisya hipoteczna przy pre- 
zydynm c. k. sądu obwodowego Sambor- 
Sklego ogłesz., Żs arkusze posiadania wraz 
z aktami dutyczącemi założenia nowej księ- 
Bl gruutowej dla gmiu katastralnych 1) Wo- 
łosisnka wielka i 2) Wołosianke mała, powia- 


i tu sądowego Turczańskiego złożone zostały 


w c. k. sądzie powiatowym w Turce do 
powseachuego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów vosiadania w noszone być mogą ust- 
nie lub pisemnie w e k. sądzie powiato- 
wym w Turce do dnia 30 listopada 1886. 

Sambor ll listopada 1886. 


L 152,155 (8199) 

Komisys hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i iune akty służyć mar 
lace do założenia ksiąg gruntowych w gmi- 
Deh kutastralnych, Uścieezku, Lataczu, 
B:remianach i Nyrkowie z miejscowością 
Słone do powszechnego wglądnienia w e, 
k. sądzie powiatowym Tłustem. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania «niesione być «nogą w 
tym sądzie do dnia 27 listopada 1886. w 
którym to dniu dalsze dochodzenia prowa: 
dzone będą. 

Tarnvpol, 12 listopada 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 47596. (7634 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmis niewiadomemu z miejsca 
pobytu Aronowi Silberbuschowi, że przeciw 
niemu został na dnia 13 grudnia 1884 do 
l 58387 na rzecz Generalnej Ajencyi we 
Lwowie Towarz. wied. ubezpieczeń wyda- 
nym nakaz zapłaty sumy wekslowej 127 zł. 
95 et. aw. z pn. i | 
Gdy tenże z życia i miejsca pobytu | 
nie jest wiadomym, ustanowiono dla niego 
p. adwokata dr. Czeszera kuratorem, & te- 
goż zastępeę p. adwokata dr. Bodeka, 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu | 
kuratorowi doręczonym zostaje. 
Wzywa się zatem Arona Silberbuscha, | 
aby ustanowionemu kuratorowi, służące do | 
swojej obrony Środki 
sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 
Lwów d. 9 października 1886. i 
L. 47597. (7633 3—8) | 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca | 
pobytu Aronowi Silberbuschowi, że przeciw | 
niemu został na d. 13 grud. 1884 do 1. 58388 | 
na rzecz jeneralnej Agencyi we Lwowie | 
wied. Towarz. ubezpieczeń wydanym nakaz | 
zapłaty sumy wekslowej 83 zł. 31 et. zpn. | 
Gdy tenże z życia i miejsea pobytu 
nie jest wiadomym, ustanowiono dla niego | 
p. adwokata dr. Czeszera kuratorem, a sa 
goż zastępcą pana adwokata dr. Bodeka i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu ; 
kuratorowi doręczonym zostaje. l 
Wzywa się zatem Arona Silberbuscha į 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do; 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej ze Za- 


Lwów d. 9 pażdziernika 1886. 


L. 1629. (7704 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Trembowli 
wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Wa- 
leryę Leszczyńską, ażeby w przeciągu Je- 
dnego roku zgłosiła się do spadku śp. Ka- 
rola Rydlewieza 30 października 1879 roku 
w Trembowli zmarłego, gdyż po upływie 
tegoż czasu spadek ten zostanie pertrakto- 
wanym z ustanowionym dla niej kuratorem 
p. Mikołajem Stroganiem. 

Trembowla d. 30 maja 1886. 


L. 54519. (7766 3—3) 

C. k. sąd pow. m. dla miasta Lwowa 
i tegoż przedmieść wasprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Dr. Felicyanowi JA- 
ekowskiemu, że przeciw niemu przez Marcina 
Prugara pozew o zapłacenie kwoty 350 zł. 
a. w. wniesionym został. Gdy miejsce po- 
bytu dr. Felicyana Jackowskiego nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla niego kura- 
torem ad actum adw. dr. Dulębę a tegoż 
zastępcą adw. dr. p. Henryka Szydłowskiego 
i powyższy pozew wyznaczając termin do 
rozprawy w sporach drobiazgowych na 
dzień 1 grudnia 1886 o godzinie 4 popo- 
łudniu w Sekcyi II. mianowanemu kurato- 
rowi się doręcza. Wzywa się dr. Felicyana 
Jackowskiego, aby ustanowionemu kurato- 
rowi słażące do swej obrony Środki dostar- 
czył lub innego zastępcę prawnego obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- 
gące szkodliwe następstwa sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I. 

Lwów d. 30 września 1086. 


L. 14156. (8028 3— 3) 

C. e. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia Eleonorę Artwińską, Józefa Gnie- 
wuszewskiego, Józefa Artwińskiego, Samuela 
i Brandię małżonków Kohnów, Józefa i 
Magdalenę Karnstadtów, względnie ich spad- 
kobierców i prawonabywców odnośnie do 
edyktu z dnia 2 lipca 1886 1. 7383, że na- 
stępujące w stanie biernym realności pod 
nr. 62 w Tarnowie wykonane intabulacye 
a mianowicie : 

a) kwoty 15 zł. w. w. według dom. 
3 pag. 189 n. lon. na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży dnia 13 grudnia 1776 
między Piotrem a Maryanną, małżonkami 
Kleszczyńskiemi a izraelitami braćmi Lewek 
i Berek Aronowiez zawartego, na rzecz ko 
ścioła w Pilznie a właściwie, bractwa « Ró- 
żańcowego i kwoty 12 zł. 30 et, W. W. 
na rzecz kościoła Tarnowskiego właściwie 
Bractwa szkaplerznego intabulowanych, 

b) kwoty 500 zł. W. W. według dom. 
3 pag. 191 n. 5 on. i dom. 8 pag 201 n. 
14 on. na podstawie skryptu przez izra- 
elitę Lewek Reichtag dnia 20 grudniu 1801 
wystawionego na rzecz Michała Gniewu- 
szewskiego zaintabulowanej — a następnie 
według Dom. 3 pag 208 n. 15 on. na za- 
sadzie dokumentu następstwa przez Michała 
Gmiewuszewskiego dnia 19 lipca 1832 i 
wyroku 1 instancyi na własność Eleonory 
Artwińskiej i Gniewuszewskiego przesziej, 


i | lowanej, 


|3 pag 205 n. 17 on. j 
Magdaleny Karnstadt — zostają w myśl $. 


dostarczył lub innego | intabulacyę wykreślenia tych wpisów poleca. 


niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 
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e) kwoty 500 zł. W. W. według dom. ' goż po upływie czasu do końca grudnia ; Rosenbacha i poleca pozwanym ażeby co 


zaznaczonego na prośbę nastąpi. 
C. k. gąd obwodowy 
Nowy Sącz, 25 września 1886. 


198 n. 6 on. na podstawie skryptu į 1487 
przez izraelitę Lewek Reichtag dnia 19; 
czerwca 1803 wystawionego na rzecz Tekli 
Gniewuszewskiej a następnie wedłe Dom. 
3 pag. 204 n. 16 on. na podstawie dekretu 
przyznani spadku zo Tekli Gmiewusze- 
wskiej z dnia 27 listopada 1832 jako też 
wyroku 1 Instancyi na rzecz Eleonory i 
Józefa Artwińskiego intabulowanej, 

d) kwoty 482 zł. W. W. według Dom. 
3 pag. 199 n. 11 on. na zasadzie ugody 
sądowej z dnia 27 lipca 1818 na rzecz Sa- 
muela i Brandli małżonków Kohn intabu- 


3 pag. 


L. 54520 (8166 2—8) 
C. k. sąd powiatomy m. d. dla inia- 
| sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieobeenemu dr. Feli 
cyanowi Jackowskiemu źe przeciw niemu 
przez Marcina Prugar pozewa o zapłacenie 
kwoty 418 złr 35 et. wniesionym został. 
Gdy miejsce pobytu dr. Felicyana 
Jackowskiego nie jest wiadomem ustana 
wia się dla niego kuratorem ad actum dra 
Dulębę a tegoż zastępcą adw. dra Henryka 
Szydłowskiego i powyższy pozew wyzna- 
czając termin do wniesienia obrony na 
dzień 1 grudnia 1886 o godz. 4 po połud- 
niu mianowanemu kuratorowi się doręcza. 
Wzywa się zatem dra Felicyana Jac- 
kowskiego aby, ustunowionemu do swej o- 
brony środki dostarczył lub innego zastę- 
pcę sobie obrał, gdyż w razie przeciwnym 
wyniknąć z tego megące szkodliwe następ- 
stwa sam sobie przypisać będzie musiał. 
Z c. k. sądu pow. miej. deleg. S. I. 
Lwów, dnia 30 września 1886. 
Radca c. k. sądu krajowego 


L. 58111 (7765 2—8) 
C. k. miej. del. sąd pow S. I we 
Lwowie uwiad»mia niewiadomego z miejsca 
pobytu ks. Mikołaja: Simonowieza iż usta- 
wił w sprawie Cecylii Teliczek przeciw nie- 
mu o 150 złr. z pn. kuratorem jego adw. 
dre Lityńskiego z substytucyą adw. dra 
Paździery i że pierwszemu doręczył ts. wy- 
rok zaoczny z 30 czerwca 1886 L 81593 
Jest przeto rzeczą jego do ustanowio- 
nego kuratora się zgłosić i temuż środki o- 
brony podać lub innego zastępcę sobie u- 
stanowić i takowego sądowi wymienić. 
Lwów, dnia 16 października 1886. 
Radca c. k. sądu krajowego 


L. 16184 (8136 1—8) 

C. k. sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Nachmana 
Lsutmanna właściciela realności w Korczy- 
nie, że na skutek podania Izaaka Halperna 
dozwoloną została uchwałą z dnia 27 maja 
1886 1. 8186 na rzecz tegoż intabulacya 
egzekucyjnego prawa zastawu dla kwoty 
300 złr. z pn. po strąceniu uiszezonej już 
kwoty 65 złr na karcie ciężarów */,, czę- 
ści w Korczynie i na karcie ciężarów po- 
łowy realności w Korczynie, jako też, że 
powyźsze uchwała ustanowionemu dla nie- 
go kuratorowi adw. dr. Busiowi w Tarno- 
wie doręczoną została. 

W Tarnowie, 14 października 1886. 


e) kwoty 2000 zł. mk. według Dom. 
na rzecz Józefa 1 


121 ust. hip. uznane za umorzone i że się 


9 września 1886. 


L. 26656. (8086 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miejski delego 
wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z pobytu dzymona Saubla, że rezolucją 
z dnia dzisiejszego zezwolono na zapowie- 
dzenie i zabezpieczenie ruchomości jego 
w Tarnowie się znajdujących, na zabezpie- 
czenie wierzytelności M. Lansa w kwocie 
113 zł. 44 ct. aw i że kuratorem dla niego 
ustanowiono adw. dr. Ringenlheima. 
Tarnów d. 7 listopada 1886 
L. 7687. (8124 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Sanoku uwia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomy h Jẹ- 
drzeja Odrzechowskiego i Wasyla Chwostyka 
iż wniosło pow. Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku przeciw nim pozew o 98 zł. w. a. 
który ustanowionemu  kuratorewi Włodzi- 
mierzowi Witoszyńskiemu doręczono i ter- 
min do rozprawy na dzień 22 listopada 
1886 o godzinie 9 rano wyznaczono. 
Sanok 23 sierpnia 1886. 


W Tarnowie d. 


L. 7688. (8125 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sanoku uwia- 
da“ ia z miejsca pobytu niewiadomych Jẹ 
drzeja Rak, Waśka Chwostyk i Jędrzeja 
Odrzechowskiego, iż wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe powiatowe w Sanoku przeciw nim 
pozew o 170 zł. 78 et. wa., który ustano 
wionemu kuratorowi Włodzimierzowi Wito- 
szyńskiemu doręczono i termin do rozprawy 
na 22 listopada 1886 o godzinie 9 zrana 
wyznaczono. 
C. k. sąd powiatowy. 
Sanok d. 28 września 1886. 


L 6947. (8084 3- 3) 
Ces. krói. sąd obwodowy w Złoczowie 
ogłasza, że celem doręczenia uchwały z dnis 
20 marca 1886 1. 1160, którą w s utek 
podania pełnomocnika właściciela dóbr ta | 
bularnych Kamionki i Jazienicy wspólnie ] ; 
z zastępcami gminy Łavy niemieckie o Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sprostowanie zaszłych myłek względem par | sca pobytu Simona Leibla, że wydany prze- 
cel gruntowych 1431 i 3699|3 zapissnych į ciw niemu na pozew wekslowy Bonciena 
w wykazie bipotecznym majętności Jazie- Kannera de praes 3 listopada 1886 I. 17865 
nica, zarządzono rozprawę w myśl $. 8) pto 40 złr. wa. z pn. nakaz zapłaty z dnia 
ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. p. p | 4 listopada 1886 I 17866 ustanowionemu 
ustanowił dla nieobjętej masy spadkowej | dla niego kurotorowi p. adwokatowi drwi 
śp. Maryanny z hr. Merów hr. Fredrowej Mieczysławowi Gałeckiemu doręczonym zo- 
względnie dla tejże spadkobierców z Życia stał, , 
i miejea pobytu niewiadomych, kuratorem W Tarnowie, 4 listopada 1886. 
adwokata dr. Wesołowskiego z zastępstwem 
adwokata dr. Heynego, i wyznaczył po- iL. 29264 . (8038 1—3) 
nowny termin do rozprawy po myśli pom C. k. sąd krxjowy jako Trybunał han- 
wyższej ustawy na dzień 18 grudnia 1886 !dlowy w Krakowie „podaje do wiadomości, 
Wzywamy przeto z życia i miejsca iiż z powodu skargi wekslowej przez 
pobytu niewiadomych spadkobierców &. p. j Hollaudera przeciw A, Napierkowskiemu o 
Maryanny z hr. Merów hr. Fredrowej, zapłacenie sumy wekslowej 275 złr. wa. 
ażeby w należytym czasie u ustawionego dnia 3 listopada 1886 l. 26264 wniesionej 
kuratora się zgło ili, lub też sami, albo | dla niewiadcmego z miejsca pobytu akcep: 
przez innego zastępcę celem przestrzegania |tanta wekslu A. Napierkowskiego ku- 
swych praw odpowiednie kroki poczynili, ; ratorem ad actum pana adwokata doktora 
ile że wyniknąć mogące niekorzystne skutki | Kremera z substytucyą adwokata doktora 
sami sobie przypiszą. Ławrowskiego ustanowiono kuratorowi na: 
Złoczów d. 30 października 1836. | kaz zapłaty wydany doręczono i niniejszem 
i A. Napierkowskiego wzywa się przez edyk- 
ta w tym celu, aby pozwany albo ustano- 
wionemu dlań kuratorowi. udzielił ze swej 
(aa dowodów, albo też innego pełnomo- 
I 


L. 17865 (8079 1—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 


L. 5167 (8128 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 
wzywa pełnoletniego z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego Ambrozego Lipanowicza 
na rzecz którego ze spadku po Ś. p. Do- 
miceli Lipanowiez kwota 59 złr. 26 ct. a. 
w. w depozycie tego sądu jest złożoną by L. 18298 (8175 1—3) 
o wydanie tej kwoty prośbę wniósł inaczej) C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
takowa nieoprocentowana! w przechowaniu | wiadamia Emilię Terlecką, Feliksa Terlec- 
sądowem pozostanie, kiego i Onufrego Nowosielskiego z życia 

Wojniłów, 15 października 1886. i miejsca pobytu nieznanych, tudzież spad- 
kobierców ich z imienia Życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim Józef 
Miejski o przyznanie na własność kapitału 
indemnizacyjnego w kwocie 838 złr. 25 et. 
M. k. o nznauie praw w stanie biernym 


enika sądowi przedstawił. 
Kraków, dnia 5 listopada 1886. 


L. 6785 (8119 2—3) 
Sad obwodowy ustanawia dla Stani- 
sława, syna małżonków Józefa i Maryanny 
Antoszów w Zawadzie pod n. d. 16 dnia 
29 września 1853 urodzonego, który w liu-; dóbr Tyskowa jak dom. 40% pag, 269 i 270 
tym 1874 pod n. d. 16 w Zawadzie umrzeć |n. 17 i 18 on na rzeez Feliksa i Emiiii 
miał, i do metryki Śmierci wciągnięty nie Terleckich wpisanych za zgasłych i doz- 
„ostał w sprawie przeprowadzenia dowodu | wolenie wykreślenia takowych ze stanu 
i orzeczenia o zaszłej Śmierci w celu wpro | biernego tychże dóbr, pozew wytoczył. ne 
wadzenia pertrakcyi spadku po nim kurato- | co uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 13298 
rem do aktu adw. Wąsikiewicza w Nowym | pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
Sączn i wzywa edyktem wszystkich, któ- |90 dni polecono. A 
rzyby o nim wiadomość mieli, aby takowej Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
udzielili sądowi lub kuratorowi, ile że iaa- | nych kuratora w osobie p. adwokata dra 
czej orzeczenie co do dowodu Śmierci te- į Dolińskiego z zastępstwem p. adwokata dra 


| do swej obrony z kuratorem się porozumie- 


li, lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania su- 
mi sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 13 października 1866. 


L. 14372 (7747 1—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 


| Stanisławowie ogłasza, iż pod dniem 20 


października b. r. l. 14372 został wydany 
na Żądanie Nussima Arnolda nakaz zapłaty 
przeciw Chimowi Ginzberg względem su= 
my weksłowej 200 złr. wa. 

Gdy miejsce pobytu Chaima Giinzber- 
ga nie jest wiadomem przeto ustanowiono 
dlań kuratorem adw. dra Katzenellenboge- 
na z substytucyą adw. dra Michała Fisch- 


1 lera. 


Wzywa się przeto tegoż Chaima Günz- 
berga aby ustanowionemu kuratorowi środ- 
ki do swej obrony podał, lub innego zastę- 
pcę swej; sprawy wymienił, gdyż inaczej 
wynikłe ze zaniedbania skutki sam sobie 
przypisze, 

Stanisławów, 20 października 1886. 


L. 485 (8047 1—3) 
Sąd powiatowy w Radomyślu wzywa 


| niewiadomego z życia i miejsea pobytu Ja- 


na Krasickiego aby w przeciągu roku 
zgłosił się do spadku po bracie, Władysła- 
wie Krasiekim w Wadowicach dolnych 
zmarłym, gdyż inaczej postępowanie spad- 
kowe przeprowadzonem będzie w jego imie- 
niu z ustanowionym kuratorem Wojciechem 
Kostem. 
C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 10 paź. 1886. 


L. 4549 (8048 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żabnie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiador ego 
Wincentego Pająkowskiego iż w, sporze 
drobiazgowym Mędla Parnesa przeciwko 
niemu pto 40 złr. wa. z pn. skargą z dnia 
24 sierpnia 1880 1 35809 wszczętym usta- 
nowieny został dlań kurator Jan Przyby- 
czowski i że termin do; rozprawy na dzień 
3 grudnia 1886 o godzinie 8 rano wyzna- 
czony został. 

_ Wzywa się go zatem by na terminie 
albo osobiście się stawił} albo kuratorowi 
iuformacyj udzielił gdyż inaczej szkodliwe 
następstwa zaniechaniaż tego sam sobie 
przypisze. 

Żabno, dnia 23 października 1886. 


L. 8024 (8177) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisa- 
nie doj rejestru firm spółkowych Herzel 
Spindel i Dawid Spindel dla wyrębu lasu 
i handlu drzewem z tem, że jawnymi spól- 
nikami są Herzel Spindel, dzierżawca dóbr 
w Bopowie, powiat Kołomyja i Dawid Spin- 
del dzierżawca dóbr w Korszowie powia- 
Kołomyja zamieszkali, że spółka ta ma 
siedzibę swoją w Hostowis i dnia 1 marca 
1885 się rozpoczęła, że na koniec firmę tę 
tylko obaj spólnicy zastępywać i podpisy- 
wać będą. 

Stanisławów, 23 czerwca 1886. 


L. 7987 (8172) 

C. k. sąd obwodowy ogłasza że wr. 
1887 umieszczać będzie obwieszczenia wpi- 
sów do regestru handlowego w urzędowych 
dziennikach Gazecie Lwowskiej i Wiener 


H. | Zeitung, zaś wpisów do regestru spółek za- 


robkowych i gospodarczych tylko w Guze- 
cia Lwowskiej. 
Nowy Sącz, 6 listopada 1886. 


B 27399 (7885 1 — 3) 

Das f. £ Qande- als Hanbdelsgeriht in 
Krakau macdt bem Q. 3, Roseuzweig vor- 
mala in Krakau wohnhaft, jegt unbefannten 
Aufenthaltortes befannt, bag Q. Carl Eduard 
Słosius in Bielitz wider ihn eine Weczjeltlage 
de praes. 26 Juli 1886 B. 20085 wegen 
Bablung des Betrageż pr. 150 M, ö W. es. 
c. biergerichia eingebradjt hat und das biejel= 
be bem ihm beftellten Curator H. Dr. Michael 
Koy, Wdwofaten in Krakau eingehanbigt 
wurde.’ 

E3 wird hiemit Q. 3. Rosenzweig auf- 
gefordert dem beftelten Curator die nöthige 
Information zu ertheilen oder fid einen ane 
bern Bertreter zu wählen, wibrigenfalg er fich 
ooh die etwaigen Folgen zuzujchretben haben 
wird. 

Krakau, den 15 Dftober 1886. 


Upadłości. 


Le 29276. (8008 3—3) 

C. k. sąd kraj. jako handl, w Krakowie 
na Zasadzie z $ 62 i 194 ord. konk. zezwolił na 
otwarcie konkursu na majątek Fani Niissen- 
feldowej nieprotokołowanej kupeowej towarów 
bławatnych w Krakowie w Rynku głównym 
pod l. 12., a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 


położ nym jest w tych krajach, w których 
ord. konkurs. z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiąznje. | 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. K. sekretarza Rady sądu krajowe- 
go wyższego dr. Władysława Polityńskiego, 
a tymczasowym zarząiecą masy p. adw dr. 
Władysława Kastorego, z substytucyą pana 
adw. dr. Kazimierza Smolarskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 listopada 1886 o godz. 
10 z rana przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłażeniem dokumen 
tów, któreby ich pretensye wykazywały, ' 
oświadczyli się eo do potwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy lub eo do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. ©. k. sąd krajowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi prze- 
ciwko masie konkursowej cheą dochodzić, : 
aby takowe nawet w tym przypadku, gdyby , 
się proces w toku znajdował do d. 10 stycznia ! 
1887, w c.k. sądzie kraj w Kr:kowie, podłng i 
przepisu ordysawyi konkur. unikając szko- 
dliwych skutków prawa zgłosili, a na ter: | 


minie na dzień 14 marca 1887 o godz. 10: 


i 
Í 


rano w biurze komisarza konkursowego 
pretensyi poczynili | 
przysłoża prawo na miejsce tymczasowego | 
wowali, posołać ostateczne osoby, w których: 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są: 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręcze- ; 
nia uchwał sądowych, w przeciwnym bo:; 
sowego, wierzycielom rzeczonym na ich nie- i 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
dacyi oznaczony, jest zarazem terminom co 
L. 12454. (8011 83—38) 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
nieruchomego majątku Meudla Adla pieke- 
ce ik. radcy sądu krajowego Słotwińskimu, 
Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
razie, gdyby o nie spór wytoezony był 
borze wedle przepisów ustawy konkursowej 
który na dzień !3 stycznia 1887 o godzinie 
czenia pierwszeństwa wnieść. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 

w miejsce dotychczasowego "arządcy masy, 
wionego albo dla zamianowania innego za- 
na dzień 18 listopud: 1886 o godzinie 10 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
I niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie ' 
| 
nGrzety Lwowskiej“. | 


oznaczonym, wywierzyteluili i swoje wnio- ` 
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
Wierzycielom, którzy pretensye swoje ; 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, | 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału; 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki ta spra- 
zaufanie pokładają. | | 
Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
przy zgłoszeniu wymiesść pełnomocnika | 
w 
wiem razie na wniosek komisarza konknr- | 
bezpieczeństwo i koszt, kurator ustanowio- ' 
nym zostałby. l 
kożkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej". Termin do lik wi- 
do układów z wierzycielami. 
Kraków 8 listopada 1886 
C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, ża otworzył 
, krajach dla których ustawa konkursowa z d. 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
rza w Borysławiu zamieszkałego. 
Kierownictwo upadłości tej porucza się 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustana- 
wia się adw. dr. Witza w Samborze. 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- | 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
w ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w e. k. sądzie obwodowym w Sam: 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym zgłosić sięi na terminie 
10 przed połud., ustanawia się przed komisa- 
rzem konkursowym do likwidacyi i do ozha- 
Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zuwarcia ugody. 
minie licytacyjnym staną i pretensya swe 
ogłoszą, słnży prawo powołać inne osoby 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli. ' 
Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
wiadowcy musy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
przed południem w obec komisarza konkur- 
sowego. 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
$ 11! zastępcę w Samborze mieszkającego, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- | 
kursowego dla nich kurator na ich koszta | 
_ Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
Sambor, 8 listopada 1886. : 


L. 63 (8198) ` 
© Komisarz konkursu Oskara Weiss 
Uwiadamia że dodatkowy projekt reparytcyi | 
u Zawiadowcy wasy przejrzeć mogą. | 
Termin do wniesienia zarzutów do dnia 

u list 


opada 1886, a do rozprawy nad mo-| 


'wemi zarzutami dnia 29 listopada 1886. | 
j k. radea sądu krajowego jako ko- | 
z konkursowy. | 
Stanisławów i1 listopada 1886. | 

— ——— | 


Misar 


11 


L. 7426 (8173) 

C. k sąd obwodowy ustanawia w ma= 
sie konkursowej Magnusa Peltza, protoko- 
łowanego kupea właściciela firmy hendlo- 
wej „zakłady fabryzne Magnusa Peltza w 
Zakopanem“ orsz właściela dóbr Zakopaxe 


komisarzem Konkursowym e. k. Adjunkta ; sgen u, Fabrikaten aus Schweisscisen wird 


| hiemit im öffentlichen Offertwege vergeben 


sądowego p. dr Teofila Matusińskiego w 
miejsce dotychezasowego komissrza e. k. 
sędziego p. Ludwika Miskyego. 

Nowy Sącz 23 października 1886. 


L. 7818 (6176) 

C. k. sąd obwody jako handlowy w 
Sambo ze ogłasza, że w konkursie do ma- 
jatku Tauby Horowity w Zurawnie otwo- 
rzonego w miejsce c. k. radcy dr. Wilhel- 


ma Leżańskiego zamianował komisarzem į 9000 
konkursowym ce. k. adjunkta Maryana Oleń- | 


skiego. 
Sambor, 30 września 1886 


RM 2 .|«K/ WOMEGGIEEG GA. - 4 
Doniesienie prywatne, 


Środki desinfekcyjne 
w różnych Savinian 


Alojzy Hübner 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 18, dawniej cukiernia 
Rotlendera. 7599 7—0 


e 


Iszy koncesyonowany 
zakład froterski Bednarskiego we 


Lwowie ul. Łyczakowska nr. 46. 


Przyjmuje zamówienia tak we Lwowie jako 
też na prowincyi na zaprawianie jako też fajerko- 
wanie podłóg 

Sprzedaje lakier woskowo - kavczukowy do 
podłóg, który wypełnia jak najdokładniej szczeliny 
i szparki w podłodze, niszczy wszelkie owady a za- 
wierając olej drzew szpilkowych, wpływa bardzo ko- 


' rzystnie na zdrowie, im dłużej się czyści, tem pię- 


kniejszego nabiera podysku. Pusadzkę można też i 


wodą zmywać, Jeden kilogram wystarcza na 20 m.[] 
i kosztuje i złr. 81 et. 8110 2 - 4 
'L. 9638, (8107 3—3) 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemsklego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 63 
statutów p. Pawłowi Ilnickiemu kapi- 
tał 11618 złr. 55 centów w. a. lista- 
mi zastawnemi, pochodzący z większej 
sumy 11.8003 złr. w. a. na hipotece 
dóbr Obertyn-Bieniczyzna, w powiecie 
Horodeńskim położonych, intabulowa- 
nej, z tego Towarzystwa wypożyczo- 
nej, z dniem 31 grudnia 1886 jeszcze 
pozostały, 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Pawła Ilniekiego, jako właś- 
ciciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia- 
ny kapitał w przeciągu sześciu mie- 
sięcy do kasy galieyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod 
rygorem egzekucyi , a mianowicie przy- 
musewej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, d. 8 listopada 1886. 


+ 


Md 


Budapeszt 


g u F 
B z 
s T, Gurowicz : 
U wagi godne 
42/49 kg. bryndzy jesiennej od 320 do 3.80 
4 tja kg. jabłek tyrolskich od 1.80 do 2.20 
4 "|, kg. gruszek tyrolskich od 2.20 do 2.50 
4 Bho kg. kawy Ceylon od 780 do 10.50 
4 8/0 kg. kawy średniej od 6.50 do 7.50 
6 słoików kompotów od 260 do 2.80 
4*/,, kg. krupek perłowych od 1.56 do 1.70 
4 8/,, kg. krochmalu pszennego 1.70 
4 */, kg. krochmalu ryżowego 220 
4 |, kg. Makaranu włoskiego 
od 2.20 do 2.70 
43/,, kg. Migdałów słodkich od 6,— do 7.20 
6 butelek oliwy najcel. 3.40 
4 1 kg powideł najeeln.od 150 do 1.75 
4 8/,, kg. rodzynków żółtych od 3.— do 3.20 
5 kg. śledzi marynow. od Ż.— do 2.20 
487,, kg. śliwek suszonych od 1.50 do 2.20 
6 butelek śliwowicy od 3.20 do 4 — 
6 butelek Cognac francuski od 1050 do 14 — 
3 litry wina stołowego francus, 
od 2.60 do 8.50 
48,, kg. słoniny wędzonej 3.50 
4 8o kg. słoniny paprykowanej 3.60 
å jio kg. słoniny solonej od 8.80 do 3.40 
4 i kg. smalcu świeżego od 3.60 do 3.80 
Winogrona od 2.20 do 3.20 
5 ko. Wiszni suszonych . 1 złr. 80 ct. 


Cenniki wysyłam franco. 
8027 2—10 


Z. 23503/VI. (8240) 
Ofiertausschreibung. 


D.o Deckung des für das Juhr 1887 
erforderlichen Bedorfes der k. k. Eisenbabn 
Betriebs Direction Lemberg an Eisenabgü- 


u. zw. Circa: 
20.000 kg. gusseiherne Bremsklótze, 


4.000 „ Kisenabgisse bis 5 kg. 5 

23.0 00 n $ ” über 5 kg., seh wer A) 
3.000 „ Eisenblech bis 5 mm. R 

20.000 „ A über 5 mm E 
10.000 „ Flacheisen, e 
10.000 „ Gittereisen, = 
22.000 „ Ruudcisen, Z 
„  Winkeleisen, 8 

2.000 „ Fagon n. Sprengringeisen c 

Lieferungslustige werden demnach 


eingeladen sich, an der Coneurenz zu be- 
theiligen. Die Abgabe des Offertes hat sich 
eniweder auf die Ganze Liefermenge, oder 
auf Tbeiie derselben zu beziehen und sind 
die Offertpreise franco eiver Station der 
galiz Staabsbaunen zu stellen. 

Die auf die Lieferug bezugbabenden 


Offertformulerien, allgemeinen u, speziellen ' 
Lieferungs Bedingnisse, liegen bei der ge- ' 
fertigten Betriebs Direction, woselbst auch ' 
: die Modalitäten | 
der Lieferung erth.ilt werden zur Einsicht | 


uahere Aufschlii:se über 
auf. 

Die mit eiuez 50 kr. Siempelmarke 
verfehenen u, in allen ihren Theilen voll- 
stāndig ausgefüllten Off riformularien sind 
bis längstens L Dezember 1+86 Mittags 12 
Uhr gesiegeli u, versehen mit der Aufschrift: 
„Offert für die Lieferung von Gusseisen u, 
Schweisseisenfabriezten* bei der k. k. Ej- 
senbahn Betriebs-Direetion in Lemberg ein- 
zureichen u, müssen jedem derselben die 
ordnugsmassig gestempelten u, unterfertig- 
ten allgemeinen u, speziellen Lieferungs- 
Bedingnisse als Beilagen angeschlossen 
seiu 

Offerte w.lehe diesem Bestimmungen 
nieht entsprechen, bleiben unbericksichtigt. 

Die k. k. Eisenbahn Betriebs-Direetion. 

Lemberg im November 1886, 


C. k. uprzyw. galic. 
ii G (Wykaz w myśl 
Stan z dniem 31 
Wpłaconych udziałów 
Asygnai kasowych 
6 pre. listów zestawnych 
5 pre, listów zastawnych 


6 pre. oblig. komunalnych : 
Lwów, 13 listopada 1886. 


października 1886 r. wynosił: 


L. 23503/V1. (8240) 


Ogłoszenie dostawy, 


Podpisana e. k. dyrekcya ruchu kolei 
państwowych rozpisuje niuiejszem dostawę 
następujących na rok 1687 potrzebnych ma- 
teryałów żelaznych, a mianowicie około: 


20000 kg. kłód hamuleowych z żelaza lanego 
2000 „ odlewów żelaznych do 5 kg. wagi, 
28000 , e n ponad5 „ „ 
8000 „ żelaznej blachy do 5 mm. grub. 
20000 5 „ ponad5 „ ,„ 
10000 „ żelaza sztabowego płaskiego, 
110000 , 7 $ kwadratowego, 
128000 , » ni okrągłego, 
| 2000 , E b kątowego, 
i 2000 , > r fasonowego, 


|i zaprasza interesowanych do wniesienia 
| ofert, które opiewać mogą na całą ilość 


|rozpisaną, lub też na częściową dostawę. 


Materyał dostarczyć się mający należy 
/dostawić franco jednej ze stacyj galicyjskich 
| kolei państwowych. 


Wzory ofert i waruvki dostawy, tak 
ogólne jak i szczegółowe przejrzeć można 
u podpisanej dyrekcyi ruchu, która też 
wszelkich bliższych udziela wyjaśnień. 


Oferty, według wspomnianego wzoru 
sporządzone i we wszystkich ezęściach te- 
goż wypełnione, marką na 50 et. w. a. oste- 
plowane, opieczętowane i zaopatrzone w na- 
pis: „Oferta na dostawę materyałów żela- 
znych*, wnieść należy u c. k. dyrekcji ru- 
chu kolei państwowych we Lwowie, najda- 
lej do dnia 1 grudnia 1886 godziny 12 w 
południe 


. Do oferty załącz ne być winne nale- 
życie ostemplowane i przez oferującego 
podpisane ogólne i szczegółowe warunki 
dostawy, 

Oferty nieodpowiadzjące powyźszym 
wymogom, nie będą uwzględnione. 
Lwów, w listopadzie 1886. 
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państw, 


Zakład kredyt. włościański w likwidacyi. 


art. 91 statutu). 


złr. 485.910,— 

» 31.650.— 

: 3.422.550.— 

: » 790.800. — 

- è Š 43.900.— 
Komitet likwidacyjny. 8215 


(głoszenie licytacyi. 
Oddział zastawniczy 
galicyjskiego KANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 


1. 3 (dom własny), 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
niego września 1886 r. zastawy dnia 215 grudnia 1886 roku 
w godzinach od 9 do3 przez publiczną lieytacyę (w myśl 
$. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 


sprzedane zostaną. 


Uwaga, W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wykupna. 


(7926 2-3) 


1886. 


Lwów, dnia 2 listopada 


- Dyetaryusz 


obznajomiony z manipułacyą i pracą koneeptową w 
szczególności w postępowaniu niespornem Pzp E 


miejsca. 135 3—3 
Adres B. K. poste restante Przeworsk. 


ia" na prowincyi na jakąkolwiek 
j Chorym bądź chorobę organów 
płciowych chećby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości sałwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuracyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszevhstronnie zabezpie- 
cza (kuracya w zupeinej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
chowea nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo da a następstw w przyszłości zasłania. 
Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, cheg- 
eych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj- 
| muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
| za pomocą korespoduncyi, mieszkający we Lwowie, 


specyalista chorób płciowych 
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le- 
karską wykonuje. Leezy wszelkie choroby  syfilisty- 
ezne 1 skórna tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione wszelkie zranienie, owrzodzenia, narośla zwę- 
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy- 
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasies 
niotoki, upławy vocne, osłabienia nerwowe i funkceyi 
płciowej (impotencyę), drzenie muskułów, padacz- 

ę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i te p. 

í Na listy, które pod adresem: M. Bielak 
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie. 

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od 16 do */ą7 wieczór, przy ul. Krakowskiej |. 15 
I. piętro. [8113 3—32] 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALEICYH 


porcelany, szkła | towarów mieszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska L. 6. 


Znłożony * roku 1%45%, 


Wypożyczanie naczynia stołowego 
z porcelany i szkła 

etażer i koszów ma owoce, oraz noży i wideleców na uczty, 

bale i wieczorki. 


SEE Podczas pobytu Najjaśniejszego Papa we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 
równocześnie na obydwa bale. 


Chorsby waza li Ró RR. 

Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 

bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego. jako też ciągłego, 
utrzymuje na składzie 


Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie 
mianowicie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno cehlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 


i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna 


karbolowego i witryolu żelaza. 7602 8--0 
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| i L. 487. (8106 3—6) 
B 


C. k Nrzyw. gale. Akcyjny Bank hipte 


Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9 października 1886 1. 54406 
zawiadomiło c. k uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, że Wysokie e. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, w porozumieniu z innemi Ministerstwami udzieliło 
Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w obiegu 6°, listów 
hipotecznych i wydania natomiast 5, listów hipotecznych. 


W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem I. grudnia 1886 
losować będące jeszcze w w obiegu 6°% listy hipcieczne. 
je „Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6 |, listy hipoteczne wypłacone będą 
ya : dnia 1 czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący kupon wy- 
płacony będzie za czas ubiegły od I marca 887 do 1 czerwca 1687 w kwocie 
i złr. 50 cnt. od każdych 100 złr. 


. Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6', listów 
hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28 listopada 1886 — skonwertować na 
5, listy hipoteczne, a to pod następującemi warunkami: 


Za każde 100 złr. kapitału w 6', listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, 
których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 otrzyma posiadacz tychże 10; złr. 
w 5, listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, których pierwszy płatny dnia 
1 maja 1857 z dopłatą w kwocie złr. 2.25 w gotówce. 


P. T. posiadacze 6°% listów hipotecznych, chcący zrobić użytek z korzyści 
ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posiadaniu 6', listy 
hipoteczne — niewylosowane — wraz z bieżącemi kuponami, których pierw- 
szy płatny dnia 1 marca 1887 przedłożyć Bankowi w tym celu najpóźniej do 


Jan Ihnaiowicz 


poleca 


wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam 


mianowicie: h 
złr. ct. U 

Amandina usuwa plamy powstałe F 
z soków cukrowych, białka, lodów H 


i t. p., fiakonik . >" . 
Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych 
Aeetina niszczy plamy powstałe z 
wapna i ługu, flakonik ać p 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako- 8 
nik mały 20 et. cały -E agf 30 
Brazylina materye czarne wypło- 
wiałe i poplamione prane w odwa- I 
rze brazyłiny odzyskują pierwotny kok” 
kolor, połysk i sztywność pakiet . —.08 | E 
Etilina usuwa plamy powstałe z farb f 
do podióg używanych i farb anili- 
nowych, flakon . | - Jdt 
Javelina wywabia z bielizny pla- 
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., fiakon . SE 
Odalina usuwa plamy powstałe z ku- 
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka- 
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie- 
tanki, rosołu i kwasu flak, . . 
Oksalina wywabia plamy z atramen- 
tu, krwi i rdzy, flaszka À 
Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 
Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł- 
nianych, wełnianych i jedwabnych, 
DOCRIOW 1.= 17. . . 1%, . 
Quilaja materye wełniane i jedwa- 
bne, prane w odwarze quilsji tracą 
plamy i odzyskują Świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci, 
1. YAN NESEA a „dka 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach wła- 
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
$ wl. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE 
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Na porę zimową 
KAFTANIKI, 
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NENEzENE 


SPODNIE, Konkurs Wyłyczne zastępstwo nuadwornych fabryk RP aden | 
cas A W zakładzie sierót i ub wi D pA i 4h, L Zi J J 
f p zakładz ubogich w Drożowyżu, jakoteż J. TT” 4 | k 
PONCZOCHY, T% 14-18 A o A ja agi i BESSY sA é IelLenieWwSKIi 
KAMIZELKI, obsadzenia pos da ogrodnika, a zarazem nauczyciela dia Galic "p; PE" dy NZ mz ix ww” 
JKAMASZE ogrodnictwa dla tamtejszych wychowanków Zakładu Forte ianów. Pianin i Ra A Sk ni a zw 4 z 
! i i anów | £- uprzyw. Fabryka maszyn i nsrzędzi 
z dniem 1 marca 1887 z płacą roczną F00 zł. w. a., P Kościelnych i pokojowych a rolniczych. — Odlewarnia żelaza i KIKI 


SPODNICE 
poleca najtaniej 
handel 


E Kant | 51 


pod „Złotym Lwem* 
we Lwowie. 


A drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


wolnem poimieszkaniem, opałem i ogrodem. 
Ubiegający się o powyższą posadę zechcą 

wnieść podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 

do Kuratoryi F'undacyi 8. p. St. hr. Skarbka we Liwo- 

wie najdalej do dnia 31 gruduia 1886. 
Pierwszeństwo otrzyma ten kandydat, który się 

wykaże dokładną znajomością uprawy jarzyn i sado- 

wnietwa, 8019 2—0 
We Lwowie, duia 1 listopada 1886. 


Dr. Józef Wiczkowski 
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po- 
łudniu ul. Skarbkowska l. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708 


(Zarządea Władysław J. Weber). 


L MAREĘKA 


wa Lwowie, Rynek l. 9. 
I Pierwsza koncessyonowana 


Szlcoła muzyczni. 
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach. 


- Dla początkujących. 1I. Wyższy. IM. Do wydoske | W magazynach gotowe maszyny i narzędźiAż 


nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse ukoń: 


Papier z e. k. 


Ruch zakładów był tylko chwilowo 
przerwany, lecz został już zupełnie przy- 
wrócony warsztaty na nowo urządzone. 


Wszelkie zamówienia 
wykonują się bez zwłoki. 


8081 3—10 


uprzyw. fabryki papieru $<*' ` 


LAS 3 KADI 


| 


